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Gmina Głowno�|�Burzliwa�sesja�na�koniec�roku

Radni przewrócili budżet do góry nogami 
Kilka godzin trwała 
burzliwa dyskusja nad 
projektem przyszłorocznego 
budżetu, do której doszło 
w miniony poniedziałek, 
30 grudnia, w trakcie sesji 
Rady Gminy Głowno. 
Ostatecznie, budżet udało 
się uchwalić, ale z wieloma 
zmianami.

Pierwotny projekt budżetu za-
kładał planowane dochody w wy-
sokości łącznej 24.213.554,80 zł, 
z czego dochody bieżące wyno-
siły 21.744.896 złotych, zaś do-
chody majątkowe – 2.468.658,80 

złotych. Z kolei zaplanowane w 
nim wydatki kształtowały się na 
poziomie 24.802.562,63 złotych, 
z czego kwota 20.274.469 złotych 
odnosiła się do wydatków bie-
żących, zaś kwota 4.528.093,63 
złotych do wydatków majątko-
wych. Wśród zaplanowanych na 
przyszły rok najważniejszych in-
westycji znalazły się m.in. reali-
zacja projektu „Montaż instala-
cji odnawialnych źródeł energii 
w Gminie Głowno”, opiewający 
na 2.418.658,80 złotych, moder-
nizacja stacji uzdatniania wody 
w Boczkach Domaradzkich zwią-
zana z kosztem 500.000 złotych, 
przebudowa drogi Władysławów 
Bielawski – Gawronki w miej-

scowości Wola Zbrożkowa, któ-
rej koszt oszacowano na 600.000 
złotych oraz wykonanie nakład-
ki asfaltowej na drodze gmin-
nej w Woli Mąkolskiej w kwocie 
650.000 złotych.  str. 4
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Stryków, Nowosolna�|�28.�Finał�WOŚP

Tym razem zagrają w dwóch gminach 
Strykowski Sztab Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy na poważnie wziął sobie 
do serca hasło tegorocznego fi nału 
„Wiatr w żagle” i wypłynął na szersze niż do tej 
pory organizacyjne wody dobroczynnej akcji. 

Moc przeżyć gwarantowana, 
a wszystko po to, by zebrać jak 
najwięcej pieniędzy na zakup 
najnowocześniejszych urządzeń 
dla ratowania życia i zdrowia 
dzieci potrzebujących różnego 
rodzaju operacji. 

Tym razem WOŚP pod batu-
tą strykowianina Łukasza Cioł-
ka zagra już nie tylko w mieście 
i gminie Stryków, ale również 

w gminie Nowosolna i już nie 
przez 2 dni, ale przez 3, czyli 
od 10 do 12 stycznia. Na pomysł 
rozszerzenia akcji na teren gmi-
ny Nowosolna wpadła małżonka 
Łukasza Ciołka – Julia Ciołek, 
która do tej pory wspomaga-
ła szefa strykowskiego sztabu 
w organizowaniu pracy wolonta-
riuszy. W tym roku, z racji tego, 
iż pracuje ona obecnie w Urzę-

dzie Gminy Nowosolna, zapro-
ponowała zorganizowanie fi na-
łu WOŚP również na terenie tej 
gminy. 

Inicjatywa spotkała się z apro-
batą tamtejszego wójta Piotra 
Szcześniaka i Nowosolna, któ-
ra dotychczas swojej WOŚP nie 
miała, przyłączyła się do jej stry-
kowskiego sztabu. Nad całością 
czuwają Łukasz i Julia Ciołko-
wie, którym w ścisłej organiza-
cji całości pomaga jeszcze pięć 
osób. Zwiększyła się liczba wo-
lontariuszy. Na teren miasta 
i gminy Stryków z puszkami wyj-
dzie 45 osób. Z kolei w gminie 
Nowosolna będzie ich 5.  

str. 8

Warszawa�|�Wrażenia�po�fi�nale�The�Voice�Senior�w�TVP�2

4 miliony widzów usłyszały o Głownie 
od Władka Jareckiego
W sobotę, 28 grudnia, 
wielu mieszkańców 
naszego regionu 
żyło Voic-em, 
czyli telewizyjnym 
programem 
The Voice Senior.

Wieczorny fi nałowy odcinek 
pierwszej polskiej edycji konkur-
su dla śpiewających seniorów wy-
emitowany przez TVP 2 przed 
ekrany przyciągnął aż 4,3 mln wi-
dzów w całym kraju, wśród któ-
rych byli również fani Władysła-
wa Jareckiego, czyli „Francuza” 
z Głowna, mocno ściskający za 
niego kciuki, a później nie żału-
jący sms-ów, bo ostatecznie wła-
śnie głosowanie publiczności w tej 
formie miało rozstrzygnąć, który 
z artystów jest najlepszy. 

Władysław Jarecki urodził się 
w Łowiczu, ale od lat mieszka 
w Głownie. Jego biografi a na-
daje się na scenariusz fi lmowy. 
Z zawodu jest kominiarzem, ale 
śpiewanie jest jego wielką pasją. 
Wychowywał się w domu dziecka 
i jako chłopak marzył o tym, żeby 
mieć własną gitarę. Nie było go 
na nią stać i ukradł ją z ówcze-
snego domu kultury w Łowiczu, 
za co trafi ł na 3 lata do więzienia.

Co prawda głosami publiczno-
ści zwycięzcą pierwszej polskiej 
edycji The Voice Senior zostało 
trio sióstr Szydłowskich z Łodzi, 

jednak i Władysław Jarecki miał 
swoje niezapomniane „pięć mi-
nut”, a dla niektórych w sobotę 
był on wręcz królem telewizyjnej 
estrady. Świadczą o tym interne-
towe komentarze, które pojawia-
ły się pod facebookowymi posta-
mi związanymi z jego występem. 

emocje
przed ekranem
W sobotę, „Francuz” pod 

skrzydłami wybranego przez sie-
bie trenera, a jednocześnie juro-
ra programu Marka Piekarczyka, 
wokalisty i autora tekstów rocko-
wej grupy TSA, dotarł do ścisłego 
fi nału programu. Emocje towarzy-
szące każdemu z kolejnych wyjść 
na scenę naszego reprezentan-
ta, który od początku podkreślał, 
że występ przed szeroką pu-
blicznością był jego marzeniem, 
a w sobotę miał również szan-
sę dołożyć do tego tytuł Najlep-
szego Głosu w Polsce oraz na-
grodę fi nansową w wysokości 
50 tys. zł i bon wakacyjny o warto-
ści 30 tys. zł, były ogromne.

Na scenie po raz ostatni zapre-
zentowało się 8 z 40 uczestników 
programu.   str. 3

Alicja�Majewska�
powiedziała�krótko:�
–�Power�taki,
że�daj�Boże�
nam�wszystkim.

Władysław Jarecki podczas półfi nałowego występu�w�programie�The�Voice�Senior�28�grudnia�na�antenie�TVP�2.�
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najpiękniejsze 
dziewczyny z Polski 
w strojach Eli Piorun. str. 17
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Aktualności
Miasto i Gmina Stryków�|�Rada�Miejska�

Nowa skarbnik od 1 stycznia
Od początku 2020 roku 
skarbnikiem gminy Stryków 
będzie Iwona Stańczyk, 
która do tej pory piastowała 
to stanowisko w Starostwie 
Powiatowym w Zgierzu. 
W poniedziałek, 
30 grudnia, Rada Miejska 
Strykowa przyjęła ostatni 
budżet przygotowany 
pod kierunkiem 
odchodzącej na emeryturę 
skarbnik Barbary Walak.

Barbara Walak miała defi -
nitywnie zakończyć swą pracę 
w Urzędzie Miejskim w Stryko-
wie już we wrześniu tego roku, 
ale na prośbę burmistrza Witolda 
Kosmowskiego odchodzi dopiero 
z dniem 31 grudnia. Na ponie-
działkowej sesji Rada Miejska 
przyjęła uchwałę o odwołaniu jej z 
funkcji skarbnika. Burmistrz Wi-
told Kosmowski oraz radni  z prze-
wodniczącym Pawłem Kasicą po-
dziękowali odchodzącej skarbnik 
za długoletnią pracę, podkreśla-
jąc, że podczas kiedy zmieniali 
się kolejni burmistrzowie, ona nie-
zmiennie, przez wiele kadencji, 
z ogromnym zaangażowaniem, 
kierowała fi nansami gminy. 

Pierwszy budżet gminy Stry-
ków skarbnik Barbara Walak 
przygotowała w 1990 roku i, jak 
nam powiedziała, nigdy go nie za-
pomni, ponieważ w praktyce była 
to praca w pojedynkę. – Nie mia-
łam pomocy znikąd, musiałam do 
wszystkiego dochodzić sama. Zo-
stawałam w urzędzie po godzi-
nach, niejednokrotnie do godziny 
21., żeby dotrzeć do wszystkich 
potrzebnych danych (...). Pamię-
tam jak dziś, że budżet ten sta-
nowił niecałe 2 mln zł, a to było 
jeszcze przed denominacją, która 
nastąpiła w 1995 roku. Ten przy-
jęty na 2020 rok to 105 mln zł – 
mówi Barbara Walak. 

Odchodząca na emeryturę 
skarbnik życzyła kolejnych impo-
nujących budżetów i rozwoju swo-
jej gminie, w której przepracowała 
większość zawodowego życia roz-
poczętego na stanowisku referenta 

d/s rolnictwa w Urzędzie Gminy 
Lututów w lipcu 1975 roku.

Teraz na miejsce Barbary Wa-
lak przychodzi Iwona Stańczyk, 
która przez blisko 9 ostatnich 
lat kierowała fi nansami powia-
tu. Swoją rezygnację z tej funkcji 
Iwona Stańczyk złożyła na ręce 
starosty Bogdana Jaroty 28 listo-
pada. Dzień później Rada Powia-
tu Zgierskiego przyjęła uchwałę 
w sprawie jej odwołania. Na tej 
samej sesji w wyniku zmiany ko-
alicji z PSL-KO na PSL-PiS po-
wiatowi radni dokonali roszad 
w obsadzie zarządu powiatu oraz 
prezydium rady. 

Iwona Stańczyk ma wykształ-
cenie ekonomiczne, skończyła 
podyplomowe studia w zakresie 
rachunkowości i posiada upraw-
nienia do prowadzenia ksiąg ra-
chunkowych. Swoją pracę zaczęła 
w 1999 roku w gminie Parzęczew, 
gdzie pracowała 13 lat, przez 
większość tego czasu będąc in-
spektorem d/s księgowości bu-
dżetowej, a przez ostatnie 2 lata 
– kierownikiem referatu fi nansów. 

W 2011 roku trafi ła do Starostwa 
Powiatowego w Zgierzu, gdzie do 
końca tego roku była skarbnikiem 
powiatu zgierskiego. 

Iwona Stańczyk jest mieszkan-
ką Ozorkowa, ale nie ukrywa, że 
chętnie zamieszkałaby na terenie 
gminy Stryków i być może ten 
plan zrealizuje. Na razie jednak 
nastawia się na poznanie niezna-
nego sobie samorządu i nie ukry-
wa, iż uważa, że fi nanse gminy 
chociażby przez aspekt podatków, 
czy opłaty śmieciowej, są trudniej-
sze niż fi nanse powiatu. Opytmi-
zmem napawa ją natomiast to, że 
gmina Stryków posiada niemałe 
zasoby fi nansowe, podczas gdy 
w innych się one kończą, co – jak 
podkreśla stanowi bardzo duży 
problem już przy składaniu pro-
jektów budżetów, a później przy 
ich wykonaniu. 

Pierwsze założenia nowej 
skarbnik to ciężka praca i pozna-
nie swoich współpracowników. 

Na początek Iwona Stańczyk 
zmierzyła się z pytaniami prze-
wodniczącego Rady Miejskiej 

Strykowa Pawła Kasicy, zada-
nymi już podczas poprzedzają-
cych sesję obrad komisji budżetu. 
Szef rady pytał nowa skarbnik o 
jej propozycje dotyczące sposobu 
zwiększenia dochodów w oświa-
cie w kontekście niedoszacowanej 
subwencji. Paweł Kasica docie-
kał również, czy i jakie założe-
nia Iwona Stańczyk poczyniła już 
w kwestii zadłużenia gminy Stry-
ków, podczas gdy średnia krajowa 
to obecnie 36%. Przewodniczący 
rady chciał również wiedzieć, ja-
kie rozwiązanie zaproponowała-
by nowa skarbnik, aby zwiększyć 
udział w podatku PIT od miesz-
kańców, w sytuacji, gdy wiado-
mo, że część z nich nie jest zamel-
dowanych na terenie gminy.

– Tak naprawdę mamy niewiel-
ki wpływ na to, jakie decyzje są 
podejmowane przez rząd. Bar-
dzo często zderzałam się z tym 
właśnie w powiecie. Gmina Stry-
ków ma ten komfort, że dysponuje 
wpływami z podatku od nierucho-
mości w wysokości 42% docho-
dów budżetu (...)   str. 7

odchodząca na emeryturę skarbnik gminy Stryków Barbara Walak�(z�lewej)�oraz�powołana�na�jej�
stanowisko�skarbnik�Iwona�Stańczyk�w�towarzystwie�burmistrza�Strykowa�Witolda�Kosmowskiego.�
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Łowicz�|�Folklor,�pomysł,�biznes,�sukces

Marta Wróbel
Łowiczaninem 
Roku 2019
Marta Wróbel, 
pomysłodawczyni, 
założycielka i szefowa 
fi rmy Folkstar została, 
decyzją Kapituły, 
Łowiczaninem Roku 2019. 

Doceniono sukces stworzonej 
przez nią fi rmy, która staje się nu-
merem jeden na rynku, jeśli cho-
dzi o twórcze wykorzystanie ele-
mentów ludowości – nie tylko 
łowickiej – we wzornictwie przed-
miotów codziennego użytku. Jej 
fi rma, z siedzibą w Łowiczu, jest 

coraz bardziej rozpoznawalna 
w kraju, sklepy Folkstaru spotyka-
my w największych polskich me-
tropoliach, szczególnie tych, do 
których trafi ają turyści.

Historia Folkstaru splata się 
z historią osobistą Marty Wróbel, 
łowiczanki, której wartość rodzi-
mej tradycji uświadomił wyjazd 
zagranicę. 

Obszernie o sympatycznej 
laureatce tytułu przyznawanego 
przez kapitułę, którą tworzą do-
tychczasowi laureaci i redaktor na-
czelny NŁ – przeczytacie na stro-
nach 10-15.  wal
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Marta Wróbel

Głowno, Mąkolice�|�Uliczne�jasełka�

Przejdzie Orszak Trzech Króli 
6 stycznia mieszkańcy 
naszych rejonów po raz 
kolejny wspólnie uczczą 
Święto Objawienia 
Pańskiego, uczestnicząc 
w Orszaku Trzech Króli. 
Podobnie jak 
w poprzednich latach jest 
on organizowany przy 
parafi i św. Jakuba 
w Głownie oraz parafi i 
ś. Wojciecha w Mąkolicach.

W Głownie wspólne święto-
wanie rozpocznie się mszą świę-
tą w kościele św. Jakuba o godzi-
nie 12.00. Tuż po nabożeństwie 
wierni wyruszą ze świątyni, by 
przejść ulicami centrum mia-
sta. Orszak z trzema królami, 
w których role wcielą się Miro-
sław Dudka, Dominik Napora 
i po raz pierwszy Mikołaj Seli-
ga, podążać będzie w stronę al-
tany nad zalewem „Mrożycz-
ka”, gdzie czekać będzie na 
niego Święta Rodzina w stajen-
ce. W rolę Maryi i Józefa wcie-
lą się Olga i Paweł Dziudowie. 
Na trasie przemarszu odegrane 

zostaną sceny biblijne związane 
z narodzinami Jezusa. Herodem 
będzie jak zwykle Hubert Kału-
ża, natomiast Dworzanina zagra 
Jan Kośka. Orszak Trzech Kró-
li będzie również również okazją 
do wspólnego śpiewania kolęd. 
Uczestnikom zostaną rozdane 
śpiewniki oraz papierowe koro-
ny. Głównymi organizatorami 
ulicznych jasełek w Głownie są 
Wojciech i Beata Balejowie oraz 
tutejsza szkoła muzyczna. Wspar-
cia udzielają natomiast: sklep Pe-
tri, Monika Wojtczak oraz ZHR. 

Z kolei w Mąkolicach Orszak 
Trzech Króli rozpocznie się po 
mszy świętej o godzinie 9.00 
i przejdzie trzy razy wokół Sank-
tuarium Matki Bożej Fatimskiej. 
Na czele orszaku będą szli: Kac-
per Dałek, Hubert Karpiński 
oraz Wiktor Karpiński. Chorą-
gwie poniosą uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Mąkolicach. Po 
przejściu orszak wróci do kościo-
ła, gdzie Trzej Królowie złożą 
dary Dzieciątku Jezus. Młodzież 
ze szkolnego koła Caritas rozpro-
wadzać będzie mirrę i kadzidło, 
z których dochód przekaże na 
polskie szkoły na Wschodzie.  ljs

Stryków�|�Dom�Kultury�

Koncert noworoczny 
z Danutą Błażejczyk

Świecąca niegdyś trium-
fy popularności, ale i dziś bar-
dzo lubiana piosenkarka Danuta 
Błażejczyk będzie gwiazdą tego-
rocznego Koncertu Noworocz-
nego w Strykowie. Dom Kultu-
ry zaprasza na niego w najbliższą 
niedzielę, 5 stycznia, o godz. 17. 

Publiczność może być pewna, 
że artystka, która zasłynęła m.in. 
utworem „Taki cud i miód” rów-
nież i do Strykowa przywiezie pe-
łen klimatu i uczucia repertuar. 
Gościnnie wystąpi córka piosen-
karki, Karolina Błażejczyk. Wstęp 
wolny.  ljs 

Głowno�|�Emeryci

Będzie spotkanie opłatkowe
Polski Związek Emerytów, 

Rencistów i Inwalidów organizuje 
spotkanie opłatkowe, które odbę-
dzie się 11 stycznia w sali Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Głownie. 

Zapisy członków związku 
oraz sympatyków w biurze or-
ganizacji przy ulicy Zgierskiej 4, 
w godzinach jego funkcjonowa-
nia.  opr. ljs
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dokończenie ze str. 1

Prezentacje finalistów zo-
stały podzielone na dwa etapy.  
W pierwszym zobaczyliśmy wy-
stępy dwojga uczestników z dru-
żyny każdego trenera – juro-
ra. Drużyna Marka Piekarczyka,  
w której był Władysław Jarecki, 
wystąpiła jako trzecia. Francuz był 
w niej z Kazimierzem Kiljanem. 
Pierwsza na scenie zaprezentowa-
ła się drużyna Andrzeja Piasecz-
nego, czyli Bogumiła Kuchar-
czyk-Włodarek oraz Mieczysław 
Pernach. Jadwiga Kocik i Janusz 
Sztyber z drużyny Alicji Ma-
jewskiej zaśpiewali jako drudzy.   
Z drużyny Urszuli Dudziak w fi-
nale usłyszeliśmy siostry Elżbie-
tę, Jolantę i Krystynę Szydłowskie 
oraz Waldemara Wiśniewskiego. 

Jurorzy oceniając występy po-
szczególnych dwójek nie mie-
li wątpliwości, że z drużyny Pie-
karczyka to „Francuzowi” chcą 
dać szansę na zdobycie głównej 
nagrody. Piosenkę „I don’t want 
to talk about it” w jego wykona-
niu jako pierwszy bardzo dobrze 
ocenił Andrzej Piaseczny, później 
poparli go również pozostali: Ur-
szula Dudziak, Alicja Majewska  
i Marek Piekarczyk. 

Ostatecznie do ścisłego fina-
łu zabrali oni ze sobą: Bogumiłę 
Kucharczyk-Włodarek, Janusza 
Sztybera, Władysława Jareckego 
i siostry Szydłowskie. 

Prezentacje finałowe arty-
ści rozpoczęli od piosenek, któ-
re śpiewali już na początku pro-
gramu podczas tzw. przesłuchań  
w ciemno. W przypadku Wła-
dysława Jareckiego był to utwór 
„Don’t close your eyes”. Na-
tomiast w drugim finałowym 
wyjściu po przerwie, którą 
umiliła wszystkim Izabela Tro-
janowska, nasz reprezentant za-
śpiewał „Have you ever seen the 

rain” i znów zebrał pochwały 
nie tylko od swojego trenera, ale 
również od pozostałych jurorów. 
Urszula Dudziak zachwycała się 
scenicznym wyglądem Władka. 
– Mowę mi odjęło – skwitował 
Andrzej Piaseczny. Natomiast 
Alicja Majewska powiedziała 
krótko: – Power taki, że daj Boże 
nam wszystkim. 

Pozdrowienia  
dla rodziny  
i dla Głowna 
Podczas oczekiwania na wyni-

ki głosowania esemesowego, kie-
dy program przyjął formę live, 
czyli był emitowany na żywo,  
a jego uczestnicy wraz z jurora-
mi i prowadzącymi, czyli Martą 
Manowską i Tomaszem Kamme-
lem zasiedli przy wspólnym sto-
le, Władysław Jarecki pozdro-
wił „pewną rodzinkę za granicą: 
Monisię, Patryka i Anię”, któ-
ra nie mogła być z nim w studio  
oraz mieszkańców Głowna. 

Na zadawane wszystkim fina-
listom pytanie o to, jak ich życie 
zmienił udział w programie, Wła-
dysław Jarecki odpowiedział, iż 
odczuwa to, że jest bardziej rozpo-
znawalny, że wiele osób w Głow-
nie zaczęło mu się kłaniać. Pod-
kreślił, iż zawsze pragnął, żeby 

ktoś go docenił, zobaczył i usły-
szał. 

To była wielka  
przygoda
O tym, co czuł, kiedy Marek 

Grąbczewski przyniósł do stu-
dia kartę z wynikami i kiedy To-
masz Kammel ogłosił zwycięstwo 
sióstr Szydłowskich, Władysława 
Jareckiego zapytaliśmy już oso-
biście. Rodzimy finalista powie-
dział nam, że wewnętrznie czuł, 
iż show, w jakie przerodziły się 
występy trzech pań, czyli nie tyl-
ko śpiew na głosy, ale również 
kreacje, w których występowa-
ły, może ostatecznie zdecydować 
o tym, że to właśnie one wygra-
ją. Zdaniem „Francuza” ludzie 
uwielbiają show, a jego właśnie 
dostarczyły publiczności występy 
sióstr Szydłowskich. Podkreśla on 
jednak, że szanuje ostateczny wer-
dykt, a swój udział w programie 
będzie wspominał jako przygo-
dę, która dała mu możliwość wy-
powiedzenia się dla szerokiej pu-
bliczności, o czym zawsze marzył. 

Swoją wygraną „Francuz” na-
zywa wszystkie sms-y, które wy-
słali na niego oglądający program 
oraz internetowe komentarze,  
a nawet kłótnie o to, że to właśnie 
on powinien zwyciężyć. 

Czy sława, którą przyniosła te-
lewizja, będzie trwać nadal? Na 
kanwie występu w The Voice Se-
nior Władysław Jarecki był już go-
ściem jednego z wydań „Pytania 
na śniadanie”, kilku gazetowych 
artykułów. Gratulował mu sam 
burmistrz Głowna Grzegorz Jane-
czek. Czas pokaże, co dalej. Póki 
co na scenie Sylwestra Marzeń  
z Dwójką cała Polska mogła oglą-
dać siostry Szydłowskie. Była to 
dla nich dodatkowa nagroda – nie-
spodzianka, którą prezes telewizji 
Jacek Kurski ogłosił podczas fina-
łu The Voice Senior.  ljs
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4 miliony widzów  
usłyszały o Głownie  
od Władka Jareckiego 

ZawsZe chciał ZaśPiewać 
dla Tłumów 
–�Włodziowi�się�ten�sukces�
należał.�Powinien�był�wygrać.�
Pracował�na�taki�sukces�
przez�wiele�lat.�Muszę�
przyznać,�że�bardzo�poważnie�
podszedł�do�sprawy��
i�podczas�programu�był�taki�
trochę�„bardziej�poukładany”.�
Chciał,�żeby�cały�ten�program�
wyszedł�mu�jak�najlepiej.�
Nawet�nas�upominał,�żeby��
za�bardzo�się�nie�wygłupiać��
–�opowiada�o�kulisach�
nagrania�programu��
The�Voice�Senior�Konrad�
Bilczewski,�który�wraz��
z�innymi�znajomymi�brał�
udział�w�nagraniach.�Inni�
uczestnicy�zwykle�zapraszali�
na�nagranie�swoje�rodziny,�
pan�Władysław�jednak,�ze�
względu�na�zagmatwaną�
sytuację�rodzinną,�zaprosił�do�
udziału�w�programie�pięcioro�
znajomych,�wśród�nich�też�
Bilczewskiego.�
Rodzina�z�Głowna�
wyprowadziła�się�gdzieś�
za�granicę,�ale�i�tak�nie�
utrzymywał�z�nimi�kontaktu.�
Jego�ostatnia�miłość��
z�Łodzi,�Monisia,�też�podobno�
jest�gdzieś�daleko.�Duża�
różnica�wieku�pomiędzy�nimi�
była,�chyba�ze�30�lat�jest�
starszy...�–�opowiada.�Znajomi�
i�przyjaciele�towarzyszyli�
panu�Władysławowi�łącznie�
podczas�4�nagrań�programu.�
Za�każdym�razem�trwało�to�
po�kilka�godzin.��
–�Pojechaliśmy�na�14,�miało�
zacząć�się�o�16,�zaczęło�
godzinę�później,�a�puścili�nas�
około�22.�Później�to�już�nawet�
ochroniarze�nas�rozpoznawali�
i�bez�opasek�wpuszczali��
–�opowiada�Bilczewski.�
–�Na�miejscu�był�barek,�
nawet�dobrze�zaopatrzony,�
ale�Władek�nawet�za�dużo�
piwa�nie�wypił,�taki�był�spięty�
i�poważnie�podszedł�do�
sprawy�–�żartuje�pan�Konrad.�
Z�Władysławem�Jareckim�
–�„Francuzem”�znał�się�
od�bardzo�dawna,�gdy�
ten�jeszcze�mieszkał�w�
Łowiczu.�–�Graliśmy�wspólnie�
w�zespole�przy�kabarecie�
czy�teatrzyku�„Semaforek”,�
który�działał�przy�„Kolejarzu”�
(Domu�Kultury�Kolejarza,�
który�kiedyś�mieścił�się��
w�budynku�przy�ul.�Koński�
Targ,�w�którym�obecnie�jest�
market�Mila�–�przyp.�red.)��
–�opowiada.�Wspomina,��
że�wspólnie�koncertowali��
z�tym�zespołem�po�szkołach�
i�wiejskich�świetlicach.�Jak�
wspomina,�później�Władek�
często�grał�po�weselach��
i�na�bankietach,�aż�poznał�
„bardzo�ładną�blondynkę��
z�Głowna�i�wyemigrował��
z�Łowicza”.�Kontakt�pomiędzy�
nimi�nie�urwał�się�całkowicie,�
ale�spotykali�się�rzadziej.�
Łączyła�ich�miłość�do�muzyki,�
szczególnie�granej�na�żywo.�
–�Ostatnie�nasze�granie�było�
ze�trzy�lata�temu�na�weselu�w�
Ursusie.�Ludzie�nam�później�
mówili,�że�nigdy�wcześniej�nie�
byli�na�weselu,�na�którym�było�
i�disco�polo,�i�stare�przeboje,��
i�bluesy,�i�standardy�światowej�
muzyki�rozrywkowej�

w�wykonaniu�naszego�
Władysława�–�opowiada.�
–�Polubiłam�go�dopiero,�
jak�usłyszałam�na�scenie�
podczas�Dni�Łowicza�albo�
innej�imprezy�plenerowej�
przed�laty.�Usłyszałam�
najpierw�głos,�spytałam�
znajomej�kto�tak�pięknie�
śpiewa.�Okazało�się,�że�to�był�
Władysław.�Wcześniej�trochę�
działał�mi�na�nerwy,�głównie�
stylem�bycia,�do�którego�
trzeba�było�się�przyzwyczaić�
–�opowiada�Grażyna�Wołynik�
z�Łowicza.�Jest�przekonana,�
że�występując�w�programie�
i�dochodząc�do�finału,�
Władysław�spełniał�swoje�
marzenia.�–�Zawsze�chciał�
zaistnieć,�śpiewać�dla�tłumów�
i�teraz�miał�okazję.�Widać�
było,�że�sprawiło�mu�to�
olbrzymią�radość�–�mówi.�
Jak�wspomina,�już�przed�
kilkoma�laty�reżyser�Tomasz�
Świątkowski�z�Łowicza�
przymierzał�się�do�nakręcenia�
filmu�dokumentalnego�o�życiu�
„Francuza”,�ale�ostatecznie�
nic�z�tego�nie�wyszło.�
Władzio�od�małego�nie�
miał�życia�usłanego�różami.�
Gdy�miał�3�miesiące�został�
oddany�do�domu�dziecka,�
później�opiekowała�się�nim�
ciotka,�ale�różnie�też�z�tą�
opieką�bywało.�Znajomi�
mówią,�że�dom�ciotki�
Władysław�traktował�jak�
„bazę�wypadową”.�–�Miał�
gdzie�wracać,�ale�to�chyba�
tyle...�–�mówi�pani�Grażyna.�
Gdy�miał�18�lat,�ukradł��
z�domu�kultury�gitarę,�za�co�
zresztą�odsiedział�wyrok��
w�więzieniu.�–�Władek�mówi,�
że�siedział�3�lata�za�gitarę,�
ale�to�było�tak�bardziej�za�
całokształt...�Władysław�
Jarecki�od�lat�nie�utrzymuje�
kontaktów�z�najbliższymi.��
–�Wyszedłem�po�gazetę�i�już�
mnie�nie�ma�20�lat�–�mówił��
w�programie�o�rodzinie��
z�Głowna.�–�Po�tym,�jak�
zniknął�z�Głowna,�odnalazł�
się�w�Łodzi�i�poznał�Monikę.�
Miał�tam�stary�dom�pomiędzy�
blokami,�zrobił�Monice�zakład�
fryzjerski,�ale�coś�nie�wyszło,�
trzeba�było�dom�sprzedać.��
To�też�była�wielka�miłość,��
ale�różnica�wieku�była�
chyba�zbyt�duża�–�opowiada�
Grażyna�Wołynik.�
Dlaczego�w�Łowiczu�
przylgnęła�doń�ksywka�
„Francuz”?�W�latach�60.�
lubił�„przyczepić�się”��
do�wycieczek�zagranicznych.�
Trochę�dla�nich�pograł,�
trochę�opowiadał�śmiesznych�
historii.�Ponieważ�zawsze�
wyróżniał�się�strojem,�
bywało,�że�był�odbierany�
jako�zagraniczny�turysta,�
zwłaszcza,�że�z�turystami�
był�wiele�razy�widywany.��
–�Dziewczęta�zawsze�
zwracały�na�niego�uwagę.�
Kiedyś�zobaczyły�go�przy�
francuskiej�wycieczce��
i�szeptały�do�siebie�„zobacz�
jaki�ładny�Francuz”.�Ktoś��
ze�znajomych�to�podchwycił��
i�tak�został�„Francuzem”��
–�przypomina�historie�sprzed�
lat�Grażyna�Wołynik.�makWładysław Jarecki w towarzystwie Marka Piekarczyka�–�jurora�The�Voice�Senior,�wokalisty�i�autora�tekstów�

rockowej�grupy�TSA,�w�którego�drużynie�wystąpił�w�finale�programu.�

Podkreśla,�że�szanuje�
ostateczny�werdykt,��
a�swój�udział��
w�programie�będzie�
wspominał�jako�
przygodę,�która�
dała�mu�możliwość�
wypowiedzenia�się�dla�
szerokiej�publiczności,�
o�czym�zawsze�marzył.

Władysław Jarecki podczas finału The Voice Senior. Moment�głosowania�publiczności,�kiedy�można�było�
wysyłać�sms-y�na�artystów,�którym�przypisano�poszczególne�numerki.�
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Aktualności
Dramat na torach
pod Bednarami
– o historii Edwarda Stachury. str. 19

Gmina Głowno�|�Burzliwa�sesja�na�koniec�roku

Radni przewrócili 
budżet do góry nogami 

dokończenie ze str. 1

Wśród mniej kosztownych in-
westycji znalazły się m.in. wy-
konanie projektów dróg (50.000 
zł), odbudowa rowów z naprawą 
przepustu przez drogę gminną na 
terenie Antoniewa (13.000), mo-
dernizacja budynku OSP w Zie-
wanicach (18.639,99 zł), wyko-
nanie ogrodzenia działki gminnej 
w Woli Zbrożkowej na terenie 
Środowiskowego Domu Samo-
pomocy (30.000) oraz wymia-
na podłogi w Domu Ludowym 
w Kadzielinie (14.551,22zł). Kwo-
tę w wysokości 100.000 zł pla-
nowano przeznaczyć na zakup 
gruntów przy ZSP w Popowie 
Głowieńskim, które w przyszłości 
miałyby umożliwić budowę bo-
iska piłkarskiego w tym miejscu. 

Zaproponowany projekt budże-
tu uzyskał pozytywną opinię Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej 
oraz Komisji Rozwoju Gospo-
darczego, Budżetu i Rolnictwa. 
Już po uprzednich dyskusjach na 
ten temat zastępca wójta gminy 
Głowno, Maciej Olejniczak, pró-
bował wprowadzić dwie autopo-
prawki do projektu budżetu – jed-
ną zmieniającą plan dochodów 
i wydatków o 400.000 złotych 
(autopoprawka z 16 grudnia) oraz 
drugą wprowadzającą w życie 
uwagi, jakie do projektu wniosła 
Regionalna Izba Obrachunkowa 
(z 27 grudnia). 

Ta  ostatnie dotyczyła m.in. 
określenia limitu zobowiązań z ty-
tułu planowanych do zaciągnięcia 
kredytów i pożyczek na pokrycie 
występującego w ciągu roku defi -
cytu przejściowego w wysokości 
1.620.000 złotych. Okazało się, 
że wcześniejszy zapis dotyczący 
kwoty 620.000 złotych był wyni-
kiem błędu pisarskiego. Limit zo-
bowiązań na pokrycie fi nansowa-
nia planowanego defi cytu budżetu 
i spłatę wcześniej zaciągniętych 
zobowiązań ustalono w autopo-
prawce na 1.066.000 złotych.

defi cyt budżetowy 
większy z roku na rok
Burzliwa dyskusja, jaka wy-

wiązała się w trakcie sesji, doty-
czyła zwłaszcza pierwszej z au-
topoprawek, która przewidywała 
zwiększenie planu dochodów bie-
żących o kwotę 400.000 złotych 
w zakresie gospodarki komunal-
nej i ochrony środowiska. O taką 
samą kwotę miałyby się zwięk-
szyć ogółem wydatki, z czego 
330.000 zł miało zostać przezna-
czone na wydatki bieżące, czy-
li te związane z kosztami do-
starczenia wody (100.000 zł), 
gospodarką odpadami komunal-
nymi (200.000 zł) oraz funkcjo-
nowaniem schroniska dla zwierząt 
(30.000 złotych), zaś 70.000 zł 
na wydatki majątkowe związane 
z realizacją nowych zadań inwesty-
cyjnych, obejmujących m.in. bu-
dowę oświetlenia ulicznego LED 
w miejscowościach Ziewanice, 
Lubianków i Wola Zbrożkowa.

– Budżet został zaplanowany 
w taki sposób, by umożliwić re-
alizację celów planowanych już 
wcześniej, a także zadań długoter-
minowych. Chcemy, by ten plan 
prowadził do rozwoju naszej gmi-
ny w nadchodzącym roku i kolej-
nych latach – zaznaczył zastępca 
wójta.

Wspomniana autopoprawka 
wzbudziła jednak sprzeciw jed-
nego z radnych – Łukasza Łuka-
sika, który miał sporo uwag do 
omawianego projektu. Nie zgo-
dził się on m.in. z zaprezentowa-
nym planem wydatków, a także 
defi cytem, który zgodnie z przy-
szłorocznym projektem budżetu 
opiewał na kwotę blisko 600.000 
zł. Z danych, którymi dysponował 
radny, wynikało, że w poprzed-
nich latach defi cyt był o wiele niż-
szy, a w przeszłości, m.in. w 2012 
r., w budżecie odnotowywano na-
wet nadwyżkę fi nansową.

– Jeśli nic z tym nie zrobimy, 
za chwilę defi cyt będzie wynosił 
milion złotych. Moim zdaniem 
budżet uwzględnia wiele niedo-
szacowanych kwot, będących wy-

nikiem sztucznie zaniżanych do-
chodów i sztucznie zawyżanych 
wydatków. Wiadomo, że m.in. 
po pierwszym kwartale pojawią 
się pewne środki, które można już 
uwzględnić, bo pojawiają się co 
roku i wtedy defi cyt będzie mniej-
szy. Projekt nie przewiduje ich po-
jawienia się i dlatego defi cyt jest 
tak wysoki – tłumaczył radny.

Słowo wyjaśnienia skierowała 
do niego skarbnik Cezara Stokow-
ska, sugerując, że w latach minio-
nych, o których radny wspomina, 
defi cyt był niższy, bowiem niż-
sze były również kwoty planowa-
nych inwestycji. Wówczas, jej zda-
niem, oscylowały one w granicach 
500.000 złotych, zaś dziś na ich 
realizację potrzeba aż 2.000.000 
złotych.

– Trzeba założyć istnienie ta-
kiego defi cytu, bo zmieniła się sy-
tuacja. Radni wprowadzają dziś 
kosztowne inwestycje. Niczego 
nie możemy sztucznie zawyżać 
czy zaniżać, ale istnienie defi cytu 

w takim wypadku trzeba zaplano-
wać – zauważyła.

Wśród urzędników znalazły 
się osoby, które sugerowały, by 
z uwagi na nadchodzący koniec 
roku przyjąć budżet w zapropo-
nowanym kształcie, a wszelkie 
zmiany wprowadzić już w nowym 
roku, jednak radny Łukasz Łuka-
sik nie zgodził się z takim stano-
wiskiem.

– Nie mieliśmy czasu, by za-
poznać się z tymi autopopraw-
kami, więc uważam, że należy 
o nich dyskutować właśnie dziś. 
To szczególna sytuacja. Na przy-
jęcie budżetu w takiej sytuacji jest 
jeszcze miesiąc – postulował rad-
ny.

Ostatecznie, wójt podtrzymał 
autopoprawkę, zakładającą zmia-
ny w planie dochodów i wydat-
ków w wysokości 400.000 zł, jed-
nak radni odrzucili ją większością 
głosów. Za jej wprowadzeniem 
opowiedziało się zaledwie 4 rad-
nych, za odrzuceniem – 8 radnych.

autopoprawki 
przyczyną sporu
Podczas burzliwego posiedze-

nia dyskutowano m.in. nad dru-
gą autopoprawką, wprowadzają-
cą wspomniane powyżej zmiany 
w określeniu limitu zobowiązań 
kredytowych. Gminni urzędnicy 
sugerowali, że głosowanie nad nią 
nie ma sensu, bowiem po odrzu-
ceniu pierwszej autopoprawki bu-
dżet nie może zostać uchwalony. 
Ich zdaniem, jego treść musiała-
by być zgodna z przygotowanym 
wcześniej projektem Wielolet-
niej Prognozy Finansowej, który 
opracowano w oparciu o projekt 
uwzględniający wprowadze-
nie zmian fi nansowych w zakre-
sie zwiększenia planu dochodów 
i wydatków o 400.00 złotych. 

Radny Łukasz Łukasik zazna-
czył jednak, że dyskusja radnych 
powinna dotyczyć w tej sytuacji 
pierwotnego projektu budżetu, 
opracowanego do 15 listopada br., 
który istnienia tych autopoprawek 
nie zakładał. 

– Pracujemy na dokumentach 
z połowy listopada, bo późniejsze 
przygotowano zakładając, że rad-
ni przyjmą obie autopoprawki bez 
sprzeciwu, ale naszym prawem 
jest je przyjąć lub odrzucić. Od-
rzucając pierwszą autopoprawkę, 
skorzystaliśmy jedynie ze swojego 
prawa – zaznaczył.

Ostatecznie, zastępca wój-
ta Maciej Olejniczak wycofał się 
z próby wprowadzenia drugiej au-
topoprawki, zaś w toku konsultacji 
jej treść i tak została wprowadzona 
na mocy poprawki złożonej przez 
radnego Łukasza Łukasika. Zgod-
nie z nią założono, iż limit zobo-
wiązań z tytułu planowanych do 
zaciągnięcia kredytów i pożyczek 
na pokrycie występującego w cią-
gu roku defi cytu przejściowego 
będzie wynosił 1.620.000 zło-
tych, zaś limit zobowiązań na po-
krycie fi nansowania planowanego 
defi cytu budżetu i spłatę wcze-
śniej zaciągniętych zobowiązań 
– 1.066.000 złotych. Tę popraw-
kę przyjęto większością głosów: 
9 radnych było za jej przyjęciem, 
jedna osoba była przeciwna, a jed-
na wstrzymała się od głosu.

Zaproponowane przez radnego 
Łukasika w dalszej części sesji po-
prawki uwzględniały także uwagi 
RIO, które dotyczyły zmniejsze-
nia kwoty wydatków bieżących 
o 13.520 złotych. Środki te pla-
nowano przeznaczyć na realiza-
cję zadania z funduszu sołeckiego 
na zakup pojemników na odpa-
dy dla gospodarstw domowych 
wszystkich mieszkańców sołec-
twa Karnków.

– Zakładaliśmy, że będzie to 
zadanie możliwe do zrealizowa-
nia, ale zgodnie z opinią RIO każ-
dy mieszkaniec jest zobowiązany 
do samodzielnego zakupu pojem-
ników na odpady i nie może być 
to zadanie wykonane ze środków 
funduszu sołeckiego. Mieszkańcy 
tej miejscowości są poszkodowa-
ni, ale to nauczka dla wszystkich, 
by w kolejnych latach nie zgłaszać 
projektów, które mogą zostać od-
rzucone – tłumaczył przewodni-
czący Rady Gminy, Jarosław Cha-
łubiec.

Te autopoprawkę również przy-
jęto większością głosów: 10 osób 
było za jej wprowadzeniem, 2 oso-
by wstrzymały się od głosu.

REKLAMA

Zgodnie�z�opinią�RIO�
każdy�mieszkaniec�
jest�zobowiązany�
do�samodzielnego�
zakupu�pojemników�
na�odpady�
i�nie�może�być�to�
zadanie�wykonane�
ze�środków�funduszu�
sołeckiego.�

maciej OlejnicZak
zastępca wójta 
gminy Głowno

Trochę�mnie�dziwi�
wprowadzanie�tak�
istotnych�poprawek�
na�ostatnią�chwilę�
w�dniu�sesji.�Stosowna�
komisja�przyjęła�projekt�
przyszłorocznego�
budżetu,�a�wcześniej�
nie�trafi�ły�też�do�mnie�
krytyczne�uwagi�ze�strony�
radnych.�To�przykre,�że�tak�
ważne�decyzje�zapadają�
w�biegu.�Nie�tak�to�
powinno�wyglądać.

Zastępca wójta, Maciej olejniczak,�zaprezentował�zgromadzonym�projekt�budżetu�oraz�dwie�autopoprawki.�
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Radna Marzena Doardo była przeciwniczką wprowadzania 
tak istotnych zmian w tak szybkim czasie. W�tym�kontekście�
bezzasadna�stała�się�jej�zdaniem�praca�komisji.�
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czy wystarczy 
na śmieci?
Problemem, jaki pojawił się 

w trakcie sesji w związku z odrzu-
ceniem pierwszej autopoprawki, 
stała się konieczność znalezienia 
środków umożliwiających pod-
pisanie umowy na odbiór odpa-
dów komunalnych z fi rmą, któ-
ra wygrała przetarg. Okazało się, 
że środki te zabezpieczała właśnie 
autopoprawka, jaką przygotowano 
już w oparciu o uchwałę określa-
jącą wysokość cen za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi. 
Pracownicy urzędu sugerowali, 
że gdyby w przedostatnim dniu 
roku budżet nie został uchwalony 
lub uchwalony projekt zakładałby 
brak środków zabezpieczających 
odbiór odpadów, fi rma mogłaby 
odstąpić od przetargu. 

– Firma nie będzie na tę umowę 
czekać w nieskończoność. Jeśli te 
środki nie zostaną zabezpieczo-
ne w budżecie, może się okazać, 

że konieczne jest przeprowadze-
nie kolejnego przetargu. Wtedy 
ceny za odbiór odpadów mogą 
być zupełnie inne – postulowali 
urzędnicy. 

Ostatecznie, na mocy trzeciej 
poprawki zgłoszonej przez rad-
nego Łukasza Łukasika, część za-
planowanych inwestycji zostało 
z niego usuniętych, a część no-
wych wprowadzono. Zgłasza-
jąc poprawkę radny zapewnił, 
że wprowadzone zmiany 
uwzględniają bilansowanie się 
systemu, w tym zabezpieczają 
900.000 zł na gospodarkę odpada-
mi komunalnymi (konieczne dla 
podpisania umowy w tym wypad-
ku było 882.000 zł).

Zmian jest więcej
Projekt zgłoszonej przez radne-

go poprawki zakłada zmniejszenie 
środków m.in. na promocję gmi-
ny, na funkcjonowanie ośrodków 
kultury czy oświetlenie ulic, pla-
ców i dróg. Zrezygnowano w nim 
również z zaplanowanych w pier-
wotnej wersji budżetu projektów 
dróg, zakupu gruntów przy ZSP 
w Popowie Głowieńskim pod bu-
dowę boiska piłkarskiego oraz wy-
konania ogrodzenia działki gmin-
nej w Woli Zbrożkowej na terenie 
Środowiskowego Domu Pomo-
cy Samopomocy. Nad rezygnacją 
z tych inwestycji ubolewał zastępca 
wójta, Maciej Olejniczak.

– Niektóre z tych inwestycji 
były planowane od dawna i po-
czyniono już kroki w celu ich re-
alizacji. To przykre, że teraz idzie 
to na marne. ŚDS jest sztanda-
rową placówką, która pozyskuje 
mnóstwo środków zewnętrznych 
i miała szansę prezentować się le-
piej. Wcześniej planowaliśmy tak-

że imprezę gminną, która wskutek 
zmniejszenia środków nie odbę-
dzie się wcale lub zostanie moc-
no ograniczona. Szkoda, że o tak 
ważnych kwestiach musimy decy-
dować w biegu – zaznaczył. 

Wśród wprowadzonych na 
mocy poprawki inwestycji, któ-
rych nie zakładał pierwotny pro-
jekt budżetu, znalazły się: wy-
konanie nakładki asfaltowej na 
750-metrowym odcinku drogi 
gminnej w Jasionnej – 350.000 
złotych, modernizacja strażnicy 
OSP w Boczkach Domaradzkich 
– 46.000 i Ostrołęce – 30.000, re-
mont dachu na budynku garażu 

OSP w Lubiankowie – 35.000 zł, 
modernizacja rowów przydroż-
nych w Antoniewie (30.000 zł) 
oraz w Bronisławowie (10.000zł), 
a także budowa oświetlenia ulicz-
nego LED w Ziewanicach, Lu-
biankowie i Woli Zbrożkowej 
(łącznie za 70.000 złotych).

Trud komisji idzie 
na marne!
W trakcie głosowania za wpro-

wadzeniem kolejnej poprawki 
było 8 osób, zaś przeciw – 5 osób. 
Mimo większości, na sali pojawi-
ły się głosy sugerujące, iż o tak 
istotnych kwestiach nie powin-
no się dyskutować w biegu, zaś 
w sytuacji tak radykalnych zmian 
wprowadzanych w ostatniej chwi-
li do projektu budżetu bezzasadna 
wydaje się praca stosownych ko-
misji, które omówieniu projektu 
poświęciły czas. Ich trud, zdaniem 
dyskutantów, okazał się daremny.

– To, co się tu dzieje, jest ka-
rygodne. Nie mieliśmy pojęcia 
o takich poprawkach, dziś po raz 
pierwszy widzimy je na oczy. 
Po co my pracujemy w komisji? 
Nasz trud idzie na marne, więc le-
piej ją zlikwidujmy! Dla mnie to, 
co się tu dzieje, jest nie do przy-
jęcia – podkreśliła radna Marzena 
Doardo.

Ostatecznie, po kilku godzi-
nach dyskusji, projekt budżetu 
z licznymi zmianami został przy-
jęty większością głosów. Głoso-
wało nad nim 13 radnych, z któ-
rych 9 było za wprowadzeniem 
go, zaś 4 osoby były przeciw. 
Jego ostateczną wersję urzędnicy 
gminni zobowiązali się przesłać 
do naszej redakcji, gdy tylko zo-
stanie opracowana zgodnie z tre-
ścią wprowadzonych zmian.  aw

Nie�mieliśmy�czasu,�
by�zapoznać�się�z�tymi�
autopoprawkami,�więc�
uważam,�że�należy�
o�nich�dyskutować�
właśnie�dziś.�To�
szczególna�sytuacja.�
Na�przyjęcie�budżetu�
w�takiej�sytuacji�jest�
jeszcze�miesiąc.

radny Łukasz Łukasik

jarOsław 
chałubiec
przewodniczący 
Rady Gminy Głowno

Jestem�zawiedziony�
i�zmęczony�przebiegiem�
sesji,�bo�okazało�się,�
że�tworzymy�pisma-widmo,�
a�potem�i�tak�robimy�coś�
innego.�Myślę,�że�czas,�
by�rozmawiać�o�zmianach�
w�projekcie�budżetu,�
był�wcześniej.�Przykro�
mi,�że�podczas�sesji�
wprowadzono�taki�chaos.�
Budżet,�który�uchwalono,�
będzie�wiązał�się�z�dużą�
odpowiedzialnością�
radnych.�
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Stryków�|�Rada�Miejska�

Łódzki Związek 
Metropolitalny 
budzi obawy?
Po burzy wywołanej kilka miesięcy temu ewentualnym 
przeniesieniem gminy Stryków z powiatu zgierskiego 
do powiatu brzezińskiego, strykowskich samorządowców 
znów absorbuje pytanie czy warto zawracać sobie głowę 
wejściem w nowy układ. Tym razem chodzi o Łódzki 
Związek Metropolitalny, który, w przeciwieństwie 
do powiatu brzezińskiego, kusi szansą na większy rozwój 
i większe pieniądze. 

W skład związku miałaby 
wchodzić Łódź i okoliczne gmi-
ny, do których właśnie rozesła-
ny został projekt ustawy mają-
cej zapewnić wzrost potencjału 
ekonomicznego, gospodarczego 
i kulturalnego regionu. Władze 
Strykowa podchodzą jednak do 
tematu ostrożnie, żeby nie powie-
dzieć sceptycznie. Zarówno prze-
wodniczący Rady Miejskiej Paweł 
Kasica, jak i burmistrz Witold Ko-
smowski, wyrażają w tej sprawie 
swoje obawy, a największa jest 
taka, że jeśli Stryków wejdzie do 
metropolii, a to okaże się dla niego 
niekorzystne, nie będzie odwrotu. 

Projekt ustawy metropolital-
nej autorstwa senatora Krzyszto-
fa Kwiatkowskiego, bazującej na 
przepisach z województwa ślą-
skiego, w grudniu uzyskał pozy-
tywną opinię Biura Legislacyjne-

go Senatu i z nadanym numerem 
druku już w styczniu mogłaby 
wkroczyć na dalszą ścieżkę legi-
slacyjną. Jak argumentuje sena-
tor Kwiatkowski, a także popiera-
jący projekt ustawy były premier, 
a obecnie europoseł Jerzy Buzek, 
miałaby ona dobroczynny wpływ 
na inwestycje, transport i gospo-
darkę odpadami całego regionu. 
Ponad 200 mln zł na potrzeby me-
tropolii miałoby pochodzić z 5% 
odpisu PIT, z którego również ko-
rzysta metropolia śląska. 

Zgodnie z projektem o utwo-
rzenie związku miałaby wystąpić 
Rada Miejska Łodzi, a jego pracę 
w pierwsze fazie miałby organizo-
wać prezydent Łodzi. 

– Moje stanowisko jest takie 
samo, jak w sprawie przeniesienia 
się do sąsiedniego powiatu. 

str. 7
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Głowno�|�Konkurs�plastyczny�w�SP�2

Tworzyli najpiękniejsze ozdoby świąteczne
Aż dwunastu uczniów 
Szkoły Podstawowej  
nr 2 zdobyło nagrody  
i wyróżnienia  
w szkolnym konkursie 
plastycznym  
na najpiękniejszą 
ozdobę choinkową. 

Przeprowadzona w grudniu 
rywalizacja artystyczna cieszy-
ła się dużym zainteresowaniem 
uczniów – wzięło w niej udział  
77 osób. Rozstrzygnięcie odby-
ło się 20 grudnia. Ostatecznie na-
grody i wyróżnienia przyznano w 
dwóch kategoriach wiekowych: 
dla uczniów klas I-IV oraz V-VIII. 
W pierwszej kategorii nagrodzo-

no: Karinę Kopanię z klasy III b  
(I miejsce), Marię Marczak z klasy 
III c (II miejsce) oraz Maję War-
cholak z klasy IV a (III miejsce). 
Wyróżnienia otrzymali z kolei: Fi-
lip Lisiewski (II a), Julia Czerwiec 
(III a) i Kacper Karpik (I a).

W II kategorii wiekowej nagro-
dy trafiły do rąk: Aleksandry Pro-
śniak z klasy VIII a za pierwsze 
miejsce, Lei Trauth z klasy V c za 
drugie miejsce i Nikoli Kowalskiej 
z klasy VI c za trzecie miejsce. Nie 
zabrakło także wyróżnień, które 
udało się zdobyć Patrykowi Grze-
lakowi (VI b), Julii Wójcik (VII 
b) i Sandrze Słomowskiej (V b). 
Było o co powalczyć, bowiem do 
rąk zwycięzców trafiły atrakcyjne 
nagrody, m.in. aparat fotograficz-
ny, voucher na świąteczną sesję 

zdjęciową, głośnik bezprzewodo-
wy, klocki LEGO, smartwatch, 
piłki nożne, gry edukacyjne. Zo-
stały one ufundowane przez lokal-
nych przedsiębiorców oraz przyja-
ciół placówki. Dla pozostałych nie 
zabrakło nagród pocieszenia.

– Uczestnicy byli zachwyceni 
nagrodami. Można powiedzieć, 
że w tym roku Święty Mikołaj 
odwiedził ich wcześniej, przyno-
sząc prezenty. Laureaci podjęli 
wyzwanie i włożyli ogromny trud  
w wykonanie ozdób choinko-
wych. Takie zachowanie nagra-
dzamy i chwalimy, tym bardziej, 
że nie każdy się zdecydował  
na wzięcie udziału w konkursie  
– powiedziała nam jedna z organi-
zatorek, a na co dzień nauczyciel 
świetlicy Marlena Stań.  aw

Stryków�|�Stacja�Kultura�

Sukcesy uczestników 
zajęć plastycznych 
Uczestnicy wtorkowych 
zajęć plastycznych 
prowadzonych  
w budynku dworca PKP  
w Strykowie mają powody 
do zadowolenia.

9 stycznia pięcioro z nich od-
bierze nagrody w wojewódz-
kim konkursie grafiki dziecięcej 
ogłoszonym przez Stowarzysze-

nie Artystów Młyn w Zgierzu, 
pt. „Czerń i biel z kolorowym ak-
cent”. Zgierscy plastycy doceni-
li prace, które wykonali: Łucja 
Florczak, Aleksander Głowacki, 
Zlata Pidkovych (z grupy młod-
szej) oraz Alicja Gabara i Miłosz 
Wieteska (z grupy starszej). Opie-
kunem grupy jest artysta plastyk, 
pracownik Domu Kultury w Stry-
kowie, Agnieszka Kacprzak.  ljs

Koncerty�|�Kolędy�i�pastorałki

Niedziela i Święto  
Trzech Króli z „Koderkami”
Jak co roku, w sezonie 
świątecznym i noworocznym, 
na cykl koncertów zaprasza 
Dziecięco-Młodzieżowy 
Zespół Ludowy „Koderki”. 

Ze specjalnym koncertem ko-
lęd i pastorałek zespół wystąpi  
w niedzielę 5 stycznia o 15.00  
w sali barokowej Muzeum w Ło-

wiczu. W Święto Trzech Króli,  
6 stycznia, o godz. 11 „Koderki” 
pojawią się w kościele św. Jaku-
ba Apostoła w Zdunach. Z kolei 
w niedzielę 12 stycznia o godz. 
10 zespół będzie koncertował  
w kościele św. Wojciecha w Kom-
pinie. Finał koncertów nastąpi 
w niedzielę 2 lutego o godz. 15, 
podczas występu noworocznego 
w szkole pijarskiej w Łowiczu.  aa 

Utalentowani artystycznie uczniowie SP nr 2 w Głownie�pozują�do�pamiątkowego�zdjęcia�w�dniu�
podsumowania�konkursu.�

Warsztaty plastyczne w Stacji Kultura.�Zajęcia�prowadzi�Agnieszka�
Kacprzak.�
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Stryków�|�Rada�Miejska�

Łódzki Związek Metropolitalny 
budzi obawy?

dokończenie ze str. 5

– Uważam, że nic o nas bez nas. 
Są w projekcie tej ustawy takie za-
pisy, które po przeczytaniu nasu-
wają wątpliwości, m.in. o tym, 
że nie będzie można wystąpić.  
W dokumencie wymienione są 
też kwestie finansowe, a czy my 
akurat na tym zrobimy interes? 
Myślę, że taki sam, jak na po-
wiecie brzezińskim – mówi Pa-
weł Kasica, przewodniczący Rady 
Miejskiej w Strykowie. 

Dlatego wyraził on opinię,  
że rada wspólnie z burmistrzem 
Strykowa Witoldem Kosmow-
skim powinna zaprosić na stycz-
niowe posiedzenie komisji budże-
tu zarówno senatora Krzysztofa 
Kwiatkowskiego, jak i prezydent 
Łodzi Hannę Zdanowską. 

Burmistrz Strykowa Witold 
Kosmowski na tę chwilę uważa, 
że tworzenie na zaproponowa-
nych warunkach czwartej funkcji 
samorządowej po gminach, po-
wiatach i województwach, a taką 
miałaby być metropolia ze stolicą 
w Łodzi, dla większości jej gmin 
ościennych nie miałby sensu, po-
nieważ, ze względu na niewielką 
ilość mieszkańców, nie będą one 
miały wpływu na podejmowane  
decyzje. Zdaniem burmistrza Ko-
smowskiego szansę na rządzenie 
całym obszarem metropolitalnym 
u boku Łodzi mają tylko Pabiani-
ce. Pozostali musieliby się godzić 
z decyzjami tych dwóch samorzą-
dów. 

– Dla mnie jest to bardzo nie-
bezpieczny twór, dlatego również 
uważam, że powinniśmy ten pro-

jekt merytorycznie przedysku-
tować zarówno z jego autorem, 
senatorem Krzysztofem Kwiat-
kowskim, jak i ewentualnym przy-
szłym zwierzchnikiem metro-
polii – prezydentem Łodzi, czyli  
w chwili obecnej Hanną Zdanow-
ską – mówi burmistrz Witold Ko-
smowski. 

W jego ocenie nic nie stoi  
na przeszkodzie, by gmina Stry-
ków współpracowała z Łodzią 
tak jak dotychczas, czyli na zasa-
dzie porozumień, np. dotyczących 
wspólnej komunikacji zbiorowej. 

Czy władze Strykowa zmie-
nią jeszcze zdanie w tej sprawie?  
O tym czy i kiedy będą w tym te-
macie próbowali przekonać je se-
nator Kwiatkowski i prezydent 
Zdanowska, w jednym z kolejnych 
wydań WG.  ljs

Zgierz�|�Sesja�Rady�Powiatu�

Głowieński radny PiS 
wiceprzewodniczącym
Ireneusz Skurzyński został 
wiceprzewodniczącym 
Rady Powiatu Zgierskiego. 
Decyzja co do jego wyboru 
zapadła na sesji 30 grudnia. 
Kandydaturę głowieńskiego 
radnego wystawił klub PiS. 
Jego kontrkandydatem  
był radny Marcin Karpiński 
zaproponowany  
przez klub Porozumienie 
Samorządowe.

W głosowaniu tajnym, w któ-
rym za każdym razem brała udział 
inna liczba radnych: w przypadku 
Marcina Karpińskiego – 19 rad-
nych, zaś w przypadku Ireneusza 
Skurzyńskiego – 21 radnych, za-
przysiężony zaledwie przed mie-
siącem radny z Głowna otrzymał 
o 3 głosy poparcia więcej. Za Ire-
neuszem Skurzyńskim głosowa-
ło 15 radnych, przeciwnych jego 
kandydaturze było 5 radnych, zaś 
1 radny wstrzymał się od głosu.  
W przypadku Marcina Karpiń-
skiego wynik głosowania przed-
stawiał się następująco: 12 głosów 
za, 7 głosów przeciw. 

Przypomnijmy, że Ireneusz 
Skurzyński zasiada w Radzie Po-
wiatu dopiero od listopada, kiedy 
to wszedł w jej skład po wygaśnię-
ciu mandatu zmarłego tragicznie 

Tomasza Jędrzejczaka, działa-
cza głowieńskiego PiS. Również 
miesiąc temu w wyniku zmiany 
koalicji z PSL–KO na PSL–PiS 
doszło do roszad personalnych 
skutkujących zmianami w zarzą-
dzie powiatu oraz prezydium rady.  
W tym ostatnim do obsadzenia 
pozostała funkcja drugiego wice-
przewodniczącego, z której od-
wołano radną Lidię Elert. Teraz 
jej miejsce zajął Ireneusz Sku-
rzyński. Głowieński radny zasiadł 
obok przewodniczącego Mirosła-
wa Burzyńskiego (PiS) oraz re-
prezentującego gminę Stryków  
i gminę Głowno Radosława Zabo-
rowskiego (PSL). 

Na tej samej sesji Rady Po-
wiatu nastąpiły zmiany w obsa-
dzie stanowiska skarbnika po-
wiatu. Iwonę Stańczyk, która 
miesiąc temu zrezygnowała z tej 
funkcji, zastąpiła Ewa Kaczma-
rek. Nowa skarbnik, przez ostatnie  
11 lat, pracowała w Urzędzie Miej-
skim w Ozorkowie na stanowisku 
zastępcy naczelnika Wydziału 
Finansowego. Ukończyła studia 
magisterskie z zakresu finansów  
i bankowości, a także podyplomo-
we studia z rachunkowości. 

Tego samego dnia Iwonę Stań-
czyk powołano na stanowisko 
skarbnika gminy Stryków, o czym 
szerzej piszemy na str. 2 i obok.  ljs

Prezydium Rady Powiatu Zgierskiego. Od�lewej:�Ireneusz�Skurzyński�
(wiceprzewodniczący),�Mirosław�Burzyński�(przewodniczący),�Radosław�
Zaborowski�(wiceprzewodniczący).�
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Miasto i Gmina Stryków�|�Rada�Miejska�

Nowa skarbnik od 1 stycznia
dokończenie ze str. 2
– Państwa jednostki oświatowe 

pracują w bardzo dobry sposób 
(...) i może nie należy tego psuć 
właśnie przy takim komforcie 
dochodów, jaki macie. Na wyna-
grodzenia nauczycieli nie mamy 
wpływu. Z kolei, jeśli chodzi  
o dochody, to chyba nie bardzo 
Państwo chcecie np. wynajmować 
sale. Z tego co wiem, jest tenden-

cja, aby od tego odchodzić – po-
wiedziała w kontekście oświaty 
Iwona Stańczyk. Odnośnie zwięk-
szania dochodów z PIT widzi ona 
potrzebę weryfikacji faktycznego 
miejsca zamieszkania, ponieważ 
– jak zauważyła – gmina Stryków 
uchodzi za sypialnię Łodzi, więc 
gros tej części dochodów płynie 
właśnie do budżetu stolicy woje-
wództwa, a nie do Strykowa. 

Iwona Stańczyk wyraziła swo-
ją ostrożność w kwestii zadłuże-
nia gminy ponad obecny poziom. 
– Stryków jest w komfortowej sy-
tuacji, ale mimo wszystko należy 
obserwować rzeczywistość, która 
zapewne będzie nas zaskakiwa-
ła. Nie wiemy przecież chociaż-
by tego, jakie są pomysły rządu na 
kolejne wydatki dla samorządów 
– skwitowała nowa skarbnik.  ljs
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Służba zdrowia�|�Od�8�stycznia�będzie�tylko�e-recepta�

Do apteki po leki pójdziemy z telefonem
8 stycznia znikną w Polsce tradycyjne recepty  
na leki. Zostaną one zastąpione przez e-recepty, 
czyli recepty elektronicznie, z których informacja 
od razu wprowadzona będzie do systemu.

Pacjent otrzymać będzie mógł 
e-receptę w postaci: sms z 4-cyf- 
rowym kodem dostępu, maila  
z załączoną w PDF-ie informacją 
o e-recepcie albo wydruku infor-
macyjnego. Od pacjenta zależeć 
będzie, jaką możliwość wybie-
rze. 

Jeśli sms – to wykupienie leku 
będzie możliwe, gdy podamy nu-
mer PESEL osoby, dla której lek 

jest przeznaczony oraz tenże kod. 
Jeśli maila – to w nim będzie za-
mieszczony kod paskowy, który 
trzeba będzie pokazać w aptece do 
zeskanowania. Jeśli wydruk infor-
macyjny – to lek zostanie wydany 
na jego podstawie. 

Sms-y oraz maile będą wysyła-
ne tylko tym pacjentom, którzy za-
logowali się na Internetowe Konto 
Pacjenta w serwisie pacjent.gov.pl 

i podali numer telefonu oraz adres 
poczty elektronicznej. 

Pacjenci, którzy nie korzysta-
ją z Internetowego Konta Pacjen-
ta, będą mogli otrzymać wydruk 
informacyjny podobny do trady-
cyjnej recepty. Pacjent zawsze 
będzie mógł otrzymać wydruk 
informacyjny, nawet jeśli ma on 
aktywowane Internetowe Konto 
Pacjenta. 

E-receptę można będzie zreali-
zować w każdej aptece w Polsce. 
Co więc się zmieni? Jeśli na e-re-
cepcie wypisanych będzie kilka 
leków, to każdy z nich można bę-
dzie wykupić w innej aptece. Nie 

będzie ryzyka, że pacjent otrzyma 
niewłaściwy lek z powodu nie-
czytelnej recepty. E-recepty nie 
zgubimy – pozostanie ona na In-
ternetowym Koncie Pacjenta. Je-
śli z niego korzystamy, to w każ-
dej chwili możemy sprawdzić, jak 
przyjmować dany lek. Nowością 
jest też to, że decyzją pacjenta,  
w przypadku choroby przewle-
kłej, można będzie otrzymać ko-
lejną e-receptę bez wizyty w ga-
binecie. E-recepta daje możliwość 
wglądu na temat leków przepi-
sanych naszym dzieciom do 18. 
roku życia lub dorosłym osobom, 
jeśli nas do tego upoważnią. 

Elektroniczne recepty nie będą 
nowością dla pacjentów, którzy 

korzystali z usług skierniewic-
kiego NZOZ Judyta oraz Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolonego,  
bo tam od maja 2018 r. pilotażowo 
wystawiano e-recepty. Jak zapew-
nia Anna Leder, rzecznik praso-
wy NFZ w Łodzi, e-recepty przed 
wprowadzeniem ich wystawiało 
już ponad 2.000 lekarzy w woje-
wództwie łódzkim w 500 placów-
kach medycznych. Łącznie sko-
rzystało z nich 359 tys. pacjentów, 
którzy otrzymali ponad 2 miliony 
e-recept. 

Jak podaje NFZ, najstarszy le-
karz, który w Polsce wystawiał  
e-receptę, ma 91 lat.  opr. mwk

Pacjenci,�którzy��
nie�korzystają��
z�Internetowego�Konta�
Pacjenta,�będą�mogli�
otrzymać�wydruk�
informacyjny�podobny�
do�tradycyjnej�recepty.�
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PROFESJONALNY JAK TY

WYBIERZ 
DUCATO I WRZUå 

WY˚SZY BIEG

WIELKA WYPRZEDA˚ FIATA PROFESSIONAL! 
FIAT DUCATO Z KLIMATYZACJÑ W LEASINGU 

OD 872 ZŁ NETTO MIESI¢CZNIE.
KOMFORT, OSZCZ¢DNOÂå PALIWA ORAZ JESZCZE LEPSZA ŁÑCZNOÂå I ROZRYWKA, CZYLI: 

 • NIEZAWODNY SILNIK • 9-STOPNIOWA AUTOMATYCZNA SKRZYNIA BIEGÓW • 7-CALOWA NAWIGACJA                

K

 •

Leasingodawca: Leasys Polska Sp. z o.o. Oferta leasingu jest skierowana tylko do przedsiębiorców i dotyczy wybranych wersji samochodów Fiat 
Professional. Szczegóły promocji są dostępne u autoryzowanych dealerów Fiata Professional. Kalkulacja warunków leasingu dla pojazdu Fiat 
Ducato Business w cenie 69 990 zł netto: okres leasingu 48 miesięcy, czynsz inicjalny 30% ceny samochodu, 47 rat netto w wysokości 872 zł, 
wykup 20% ceny. Podane warunki obowiązują przy skorzystaniu z ubezpieczenia GAP lub Bezpieczny Leasing – oferowanego przez Leasys Polska  
Sp. z o.o. (składka będzie doliczana do rat leasingowych). Szczegółowe warunki leasingu określone są w umowie. Zawarcie umowy jest uzależnione od 
oceny zdolności leasingowej Klienta. Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu przepisów Kodeksu cywilnego i ma charakter wyłącznie 
informacyjny. Rzeczywisty wygląd i cechy pojazdu mogą się różnić od prezentowanych w materiale reklamowym. Fiat Ducato Furgon Business 
L1H1 2.3 MJ II 120 KM z 2019 r.: emisja CO2 192 g/km, zużycie paliwa w cyklu mieszanym 7,3 l/100 km. Szczegółowe informacje o odzysku i recyklingu 
pojazdów, postępie dokonanym w tej dziedzinie, konstrukcji pojazdów zgodnej z przepisami o recyklingu i lista punktów 
zbierania pojazdów wycofanych z eksploatacji znajdują się na stronie http://www.fiatprofessional.pl/pl/uslugi/recykling. 

Bratoszewice�|�ŁODR

Inwestycyjna końcówka roku 
Końcówka 2019 roku  
i kilka najbliższych  
tygodni w Łódzkim 
Ośrodku Doradztwa  
Rolniczego z siedzibą  
w Bratoszewicach była  
i będzie okresem finalizacji 
inwestycji w sprzęt  
i budynki. 

Tuż przed Świętami Boże-
go Narodzenia do ośrodka dotarł 
nowy ciągnik rolniczy New Hol-

land T4.75 S wraz z osprzętem 
m.in. w postaci ładowacza czoło-
wego. Wartość zakupu, dokona-
nego w drodze przetargu, to ok. 
160 tys. zł. Nowy nabytek będzie 
wykorzystywany głównie do prac 
polowych na poletkach doświad-
czalnych, które od ubiegłego roku 
ponownie zaczęły funkcjonować 
w ŁODR, i na których uprawia się 
zboża, kukurydzę, rzepak i rośli-
ny strączkowe. Z informacji, jakie 
uzyskaliśmy od dyrektora ŁODR 
Tomasza Kopery wynika, że  

w przyszłym roku powierzchnia 
poletek zostanie zwiększona. 

Równocześnie ośrodek fina-
lizuje dwie większe inwestycje 
związane z modernizacją swo-
ich obiektów. W trakcie odbio-
ru jest przebudowa pomieszczeń 
w budynku Dyrekcji ŁODR.  
Za ok. 200 tys. zł nowego wyglą-
du nabrała sala konferencyjna, ła-
zienki oraz korytarze. Do połowy 
stycznia powinna zakończyć się 
natomiast warta 1,5 mln zł inwe-
stycja związana z przebudową po-
mieszczeń noclegowych i biuro-
wych wraz z termomodernizacją 
w budynku Ośrodka Szkolenia 
ŁODR.  ljs

Stryków, Nowosolna�|�28.�Finał�WOŚP

Zagrają w dwóch gminach 
dokończenie ze str. 1

Na terenie gminy Nowosolna 
WOŚP rozpocznie swoje granie 
już w piątek, 10 stycznia, po po-
łudniu, kiedy to odbędzie się Rajd 
bez prądu, czyli przejście 4-kilo-
metrową trasą z pochodniami do 
Lasu Wiączyńskiego, gdzie zo-
stanie zorganizowane ognisko  
z muzyką. Atrakcje zaplanowano 
tu również w sobotę, kiedy to pod-
czas amatorskiego turnieju siat-
kówki spotkają się reprezentacje 
obydwu gmin, z którymi w tym 
roku współpracuje sztab orkiestry. 

Z kolei w mieście i gmi-
nie Stryków finał odbywał się 
będzie w sobotę i niedzielę.  
W programie wiele znanych i lu-
bianych imprez sportowo-roz-
rywkowych, które dziać się będą 
m.in. w Koźlu, Dobrej, Niesuł-
kowie, Kiełminie oraz oczy-
wiście na placu Łukasińskiego  
w Strykowie. Nie zabraknie tur-
niejów piłkarskich Dzieci Dzie-
ciom (w Koźlu – puchary i me-
dale Burmistrza Strykowa,  
w Dobrej – firma Geiss), stry-
kowskiego Biegu po zdrowie 
(główny sponsor firma Sonoco) 

czy przejażdżek i spotkań z raj-
dowcami na Torze Łódź. Nie za-
braknie też koncertów lokalnych 
i zaproszonych artystów, a wśród 
nich m.in: Bogna Band, Górski 
Band, Expozja czy Komora. 

Tegoroczną nowością będzie 
laserowy paintball w parku nad 
Moszczenicą w Strykowie. Do fi-
nału WOŚP, od którego dzieli nas 
już tylko nieco ponad tydzień, na 
najwyższych obrotach przygo-
towuje się nie tylko strykowski 
sztab i wolontariusze, ale również  
m.in. strażacy ochotnicy, którzy 
jak co roku angażują się w przy-
gotowanie atrakcji czy kateringo-
wej części finału.   ljs

Szczegółowy program imprez 
– w następnym wydaniu WG. 

Przy nowym nabytku dyrektor�ŁODR�w�Bratoszewicach�Tomasz�Kopera�(od�lewej)�oraz�specjaliści�z�Działu�
Technologii�Produkcji�Rolniczej�–�Ireneusz�Sadowski�oraz�Rafał�Balcerak.�
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Głowno i okolice
��30�grudnia,�o�godz.�13,�w�Głow-

nie� na� ul.� Sikorskiego,� kierujący�
samochodem� marki� Fiat� 47-letni�
mieszkaniec� powiatu� zgierskiego�
nie� zachował� ostrożności� podczas�
wymijania�pojazdu�marki�Opel�kie-
rowanego�przez�45-letniego�miesz-
kańca� powiatu� zgierskiego,� czym�
doprowadził� do� otarcia� pojazdów.�

Kierowcy�byli�trzeźwi.�Sprawcę�koli-
zji�policja�ukarała�mandatem.�

stryków i okolice
��25� grudnia,� w� Strykowie,� przy�

ul.� Brzezińskiej,� policja� odnalazła�
ciało� obywatela� Armenii� na� stałe�
zamieszkującego� w� Polsce.� Zgon�
nastąpił� z� przyczyn� naturalnych.�
Prokurator�wykluczył�w�jego�śmierci�
udział�osób�trzecich.�

��27� grudnia,� o� godz.� 9.30,��
w� Zelgoszczy� na� autostradzie� A-2�
funkcjonariusze� WRD� KWP� Łódź�
zatrzymali� 40-letniego� obywatela�

Ukrainy,� który� kierując� samocho-
dem� ciężarowym� z� naczepą,� miał�
w�organizmie�1,4�promila�alkoholu.

��30�grudnia,�o�godz.�18,�w�Nie-
sułkowie,� na� drodze� wojewódzkiej�
708�kierujący�Oplem�27-letni�miesz-
kaniec�powiatu�kutnowskiego,�jadąc�
w� kierunku� Brzezin� nie� zachował�
należytej� odległości� między� pojaz-
dami,�czym�doprowadził�do�zderze-
nia�z�poprzedzającym�go�Mercede-
sem�kierowanym�przez�34-letniego�
mieszkańca�powiatu�brzezińskiego.�
Kierowcy� byli� trzeźwi.� Policja� uka-
rała� mandatem� sprawcę� kolizji.�

REKLAMA

Stryków�|�Czytelnicy�informują,�my�pytamy

Odpowiedź firmy GLS w sprawie 
parkowania na Ozorkowskiej
W poprzednim wydaniu 
pisaliśmy o tym, iż 
Czytelnicy poinformowali 
nas, że przed świętami 
w godzinach nocnych 
w okolicy magazynów 
zlokalizowanych przy 
drodze wojewódzkiej 708 
jest bardzo niebezpiecznie.

Chodziło o stojące na światłach 
awaryjnych z obu stron: od stro-
ny Strykowa oraz Ozorkowa cię-
żarówki, czekające na wjazd do 
GLS i stwarzające bardzo duże 
niebezpieczeństwo dla innych 
użytkowników tej drogi. Tuż po 
naszej publikacji otrzymaliśmy 
odpowiedzi na pytania, które w tej 
sprawie przesłaliśmy do rzecznika 
prasowego firmy GLS. Dociekali-
śmy, czy i kiedy firma ma zamiar 

zaradzić tej sytuacji i dlaczego – 
jak pytał nasz Czytelnik – nie po-
wstał parking buforowy.

Oto odpowiedź, którą otrzy-
maliśmy od Małgorzaty Markow-
skiej, marketing managera GLS:

„Jedną z naszych wartości jest 
szeroko rozumiane bezpieczeń-
stwo, dlatego podchodzimy do tej 
sprawy niezwykle poważnie. Je-
steśmy świadomi problemu i pra-
cujemy nad pilnym rozwiązaniem 
go. Od października br. posiada-
my parking buforowy, z którego 
codziennie korzystają samochody 
wahadłowe z logo GLS. Dodatko-
wo w zeszłym roku otworzyliśmy 
sortownię regionalną w Warsza-
wie, aby odciążyć naszą centralną 
sortownię w Strykowie. Te działa-
nia spowodowały, że przez więk-
szość czasu ciężarówki nie bloku-
ją drogi. Sezon przedświąteczny 
pokazał jednak, że potrzebne są 

dodatkowe rozwiązania tej kwe-
stii. Jednym z nich będzie dalsza 
rozbudowa naszej infrastruktury 
bazowej. Jesteśmy obecnie w trak-
cie budowy sortowni w Poznaniu. 
Chcielibyśmy również zaznaczyć, 
że sytuacja ta była weryfikowana 
przez policję, która nie stwierdzi-
ła żadnych nieprawidłowości. Sa-
mochody zawsze są odpowied-
nio oznakowane, dodatkowo 
wspomniane miejsce znajduje się  
w obszarze zabudowanym, gdzie 
dozwolona prędkość jest znacz-
nie mniejsza, dzięki czemu nawet 
przy gorszych warunkach atmos-
ferycznych służby nie stwierdziły 
zagrożenia. Rozumiemy jednak, 
że sytuacja może być uporczywa 
dla kierowców, którzy regularnie 
poruszają się tą trasą, dlatego też, 
jak już wspomnieliśmy, stale pra-
cujemy nad wyeliminowaniem tej 
kwestii”.  ljs

Marzeniem Bożeny Krzemińskiej (z lewej) oraz Agnieszki 
Szcześniak (z�prawej)�jest�jedność�i�zgoda�zarówno�w�rodzinie,��
jak�i�na�gruncie�społeczności�lokalnej.�
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Głowno i okolice |�Czego�sobie�życzymy

Oby było zdrowie 
i zgoda
Mieszkańcy Głowna 
zarówno swoje obawy, jak 
i nadzieje na przyszły rok 
wiążą z życiem osobistym. 
Nasi rozmówcy najczęściej 
wskazywali na obawy 
o to czy w nadchodzącym 
roku dopisze im zdrowie 
i szczęście rodzinne. 
Niektórzy z nich, wśród 
obaw wymieniali również 
niepewność finansową.

– Obawiam się dalszych pod-
wyżek cen, bo te, które obowiązu-
ją, dla przeciętnego obywatela już 
są nie do zniesienia. Największą 
moją nadzieją jest więc związa-
nie końca z końcem, mimo tego, 
ile muszę zapłacić w sklepach 

oraz opłat za śmieci, które pewnie 
zrujnują moją kieszeń. Mogę mieć 
tylko nadzieję, ale żadnej pewno-
ści, że ze wszystkim sobie pora-
dzę – powiedział nam pan Janusz, 
mieszkaniec Zabrzeźni.

Podwyżki cen w przyszłym 
roku są również bolączką niektó-
rych sołtysów w gminie Głow-
no. Mówiąc o swoich obawach 
wspominały o nich m.in. Boże-
na Krzemińska sołtys Ostrołęki  
i Agnieszka Szcześniak z sołec-
twa Lubianków.

– To, czego się obawiamy to 
jeszcze wyższe ceny. Wśród lęków 
pojawia się też niezgoda, bo kłót-
nie do niczego dobrego nie prowa-
dzą. Jeśli więc miałybyśmy sobie 
życzyć czegoś w Nowym Roku to 

tego, by był spokój i wszędzie pa-
nowała zgoda. Oby nadchodzący 
rok nie był gorszy od tego, który 
mija – podkreślają nasze rozmów-
czynie. Z kolei sołtys Kadzielina, 
Elżbieta Michalak, na liście naj-
większych nadziei umieściła wia-
rę to, że w przyszłym roku urodzi 
się więcej dzieci.

– Za mało mamy dzieci i rodzi 
się ich coraz mniej. Mam nadzie-
ję, że w przyszłym roku więcej 
będzie urodzeń, ale nikt nie odej-
dzie z tego świata. Chciałabym, 
by ci, którzy żyją, cieszyli się zgo-
dą i dobrym zdrowiem. Najgorsze 
są zawsze przykre niespodzian-
ki, które może zgotować los. Oby 
było ich jak najmniej – powiedzia-
ła nam.  aw

Sołtys Kadzielina Elżbieta 
Michalak�pragnie,�by�rodziło�się�
więcej�dzieci.
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Łowiczanin Roku
Łowiczanin Roku 2019 |�Marta�Wróbel�–�założycielka�i�właścicielka�fi�rmy�Folkstar

Z zachwytu 
nad sztuką ludową
Jedenaście sklepów w całej Polsce, dziesiątki 
produktów z własnymi, oryginalnymi wzorami 
nawiązującymi wprost do sztuki ludowej 
łowickiej, ale i innych regionów, ogólnokrajowa 
rozpoznawalność, dziesięć lat stabilnego wzrostu 
– to metryka fi rmy Folkstar. Jej twórczyni, 
Marcie Wróbel, kapituła tytułu przyznała tytuł 
Łowiczanina Roku 2019.

– Od dzieciństwa myślałam 
o prowadzeniu własnej działal-
ności. Zawsze chciałam mieć coś 
swojego i takiego, że będę to za-
czynała od początku. Marta Wró-
bel mówiąc to nie jest zadufana 
w sobie, wyraża się cicho, spokoj-
nie, zdaje się nie mieć w sobie nic 
z przebojowości, jaka często koja-
rzy się z własnym biznesem.

Ale podkreśla, że właściwie nie 
mogło inaczej być, bo wzrastała 
w atmosferze szacunku dla pracy 
na swoim. Dziadek ze strony taty, 
Władysław Wróbel, był taksów-
karzem, a później wraz z żoną, 
babcią Ireną, uprawiali w swo-
ich szklarniach na Poznańskiej 
w Łowiczu pomidory, ogórki, 
sałatę, a jesienią chryzantemy. 
W sezonie zatrudniali wiele 
osób. Ona wraz z siostrą Karoli-

ną spędzała też wiele czasu u dru-
gich dziadków, rodziców mamy 
– Henryki i Jana Walczaków 
w Dąbkowicach Dolnych. – Na 
polu z pomidorami i cebulą je-
stem wychowana, każdemu pole-
cam takie dzieciństwo – mówi. 

– Jej rodzice, Zbigniew i Hali-
na Wróbel, już w połowie lat 80. 
prowadzili na ul. Stanisławskie-
go, tam gdzie dziś jest należąca 
do nich Galeria Łowicka, sklep 
z kosmetykami, a w 1991 roku za-
łożyli znaną hurtownię chemiczną 
Hazbi. Firma istnieje do dziś, choć 
struktura dystrybucji artykułów 
chemicznych zmieniła się od tego 
czasu radykalnie.

Sama Marta swój własny biz-
nes założyła jednak dosyć późno, 
ruszyła z fi rmą na miesiąc przed 
swymi 30. urodzinami. Ocenia, 
że gdy była młodą dziewczyną, 
nikt jej wielkiej kariery nie wró-
żył, a nawet i wiele lat później była 
mało przebojowa, wycofana. Pa-
mięta, że skłaniała się ku temu, 
żeby zostać tłumaczem z angiel-

skiego. Wcześniej bowiem mia-
ła to szczęście, że w Szkole Pod-
stawowej Nr 4 trafi ła do klasy, 
w której – jako pierwszej w mie-

ście – już od IV kl. zamiast języ-
ka rosyjskiego uczono angielskie-
go. Bardzo dobrze zapamiętała 
pierwszego swojego nauczyciela, 

pana Wiesława Tomaszkiewicza. 
Potem, już w liceum, uczęszcza-
ła też na korepetycje z tego języka 
do Wandy Rogowskiej.

Texas
Grupy były niewielkie, kilku-

osobowe, stąd opanowała ten ję-
zyk na tyle dobrze, że gdy pew-
nego dnia, będąc uczennicą 
„Chełmońskiego”, zobaczyła na 
szkolnym korytarzu afi sz o możli-
wości wyjazdu do szkoły średniej 
w Stanach Zjednoczonych, po-
czuła, że to może być coś dla niej. 
W „Chełmońskim” bowiem się 

nie czuła, nie potrafi ła się odna-
leźć w tej placówce. 

Zaciągnęła więc rodziców na 
spotkanie informacyjne i osta-
tecznie przekonała do tego, że 
dali jej zgodę na wyjazd. – Mia-
łam 15 lat, uparłam się, chciałam 
jechać – opowiada. Podziwia swo-
ich rodziców za to, że jej na wy-
jazd pozwolili. – Gdybym nie zna-
ła angielskiego, to byłaby zupełnie 
inna historia. Po stronie rodziców 
leżała konieczność wykupienia jej 
biletu lotniczego, na miejscu była 
już pod opieką amerykańskiej ro-
dziny, która zgłosiła swój udział 

wOjciech 
waliGórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Tradycje wyniesione z domu. Dąbkowice�Dolne,�lata�30.�
Na�zdjęciu�babcia�Marty�Henia�(od�lewej�w�pierwszym�rzędzie),�
prababcia�Franciszka�Boczyńska�i�praprababcia�Marcjanna.
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Marta Wróbel zaczynała biznesową karierę w fi rmie taty, Zbigniewa Wróbla, w�jej�biurze�w�Łodzi.�Gdy�założyła�i�rozwinęła�Folkstar�
i�gdy�jeden�z�kolejnych�sklepów�otworzyła�w�Łodzi�–�taty�nie�mogło�zabraknąć�na�otwarciu.
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Babcia Henryka Walczak kilkadziesiąt�lat�później�niż�na�zdjęciu�powyżej:�
Łowicz,�rok�1962,�babcia�śpiewa�na�dożynkach.
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Marta Wróbel przy stoisku z autentyczną sztuką ludową�w�sklepie�
Folkstar�w�Łowiczu.�Z�tego�asortymentu�Marta�nie�zrezygnuje.
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w programie. Rodzice byli zobo-
wiązani dosyłać co miesiąc kie-
szonkowe. 

Co powodowało gospodarza-
mi, że potrafili na rok przyjmować 
pod swój dach kogoś z zupełnie 
nieznanego im kraju? – Na pew-
no podnosiło to im prestiż, może 
dawało jakieś ulgi podatkowe? 
– Marta nie wie. Ale wie, że jest 
wdzięczna tym ludziom. Trafiła 
do stutysięcznego miasta San An-
gelo w Teksasie, do rodziny Davi-
da i Diany Spieker.

Rok 1996, który spędziła ucząc 
się w Lake View High Scho-
ol, wspomina jako trudny. – Wy-
chodzisz na miasto i nie widzisz 
żadnej znajomej twarzy... Przez 
pierwsze trzy tygodnie nie rozu-
miała nic z tego co do niej mó-

wiono, choć wyjeżdżając czuła 
się ze swoim angielskim pewnie. 
Opowiada, że bardzo tęskniła  
za domem, ale się do tego nie 
przyznawała, wiedziała, że musi 
to dzielnie znieść. Dziś mówi,  
że rozumie co przeżywają ludzie 
na emigracji.

Spędziła tam rok, zrobiła tam-
tejszą maturę, dostała się na stu-
dia, miała nawet stypendium, ale 

gdy wróciła na wakacje do Pol-
ski, stwierdziła, że tu zostaje i tych 
studiów nie kontynuowała. Po-
nownie podjęła studia za oceanem  
w 2004 roku, ale ponownie pod-
jęła decyzję o powrocie. – Choć 
Stany bardzo lubię, uważam, że to 
jest fantastyczny kraj, ale z jakichś 
powodów jestem tutaj – mówi.  
– Polska jest bardzo dobrym miej-
scem do życia, czego wielu roda-

ków nie docenia, a nad czym ja 
ubolewam. Na Polskę narzekają 
najczęściej ludzie, którzy nigdy 
nie byli za granicą. 

I przywołuje przykłady tego, 
co mamy obecnie lepsze niż wie-
le krajów na Zachodzie, ze Stana-
mi włącznie: nowoczesne i dobrze 
zaprojektowane centra handlo-
we, coraz lepszą bazę hotelową, 
świetne nowe drogi, których cią-
gle przybywa, a od których sta-
re amerykańskie, rozsypujące się 
autostrady odstają wyraźnie, bez-
pieczeństwo na ulicach. – Mamy 
tu komfort życia – mówi z przeko-
naniem.

Nie znaczy to, że wyjazdu do 
Stanów żałuje, przeciwnie. Po-
znała Teksas, poznała Stany takie, 
jakimi je przeżywają ich miesz-
kańcy, nie takimi, jakimi są dla 
turystów. Wróciła mówiąc płyn-
nie po angielsku i z poczuciem,  
że już nie boi się świata. To było 
doświadczenie, które zupełnie 
zmieniło moją ścieżkę – ocenia. 

Studia zrobiła w Polsce, naj-
pierw ekonometrię na Uniwersy-
tecie Łódzkim (żałuję, bardzo teo-
retyczny kierunek – mówi), potem 
zarządzanie na Akademii Leona 
Koźmińskiego w Warszawie. 

Od kowbojów  
do pasiaka
Stany zmieniły jej życie w spo-

sób, którego na pewno nie mogła 
przewidzieć. Rodzina, u której 
mieszkała, była bardzo „kowboj-
ska”.  →

Choć�Stany�bardzo�
lubię,�uważam,�że�to�
jest�fantastyczny�kraj,�
ale�z�jakichś�powodów�
jestem�tutaj.�Polska�
jest�bardzo�dobrym�
miejscem�do�życia,�
czego�wielu�rodaków�
nie�docenia,�a�nad�
czym�ja�ubolewam.

TO jesT Praca na 120 laT
–�Nie�każdy�wierzył,�że�
odrodzenie�sztuki�ludowej��
i�stworzenie�firmy�na�bazie�
tej�sztuki�może�przynieść�
efekt,�ale�ona�wierzyła��
–�mówi�Jacek Rutkowski, 
plastyk,�zatrudniony�
w�Folkstarze�niemal�od�
początku�istnienia�firmy�(był�
jej�czwartym�w�kolejności�
pracownikiem).�–�Jest�
osobą�często�podróżującą,�
zaobserwowała,��
że�ludzie�potrafią�ze�swych�
charakterystycznych�
dla�danego�regionu�
wyrobów,�ze�swego�
dorobku�kulturowego�
zaczerpnąć,�by�stworzyć�
coś,�co�ma�praktyczne�
zastosowania.�Myślę,�że�
pre-Folkstarem�była,�sto�
lat�wcześniej,�działalność�
Anieli�Chmielińskiej,�która�
wyławiała�utalentowane�
osoby�i�tak�je�kierunkowała,�
że�powstawały�dzieła�sztuki�
ludowej�dostępne�dla�
kolekcjonerów�i�turystów.�
Rutkowski�nie�przesiaduje�
zwykle�w�biurze�na�drugim�
piętrze�Galerii�Łowickiej,�
ma�dużą�swobodę�wyboru�
miejsca�pracy,�zwykle�
pracuje�w�domu,�ale�bardzo�
często�konsultuje�z�Martą�
Wróbel�to,�co�tworzy.�–�Ona�
przykłada�wagę�do�tego,�by�
linia�projektowa�firmy�miała�
konkretny�trop�–�mówi.��
–�Większość�kreacji�
powstaje�z�jej�wskazania,�
ona�też�decyduje,�który�
rejon�robimy,�powoli�
zapełniamy�już�mapę�Polski.
Jego�rolą�jest�dokładnie�
zbadać�dany�region�
etnograficzny,�poprzez�
sięganie�do�literatury,�
wizyty�w�muzeach,�
kontakty�z�twórcami,�by�
nauczyć�się�elementów�
charakterystycznych�
dla�niego�i�przerobić�to�
na�podstawowy�wzór,�
który�potem�w�różnych�
wariantach�jest�uzupełniany�
czy�łączony�z�innymi�–�ale�
zawsze�rozpoznawalny�
jako�baza,�jako�„alfabet”.�
Każdy�z�tych�wzorów�jest�
na�bieżąco�modyfikowany,�
bo�ich�zastosowanie�jest�
wielorakie�–�i�się�rozszerza,�
Folkstar�dopracował�się�już�
własnych�produktów,�jak�
blaszane�pudełka,�niektóre�
wyroby�ceramiczne�czy�

galanteria�papiernicza.�
Główny�plastyk�Folkstaru�
podkreśla,�że�Marta�Wróbel�
daje�jemu�dużą�swobodę�
w�tworzeniu,�ma�do�niego�
zaufanie.�–�To�jest�przede�
wszystkim�przyjaźń,�wspólna�
praca�i�wzajemny�szacunek,�
a�nie�podległość�służbowa.�
Właścicielka�ma�zaufanie�
też�do�innych�pracowników.�
–�Szereg�decyzji�projektowo-
koncepcyjnych�jest�
podejmowanych�wspólnie,�
każdy�z�pracowników�ma��
na�swój�sposób�wpływ��
na�nasze�produkty�–�mówi�
Rutkowski.�–�Do�mojej�pracy�
dochodzi�praca�wielu�osób.
Według�niego�
odzwierciedleniem�tego�
stylu�pracy�jest�aranżacja�
wnętrz�biura,�które�jest�dużą,�
otwartą�w�gruncie�rzeczy�
przestrzenią,�dzieloną�
tylko�lekkimi,�ażurowymi,�
przesuwnymi�ściankami�
–�a�te�i�tak�w�większości�
pozostają�rozsunięte.�
–�Ze�wzoru�na�wzór,�
ze�sklepu�na�sklep,�
wypracowujemy�sobie�
branding.�Każdy�rok,�
każde�otwarcie�sklepu,�
to�jest�szkoła:�począwszy�
od�ustawienia�mebli,�aż�
po�to,�jak�ma�w�sklepie�
pachnieć.�Doszliśmy�do�
punktu,�gdzie�wypracowane�
dobre�praktyki�możemy�
wykorzystywać�do�kolejnych�
działań.�–�A�praca�jest��
na�120�lat�–�obrazuje.
Tajemnica�sukcesu�
Folkstaru�tkwi,�zdaniem�
Jacka�Rutkowskiego,��
w�tym,�że�nie�jest�to�firma,�
która�powstała,�by�zarobić,�
nie�stworzono�jej�też�po�
to,�by�ludziom�dać�pracę�
–�choć�zakorzenienie�
pracowników�w�„łowickości”�
na�pewno�pomaga�–�ale�
w�tym,�że�Folkstar�powstał�
rzeczywiście,�tak�jak�to�
jest�eksponowane�na�
niektórych�wyrobach�
–�z�„autentycznego�
zachwytu�sztuką�ludową”.�
No�i�dochodzi�do�tego�
pracowitość�samej�Marty.�
–�Ona�zajmuje�się�wieloma�
rzeczami�na�raz.�I�ma��
po�prostu�głowę�na�karku�
–�mówi�Rutkowski.�–�Nie�
wiemy�co�teraz�wymyśla��
i�czym�nas�zadziwi�
w�przyszłości.�walZ widłami na łące.�Dąbkowice�Dolne�1985�rok.�Marta�Wróbel�z�babcią�Heleną�po�prawej.��

Po�lewej�rodzeństwo�i�ciocia.
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Graduation Day, czyli�uroczystość�zakończenia�roku�szkolnego�w�Luke�View�High�School,�czerwiec�1997�r.
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Diana i David Spieker – jej gospodarze w Teksasie.�U�nich�mieszkała�przez�cały�rok�nauki.
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Ekipa Folkstaru podczas Bożego ciała w Łowiczu w roku 2013. Pierwszy�z�prawej�Jacek�Rutkowski.
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Monopoly 100% folklor
Z okazji 10-lecia Folkstaru  

w listopadzie ubiegłego roku na 
rynek trafiła specjalna, limitowa-
na edycja najpopularniejszej gry 
planszowej na świecie – Mono-
poly. 

Od zwykłej wersji gry różni 
się m.in. tym, że podróżujemy po 
planszy przez przez 8 regionów 
Polski, które mają swój charakte-
rystyczny folklor. 

A są to: Biłgorajczyzna, Kuja-
wy, Podlasie, Kaszuby, Kurpie, 
Podhale, Łowickie i Małopolska. 

W rejonach tych gracze mogą 
kupować m.in. remizę strażac-
ką, młyn wodny, zakład sitarski, 
warsztat tkacki, pracownię haftu, 
fabrykę fajansu, kuźnię, jarmark 

sztuki ludowej w Krakowie, pra-
cownię snycerską w Poroninie 
czy całą wieś Zalipie. 

W Łowickim ceny są wyso-
kie, choć nieco niższe niż w Kra-
kowie. Zatrzymując się na tych 
polach gracz może kupić warsz-
tat garncarski w Bolimowie, mu-
zeum ludowe w Sromowie czy 
pracownię wycinanek w Łowi-
czu. Cena od 300 do 320 dolarów 
Monopoly. W tej wersji są one 
zdobione łowickimi wzorami. 

Po zebraniu wszystkich kart 
z danego regionu można na nim 
(zamiast domów i hoteli) stawiać 
chaty i zajazdy. W łowickim cena 
jednej chaty i jednego zajazdu 
wynosi 200 wspomnianych do-

larów. Wszystko po to by zostać 
najbogatszym gospodarzem.  
Do więzienia można natomiast 
iść za… naruszenie praw autor-
skich twórców ludowych.

Jak zauważył współtwórca 
gry, Jacek Rutkowski, Monopo-
ly Folk to pierwsza od 1923 roku 
gra planszowa, w której zaistniał 
Łowicz. Wtedy to, już blisko 100 
lat temu, wydana została przez 
Karola Rybackiego „Podróż  
po Łowiczu z przeszkodami”. 

Jak pamiętamy, kilka lat temu 
wydany został reprint gry Rybac-
kiego. Za sprawą Folstaru mo-
żemy wyruszyć w nieco dłuż-
szą podróż – i bardziej kolorową. 
 mwk

– Nie wierzyłam, że oni w ta-
kich strojach chodzą – na to 
wspomnienie uśmiecha się. Były  
na porządku dziennym spodnie 
jak z westernów, buty kowbojki, 
chusty i kapelusze, koszule, pasy. 
Wrażenie robiło to przywiązanie 
do miejscowej tradycji. Zachodzi-
ła do sklepów całkowicie poświę-
conych „kowbojskości”, ludzi tak 
ubranych spotykała na każdym 
kroku, a w niedzielę do kościoła 
pójść w kowbojkach to był obo-
wiązek.

Dziś nie boi się przyznać, że 
była to dla niej pierwsza inspiracja 
do zainteresowania się praktycz-
nym wykorzystaniem elementów 
ludowej tradycji w przedmiotach 
życia codziennego. – Nie mogłam 
zrozumieć, dlaczego u nas folklor 
nie jest tak doceniany – opowia-
da. – Mamy tak piękny folklor, a 
nikt się nim nie interesuje, on w 

ogóle nie funkcjonuje. Pamiętała,  
że była kiedyś z klasową wyciecz-
ką w „Sztuce Łowickiej”, ale wte-
dy, w drugiej połowie lat 90., ta 
firma była już tylko cieniem samej 
siebie z lat świetności, a potem 
padła całkowicie. Stroje ludowe 
tkwiły w szafach, ludowe zespoły 
kończyły działalność, wydawało 
się, że folklor jest już tylko pieśnią 
przeszłości.

Od zaciekawienia szacunkiem 
dla własnej tradycji i tym, że może 
ona być żywa, co zaobserwowała 
w Teksasie, do założenia własnej 
firmy produkującej i sprzedającej 

przedmioty użytkowe i pamiątki 
z ludowym wzornictwem w Pol-
sce droga była daleka i być może 
Marta nie przeszłaby jej, gdy-
by nie doświadczenie, jakiego 
nabywała praktykując najpierw  
w łódzkim biurze handlowym 
hurtowni „Hazbi”, potem w „Ga-
lerii Łowickiej” jako jej mene-
dżerka, odpowiedzialna za pozy-
skiwanie klientów, a także liczne 
swego czasu eventy, jak wystawy 
fotograficzne czy wystawy prac 
plastycznych młodych łowiczan.

Tę praktykę w biznesie uważa 
Marta Wróbel za bezcenną. Mówi 

bez ogródek, że studia uważa 
obecnie za w pewnym sensie stra-
tę czasu, bo uczelnie nie nadążają 
za dynamiką zmian w gospodar-
ce, są zawsze krok do tyłu z two-
rzeniem kierunków kształcących 
w umiejętnościach potrzebnych  
na stanowiskach, których jeszcze 
niedawno nawet nie próbowano 
sobie wyobrażać. 

Początek był  
10 lat temu
Firmę Folkstar założyła  

w roku 2009, uruchamiając sto-
isko ze sztuką ludową właśnie 

w Galerii Łowickiej. Marzyło jej 
się stoisko z wyrobami ludowy-
mi pomiędzy sklepami w galerii. 
Z początku tylko o tym myślała: 
by sprzedawać to, co pochodzi 
od twórców ludowych. Wydawa-
ło się jej to najlepszym, co mo-

gła zrobić: prezentować klientom 
wyroby, do których by nie dotarli, 
bo kto będzie tracił czas na jeż-
dżenie po łowickich wsiach i od-
wiedzanie rozproszonych po tych 
miejscowościach ludowych arty-
stów? Prezentowała głównie wy-

Praktykę�w�biznesie�
uważa�Marta�Wróbel�
za�bezcenną.��
Mówi�bez�ogródek,��
że�studia�uważa�
obecnie�za�w�pewnym�
sensie�stratę�czasu,��
bo�uczelnie�nie�
nadążają�za�dynamiką�
zmian�w�gospodarce.

Marta Wróbel przy drewnianych zabawkach�w�sklepie�Folkstar�w�Łowiczu.
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To też Łowicz. Za�ladą�sklepu,�od�lewej:�Patrycja�Mońka�i�Małgosia�Płacheta.

FO
T.

�W
O

JC
IE

C
H

�W
A

LI
G

ó
R

S
K

I

Szefowa w sali konferencyjnej w�biurze�Folkstaru�w�Łowiczu.��
Wystrój�oczywiście�nawiązuje�do�folkloru.
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Łowickie biuro firmy. W�jednym,�z�kilku�pomieszczeń,�od�lewej:�Monika�Roróg,�Paulina�Tybuś�i�Małgosia�Łon.
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Monopoly w wersji Folkstaru.�Edycja�była�limitowana,�sprzedaje�się�świetnie.
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FOlksTar dOsTrZeżOny w cenTrach handlOwych
Jesienią�2017�roku,�w�ósmej�
edycji�konkursu�Polskiej�Rady�
Centrów�Handlowych�Retail�
Awards,�Folkstar�otrzymał�
wyróżnienie�w�kategorii��
Nowa�Sieć�Handlowa�Roku�
2017,�jako�sieć�oferująca�
artykuły�specjalistyczne.��
Do�konkursu�wpłynęło��
108�zgłoszeń.�Zwycięzcą��
w�kategorii�sieci�handlowych�

została�sieć�salonów�Play,��
a�laureatem�kategorii�
Kampania�Wizerunkowa�
Sieci�Handlowej�sieć�sklepów�
obuwniczych�Deichmann.�
Obecnie�sklepy�Folkstar�są��
w�trzech�centrach�handlowych:�
Galerii�Dominikańskiej�
we�Wrocławiu,�Centrum�
Handlowym�Arkady�
–�także�we�Wrocławiu�oraz�

w�Galerii�Północnej�Dworca�
Centralnego�w�Warszawie.��
–�Fajne�jest�to,�że�Folkstar�
został�dostrzeżony�przez�centra�
handlowe,�ponieważ�w�nich��
–�zwłaszcza�w�tych�najbardziej�
atrakcyjnych�–�jest�dokładnie�
analizowane�komu�można�
wynająć�powierzchnię��
–�mówi�Marta�Wróbel.�
Ciekawostką,�którą�podzieliła�

się�z�nami�Marta�Wróbel��
wtedy,�gdy�relacjonowaliśmy�
ten�sukces,�jest�to,��
że�w�każdym�nowo�otwieranym�
sklepie�Folkstaru�natychmiast�
pojawiają�się�klienci,�którzy��
w�Łowiczu�mają�swoje�korzenie�
i�to�z�radością�wyznają.��
–�Łowiczanie�są�naprawdę��
w�całej�Polsce�i�widać,��
że�identyfikują�się�z�rodzinnym�
miastem.�mwk

TO jesT wZOrcOwa wsPółPraca
–�Folkstar�to�bardzo�fajna�
firma.�Wcale�się�nie�dziwię,�
że�Marta�Wróbel�za�swoją�
działalność�otrzymuje�
nagrody�i�tytuły.�Cieszę�się,�
że�dostanie�też�Łowiczanina�
Roku�–�mówi�Wiesław 
Kacprzak, właściciel 
drukarni Poligrafia  
w Łowiczu,�która�
współpracuje�z�Folkstarem�od�
początku�jego�powstania.�Jak�
podkreśla,�ta�współpraca�jest�
wręcz�modelowa�–�właśnie�
tak�przedsiębiorcy�powinni��
ze�sobą�współpracować.�
Wiesław�Kacprzak�przyznaje,�
że�ma�więcej�stałych�klientów�
i�czasem�trudno�jest�od�ręki�
zrealizować�zamówienia,�które�
są�pilne.�Stara�się�jednak�
spełnić�oczekiwania�i�–�jeśli�
nie�może�inaczej�–�realizować�
zamówienia�Folkstaru��
„na�raty”.�W�drukarni�naszego�
rozmówcy�powstaje�tzw.�
galanteria�papiernicza,�czyli�
zeszyty,�notesy,�bloczki,�
torebki�na�upominki��
i�kalendarze�z�motywami�
ludowymi.�W�2019�roku�
wydany�został�też�kalendarz�
dużego�formatu�(50x70�cm)��
z�wycinankami.�
–�Marta�Wróbel�rozwijając�
swoją�firmę�rozsławiła�Łowicz�
na�całą�Polskę�–�mówi�
Kacprzak.�Jego�zdaniem�
burzliwy�rozwój�wynika�
z�dobrego�marketingu�

oraz�słuchania�klientów,�
których�oczekiwania�stara�
się�ona�spełnić.�Towary�są�
odpowiednio�dobrane�do�
nich,�dodatkowo�asortyment�
Folkstaru�wpisał�się�idealnie�
w�modę�na�regionalizm,�która�
trwa�od�pewnego�czasu,�
–�Przyznaję,�że�10�lat�temu�
nie�pomyślałbym,�że�Folkstar�
tak�się�rozwinie.�To,�co�ona�
„widzi”,�my�staramy�się�
wykonać.�Zawsze�pozytywnie�
reagujemy�na�potrzeby�ze�
strony�Folkstaru�i�staramy�
się�im�pomagać�w�biznesie,�
robić�na�czas�i�najlepiej�jak�
umiemy�–�mówi�właściciel�
Poligrafii.�Dodaje�przy�tym,�że�
Marta�Wróbel�jest�prawdziwą�
biznesmenką�–�jest�osobą�
konkretną,�która�wie�czego�
chce�i�umie�podejmować�
decyzje.�Współpraca�z�jej�
firmą�jest�przyjemnością,�
ponieważ�nie�ma�żadnych�
problemów,�ani�w�kwestiach�
rozliczeń�finansowych,�ani��
w�żadnych�innych.
Wiesław�Kacprzak�podkreśla,�
że�współpracę�drukarni��
z�Folkstarem�ułatwia�postać�
Jacka�Rutkowskiego�–�który�
współpracuje�z�Folkstarem,��
a�kiedyś�pracował�w�Poligrafii.�
–�Ja�go�bardzo�cenię.�
On�ma�„dryg”�plastyczny,�
wiele�kontaktów�naszych�
z�Folkstarem�odbywa�się�
właśnie�przez�niego.�mwk

cinanki, hafty, elementy stroju, 
garncarstwo.

A jednak potoczyło się inaczej. 
W dużej mierze za sprawą Jacka 
Rutkowskiego, plastyka, który 
zaczął współpracę z nią od sa-
mego początku firmy. Pracował 
wcześniej w muzeum, w ratu-
szu, w centrum promocji powiatu  
– i dopiero u Marty Wróbel od-
nalazł swoje miejsce. To jemu za-
proponowała, by oprócz tego, co 
wyszło spod ręki ludowych ar-
tystów, zaoferować klientom in-
spirowane ludową tradycją, ale 
jednak uwspółcześnione wzo-
ry łowickie na użytkowych czy 
pamiątkowych przedmiotach. 
Pierwszy był jakiś breloczek, po-
tem jeden za drugim powstawały 
inne przedmioty – i znakomicie 
zaczęły się sprzedawać.

Jeden za drugim to nie znaczy, 
że w pośpiechu, bez przygotowa-
nia. Przeciwnie, Jacek Rutkowski 
wkłada w przygotowanie wzorów 
masę pracy studyjnej, by odkryć 
ten właściwy, najlepiej oddający 
duszę danej regionalnej tradycji  
– i tak go opracować, by mógł się 
przewijać przez różne zdobienia, 
na różnych przedmiotach. 

– Nie sądziłam, że to pójdzie 
w tę stronę – przyznaje szcze-
rze Marta Wróbel. – Cieszę się, 
że mamy własną markę, własne 

wzory, coś własnego, unikalnego, 
ale nadal proponowanie w sklepie 
także sztuki ludowej, autentycz-
nej, jest dla mnie ważne i z tego 
nie rezygnuję – bo to jest dusza 
tego wszystkiego. Tylko tę sztukę 
trzeba dobrze opakować, inaczej 
podać.

– Twórców ludowych, z który-
mi Folkstar współpracuje, jest nie-
zbyt wielu, bo też nie każdy jest  
w stanie zapewnić terminowość 
dostaw, co Marta Wróbel rozu-
mie, bo wie, że są zajęci często 
pracą we własnym gospodarstwie 
czy sprawami rodzinnymi.  →

już w PierwsZym rOku TrudnO byłO 
wykOnać Zamówienia 
–�Gdyby�Marta�Wróbel�nie�
kochała�tak�tego�co�robi,�jej�
firma�nie�poszłaby�do�przodu�
tak,�jak�to�obserwujemy.�Ona�
pochodzi�z�tego�środowiska��
i�ma�wyczucie�kolorów.��
Ale�to�przecież�nie�wszystko,�
pracy�poświęca�wiele�
czasu�i�energii�–�ocenia�
wycinankarka Grażyna 
Gładka,�która�współpracuje�
z�Folksterem�od�momentu�
jego�powstania.�Współpraca�
ta�układa�się�bardzo�dobrze.�
Pytana�o�to,�czy�spodziewała�
się,�że�Folkstar�osiągnie�taki�
sukces,�przyznaje,�że�przed��
10�laty�nie�pomyślałaby�o�tym.�
Współpraca�rozpoczęła�się�od�
telefonu�Marty�Wróbel,�która�
zaproponowała�wycinankarce�
współpracę.�Pytała,�jakie�
wycinanki�tworzy�i�jakie�
ma�ceny.�Grażyna�Gładka�
przystała�na�współpracę.�
Pomyślała,�że�spróbuje.�
Zainteresowanie�jej�pracami�
było�tak�duże,�że�już��
w�pierwszym�roku�nie�
„wyrabiała”�się�z�zamówieniami�
i�cały�czas�zleceń�było�i�jest�
dużo.�Unika�więc�innych�
zamówień,�tylko�sporadycznie�
bierze�udział�w�warsztatach,�
jakie�są�organizowane��
w�mini�skansenie�przy�muzeum�
w�Łowiczu�lub�w�skansenie��
w�Maurzycach.�Czasem�
pojedzie�ze�swoimi�pracami�
dalej,�bo�robiła�to�wiele�lat�i�gdy�
za�długo�przebywa�w�domu,��
to�brakuje�jej�kontaktu�z�ludźmi,�
który�przez�wiele�lat�miała��
–�a�wycinankarstwem�zajmuje�
się�około�40�lat.�
Grażyna�Gładka�powiedziała�
nam,�że�wycinanka�–�jak�
każda�rzecz�tworzona�ręcznie�
–�ewoluuje.�Z�perspektywy�lat�
widać�jednak,�że�prawdziwa�
tradycja�nigdy�się�nie�nudzi��
i�nie�wychodzi�z�mody.�Dlatego�
dla�Folkstaru�tworzy�prace,�
które�mają�starodawne�wzory.�
Bardzo�się�stara,�żeby��
w�nich�nic�nie�zmieniać,��

nie�„ulepszać”,�bo�przecież�
chodzi�o�to,�aby�pokazać�
wycinankę�w�jej�tradycyjnej�
formie.���
O�Marcie�Wróbel�mówi��
w�samych�superlatywach.�
Jest�osobą,�która�wychowała�
się�w�łowickiej�estetyce�i�ma�
naturalne�wyczucie�stylu��
i�koloru.�Bardzo�dużą�wagę�
przywiązuje�do�estetyki�i�to�
od�razu�widać,�gdy�wchodzi�
się�do�jej�sklepów�–�artykuły�
są�dobrej�jakości�i�ładnie�
wyeksponowane.�Pod�tym�
względem�daleko�wyprzedziła�
konkurencję.����
–�Jak�to�dobrze,�że�nam�się�
taka�Marta�trafiła�–�mówi�
Grażyna�Gładka�w�rozmowie�
z�NŁ.�A�my�zadajemy�pytanie:�
–�A�może�odwrotnie,�może�
to�ludzie,�których�spotkała�
na�swojej�drodze,�tak�ją�
ukształtowali?�Twórczyni�
nie�zaprzecza.�Bo�Marta�
Wróbel�wyciąga�wnioski,�
rozmawia�z�osobami,�z�którymi�
współpracuje�i�każdą�rozmowę�
kończy�pytaniem:�Czy�mają�
jakieś�uwagi?�–�Ona�nie�uważa,�
że�wszystko�wie�najlepiej,�
tylko�pyta�i�słucha.�Natomiast�
gdy�sama�coś�przekazuje,�
robi�to�spokojnie,�choć�potrafi�
stanowczo.�
Grażyna�Gładka�zwraca�uwagę�
na�to,�jak�bardzo�Folkstar�
przyczynił�się�do�promocji�
Łowicza,�do�rozpoznawalności�
naszego�folkloru�w�Polsce�i�za�
granicą.�Nieraz�miała�okazję�
przekonać�się,�że�klienci�
kojarzą,�że�to�jest�firma,�która�
ma�siedzibę�w�Łowiczu.�Kilka�
lat�temu�Grażyna�Gładka�
gościła�w�Szwecji,�gdzie�
poznała�mieszkające�tam�Polki.�
Po�pewnym�czasie�odwiedziły�
one�ojczyznę�i�w�niej�–�sklep�
Folkstaru.�Gdy�zobaczyły�
w�nim�wycinanki�Grażyny�
Gładkiej,�było�to�dla�nich�tak�
ważne�wydarzenie,�że�musiały�
do�niej�zadzwonić�i�jej�o�tym�
powiedzieć.�mwk  

Gala PRcH Retail Awards,�październik�2017�r.
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Pierwszy raz w stroju łowickim, Dąbkowice�Dolne�rok�1986.
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Pracownicy Folkstaru podczas warsztatów z wycinanki ludowej prowadzonych�przez�Grażynę�Gładką,�Łowicz�2018�r.
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To jest unikalne, tym możemy się chwalić
Marta Wróbel  
w wywiadzie  
dla Nowego 
Łowiczanina 
przed 100-leciem 
odzyskania przez 
Polskę niepodległości 
(fragmenty) 

 (…) Moda na ludowość 
jest w Polsce faktem, nawet 
oficjele potrafią się czasem 
zaprezentować w strojach  
z elementami nawiązującymi  
do sztuki ludowej. Od kiedy to 
się zaczęło?

– Mniej więcej w czasach, 
kiedy my startowaliśmy z firmą, 
czyli około roku 2009. Myślę, że 
najgorszy okres, jaki ludowość 
miała, to były lata 90., gdy zmie-
nił się w Polsce system, zostały 
otwarte granice i wszystko co 
polskie zaczęło się nam wyda-
wać gorsze. Wcześniej w Polsce 
niemal nic w sklepach nie było, 
ale była Cepelia – w latach 70.  
i 80. największa bodaj poza Spo-
łem sieć sklepów w kraju, ponad 
300 sklepów – i gdy potem nagle 
mogliśmy mieć wszystkie zagra-
niczne produkty, to ludzie wtedy 
tylko je kupowali, a polskie mar-
ki nie cieszyły się wtedy zainte-
resowaniem – i handel wyroba-
mi ludowymi też podupadł.

Dopiero musiało minąć 10, 15, 
prawie 20 lat, aż ludzie się oswoili 
z zachodnimi produktami, porów-
nali je sobie, zobaczyli, że nieko-
niecznie to, co zagraniczne, musi 
być lepsze i po tym czasie wró-
ciła moda nie tylko na ludowość, 
ale i na polskie marki, które dzisiaj 
mają się bardzo dobrze i są przez 
polskich konsumentów cenione. 
Polacy zaczęli doceniać to, co pol-
skie – w różnych dziedzinach.

 Czy moda na ludowość 
oznacza równolegle powrót 
przywiązania do kultury ludo-
wej? Czy to jest tylko powierz-
chowna konstatacja, że nasze 
wzory ludowe na bluzkach czy 
chustach są po prostu ładne, 
barwne, ciekawe – czy też ktoś, 
kto coś takiego kupuje, lubi też 
słuchać ludowej muzyki?

– Obie te rzeczy się dzieją. Kul-
tura ludowa jest obecnie w Pol-
sce bardzo żywa. Ja sobie do nie-
dawna nie zdawałam sprawy jak 
dużo jest w Polsce działających 
zespołów ludowych. Uświadomi-
łam sobie to dopiero, gdy otwie-
raliśmy kolejne sklepy naszej sie-
ci i za każdym razem na otwarcie 
chcieliśmy zaprosić jakiś zespół 
ludowy.

 Nie mieliście problemu  
ze znalezieniem?

– W Łowiczu to jest oczywi-
ste, Łowicz uznajemy za zagłębie 

sztuki ludowej w Polsce, oprócz 
Podhala jesteśmy drugim takim 
rejonem.

 Nie Kaszuby?
– Kaszuby też. To są trzy naj-

silniejsze etnograficznie regiony, 
w których dużo się dzieje i gdzie 
zespoły ludowe są oczywiste. Ale 
na przykład w takiej Bydgoszczy, 
gdzie otwieraliśmy sklep, a której 
nikt ze sztuką ludową nie kojarzy, 
też, okazało się, istnieje zespół lu-
dowy, liczący 100 członków, od 
czwartego roku życia aż do naj-
starszych. Każdy z takich zespo-
łów ma po kilkanaście kompletów 
strojów ludowych – wyobraź-
my sobie jakie to są koszty, do 
tego wydatki na wożenie zespołu  
na koncerty – a mimo to takie 
zespoły istnieją praktycznie we 
wszystkich miastach. W samej 
Łodzi jest ich 5 czy 6. One wszyst-
kie aktywnie koncertują, co poka-
zuje przywiązanie publiczności do 
kultury ludowej. W naszych skle-
pach pracuje kilka dziewczyn tań-
czących w zespołach ludowych 
– i to są osoby, które wykazują zu-
pełnie inne rozumienie produktu  
i sztuki ludowej. 

 Potrafią ocenić, co jest au-
tentyczne?

– I są do tego bardziej przywią-
zane.

 Czy to jest chwilowa moda?

– Mam nadzieję, że nie, że to 
zostanie. Bo jak się podróżuje po 
różnych krajach, to widzi się, że 
kultura ludowa wszędzie wystę-
puje, równolegle do kultury wy-
sokiej. Nawet w Japonii kultura 
ludowa jest mocno eksponowana 
i ceniona, podobnie w Chinach, 
choć one dokonały tak wielkiego 
skoku ekonomicznego.

 W Stanach Zjednoczonych 
odpowiednikiem naszej kultury 
ludowej będzie country?

– Muzyka country jest bardzo 
żywa, jeżeli zaś chodzi o sposób 
ubierania się, to będąc ostatnio 
w Teksasie byłam rozczarowana: 
widać tego dużo mniej niż 20 lat 
temu, sklepy z odzieżą country na-
dal funkcjonują, ale jest ich mniej. 

 Co sprawia, że w tradycji 
ludowej Polacy jakoś się odnaj-
dują, a nie odżywa tradycja szla-
checka?

– Nie potrafię na to pytanie od-
powiedzieć. Potrafię wskazać dla-
czego kultura ludowa: bo każdy  
w głębi ducha chce być patrio-
tą, każdy czuje się jakoś z Polską 
związany. Ludzie chcą czuć dumę 
ze swego kraju, doceniają to, że 
jesteśmy w jakiś sposób wyjątko-
wi – a nasza kultura ludowa nam 
na to pozwala, bo w skali świata 
jest unikalna, kolorowa, wesoła. 
Dostrzegamy, że mamy coś, czym 
możemy się światu pochwalić. (...)

Docenia tych, którzy współpra-
cują. – Są megasolidni – mówi.

– Ale podstawę oferty Folksta-
ru stanowią przedmioty użytkowe 
z wzorami ludowymi. Do obecne-
go doświadczenia i wiedzy o tym, 
co się najlepiej sprzedaje: koszul-
ka czy pasek, torebka czy kubek, 
skarpetki czy notes – dochodzili 
stopniowo. Pewne jest, że najlepiej 
sprzedaje się wzór łowicki – i to 
bez względu na to, w którym skle-
pie Folkstaru, w której części Pol-
ski. Mimo to Marta Wróbel kon-
sekwentnie wprowadza do oferty 
wzory nawiązujące do tradycji 
innych regionów etnograficznych 
Polski: są więc już Folkstarowe 
wzory kurpiowskie, kaszubskie, 
kociewskie, podhalańskie, opol-
skie i inne, łącznie już aż 19 na 44 
wyróżniane w Polsce regiony et-
nograficzne. 

– Same przedmioty użytkowe, 
na których pojawiają się wzory, 
są zlecane do produkcji różnym 
fabrykom, przy czym właściciel-
ka firmy preferuje zawsze firmy 

polskie, a jeszcze lepiej lokal-
ne, łowickie. Podkreśla, że 86% 
dostawców jest z Polski, a po-
między nimi są Steven z Goleń-
ska (skarpety), Szumisie z Jamna  
i Poligrafia z Górek (galanteria pa-
piernicza). Tylko w sytuacji, gdy 
kupowanie w Polsce byłoby krań-
cowo cenowo nieracjonalne, za-
kupy dokonywane są w Chinach, 
chodzi głównie o ceramikę – oko-
ło połowy zamawianego asorty-
mentu pochodzi stamtąd, połowa 
z Polski.

–Wszystkie wzory tworzy Ja-
cek Rutkowski. Nie są opatento-
wane, lecz chronione na mocy 
praw autorskich. Ta ochrona jest 
konieczna. – Ludziom się wyda-
je, że sztuka ludowa jest dobrem 
narodowym, ale ona zawsze ma 
przecież swego twórcę – podkre-
śla Marta Wróbel. Jej Folkstar jest 
właścicielem opracowywanych 
wzorów – i gdy tylko ktoś z załogi 
zaobserwuje na rynku podróbki, 
sprawa zgłaszana jest współpracu-
jącemu z firmą prawnikowi, a ten 

podejmuje interwencję. Jest ich 
sporo, bywa kilkadziesiąt jedno-
cześnie. – Podejrzewam, że może-
my być najbardziej kopiowaną fir-
mą w Polsce – mówi właścicielka.

– W większości przypadków 
do ugody daje się dojść na drodze 
pozasądowej.

w całej Polsce
– Chcieliśmy oferować rzeczy 

wartościowe, użytkowe, a nie bi-
beloty – podkreśla po raz kolejny 
Wróbel. – Ale chciałam też zoba-
czyć czy poza Łowiczem będzie 
zainteresowanie tym, co oferu-

jemy. Dlatego w 2015 roku, jako 
drugi po tym w Galerii Łowickiej, 
otworzyła sklep Folkstaru w Świ-
noujściu. On już dziś nie istnie-
je, ale dał pozytywną odpowiedź  
na postawione pytanie. Tak: folk-
lor tak właśnie zaprezentowany, 
oferowany na użytecznych przed-
miotach, ma wzięcie.

– Dziś Folkstar ma już 11 skle-
pów. Oprócz pierwszego w Ło-
wiczu, są w Łodzi, Warszawie 
(dwa), Wrocławiu (też dwa), Toru-
niu, Gdańsku, Bydgoszczy, Zgo-
rzelcu, przy granicy z Niemcami  
i najnowszy w Poznaniu. Twór-

dO wybOru, dO kOlOru
Przedmioty�użytkowe,�
które�oferuje�Folkstar,�
są�tak�liczne,�że�firma�
w�swym�katalogu�
kategoryzuje�je.�
Przegląd�każdej�
kategorii�pokazuje�
bogactwo�pomysłów.�
W�sklepach�łowickiej�
sieci�można�więc�
kupić�w�łowickich�
i�innych�ludowych�
wzorach�akcesoria 
i pamiątki:�breloki,�
smycze,�magnesy,�
podkładki,�herbaty��
i�krówki�w�puszkach,�
czekolady,�pocztówki,�
przypinki,�puzzle,�
naparstki,�nakładki��
na�tablice�rej.,�
naklejki,�guziki,�
zapałki�i�zapalniczki.
Dla domu 
dostaniemy:�dzbanki,�kubki�
i�filiżanki,�talerze,�kieliszki�na�
jajka,�serwetki�i�śliniaki,�świece�
i�lampy,�poszewki�i�poduszki,�
zegary,�wieszaki�i�fototapety.�
Dla�biura:�ołówki,�długopisy,�
piórniki,�zakładki,�notesy,�

bloczki,�teczki�i�podkładki,�
segregatory,�podkładki�pod�
mysz,�notesy,�bloczki,�papeterie�
i�teczki.
Można�też�się�w�Folkstarze�
ubrać�i�wziąć�coś�do�ręki,�
bowiem�w�kategorii�moda 

i ruch,�firma�oferuje:�
koszulki,�body�dziecięce,�
stopki,�skarpetki,�trampki,�
etui�na�okulary,�okulary�
przeciwsłoneczne,�plecaki,�
nerki,�wkłady�do�koszyka,�
portmonetki,�portfele,�
worki,�bawełniane�torby,�
kosmetyczki,�lusterka,�
kolczyki,�spinki�do�
mankietów,�szelki,�zegarki,�
parasole,�ręczniki.��
A�na święta�kupić�można�
bombki,�zawieszki,�kartki�
okolicznościowe,�torebki�
papierowe,�papiery��
do�pakowania,�tasiemki�
i�pudełka.�To�są�już�setki�
produktów�–�a�mimo�to�
rozpoznawalnych��
–�że�to�jest�Folkstar.�wal

Sklep Folkstar w Gdańsku.
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Sklep Folkstar w Toruniu.
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Sklep Folkstar na Dworcu centralnym w Warszawie. 
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Marta Wróbel była już 
Młodym Łowiczaninem Roku 
– w roku 2008
To było jeszcze 
przed Folkstarem. 
Relacjonowaliśmy to 
wydarzenie, dziś je 
przypominamy:

– Nie ma nic milszego niż to, 
kiedy inni doceniają to, co robimy 
– mówiła po przyznaniu jej tytu-
łu Młodego Łowiczanina 2008 r. 
podczas uroczystości w restauracji 
„Pod Pelikanem” w poniedziałek, 
8 grudnia, zarządzająca Galerią 
Łowicką Marta Wróbel.

– Talenty od Boga dostajemy 
po to, by je rozwijać. Ja dostałam 
naprawdę wiele w moim życiu  
i nie wiem kiedy i czy w ogó-
le zdołam się za to wszystko od-
wdzięczyć. Oprócz prowadzenia 
Galerii Łowickiej organizuje wie-
le imprez, m.in. pokazy mody, za-
bawy dla dzieci, mikołajki, dzień 
dziecka. W reklamach promują-
cych galerię wykorzystuje też ele-
menty łowickiej kultury ludowej, 
łącząc nowoczesność z tradycją.

Galeria Łowicka – pisaliśmy 
wtedy – to jeden z najnowocze-
śniejszych, udanych budynków 
użyteczności publicznej. Pomy-
słodawczynią jego powstania  
w niedużym przecież Łowiczu jest 
właśnie Marta Wróbel. Galeria 
funkcjonuje już od półtora roku. 
Na powierzchni 1500 mkw., na 
dwóch kondygnacjach, mieszczą 
się sklepy znanych sieci handlo-
wych. Galeria posiada dwie od-
rębne fasady. Wizualnie są to dwa 
oddzielne budynki, które łączą się 
w środku w otwartą przestrzeń. 
Układ budynku jest nietypowy, 
co zainspirowało do śmiałych roz-
wiązań architektonicznych, opra-
cowanych przez łowickiego archi-
tekta Jarosława Śmigierę. 

Nic dziwnego, że Marta Wró-
bel została finalistką w katego-
rii przedsiębiorczość i biznes  
– i właśnie jej organizatorzy kon-
kursu – Forum Młodych Łowi-
czan – przyznali tytuł Młodego 
Łowiczanina 2008 r. W uzasad-
nieniu podkreślono jej kreatyw-
ność oraz nieustanne sięganie do 
łowickich korzeni, a także wielość 
inicjatyw społecznych, które po-
wstają z jej udziałem.

– Moim zdaniem trzeba dużo 
dawać od siebie i to później pro-
centuje – mówiła dziękując Mar-
ta Wróbel. – Choć przyznam, że 
gdyby nie pomoc innych, na pew-

no by mnie tu nie było. Dlatego 
chcę tu w szczególności podzię-
kować moim rodzicom, bo to oni 
zawsze mnie wspierali i pomagali 
mi dojść do miejsca, w którym je-
stem teraz. Dodała, że nie rozumie 
przedsiębiorców, którzy narzekają 
na opieszałość urzędów. – Ja ni-
gdy tego nie odczułam – mówiła. 
– Urzędy powinny nas wspierać, 
ale to my przecież powinniśmy 
wychodzić z inicjatywą. To my 
sami kreujemy to miasto. Skiero-
wała swoje słowa do wyróżnio-
nych finalistów. – Życzę Wam, 
żebyście stawiali sobie wyzwania  
i je realizowali – mówiła. – Chcia-
łabym, żeby było dużo osób w Ło-
wiczu, które wierzą w to miasto 
tak jak ja.

Galeria pełna wydarzeń
Wydarzeń kulturalnych w sa-

mym roku 2008, które działy się 
w galerii jest bez liku. Oto nie-
które z nich: wystawa malarstwa 
Anny Szcześniak, malarki Pauliny 
Świątkowskiej, wystawa zorgani-
zowana przy udziale Młodzieżo-
wej Rady Miejskiej dot. wydania 
dwuzłotówki z Łowiczem, kier-
masz wielkanocny, rozgrywki 
szachowe, turniej Playstation, wy-
stawa fotografii Stanisława Syn-
domana pt. „Księżacy”, loteria 
urodzinowa, zabawy i konkursy 
z okazji dnia dziecka czy choćby 
ostatnie Dni Guzika. W grudniu 
czeka nas jeszcze – pisaliśmy – ło-
wicki Kiermasz Świąteczny oraz 
Weekend z Kolędą. 

– Rzadko można spotkać tak 
otwartą głowę do współpracy 
i pomysłów – mówił o Marcie 
Wróbel wiceburmistrz Bogusław 
Bończak – Bo oprócz przedsię-
biorczości i bardzo dobrego mar-
ketingu potrafi nawiązywać do 
naszej lokalnej tradycji i łączyć ją  
z duchem naszych czasów. (...) 

RZUT oKiEM�|�ONI�GŁOSOWALI
Nie wszyscy członkowie 
Kapituły Tytułu Łowiczanina 
Roku�–�a�tworzą�ją�laureaci��
z�lat�poprzednich,�byli�obecni�na�
spotkaniu�w�dniu�5�grudnia,�gdy�
dyskutowano�nad�kandydaturami�
na�rok�2019,�niemniej�było�
ich�sporo.�Od�lewej�siedzą:�
Krzysztof�Kaliński,�Zbigniew�
Bródka,�Mieczysław�Szymajda,�
Zdzisław�Kryściak,�Andrzej�
Biernacki,�Agnieszka�Krajewska,�
Maciej�Malangiewicz,�Anna�
Staniszewska,�Eligiusz�Pietrucha,�
Kamil�Sobol,�Anna�Bieguszewska�
i�Marcin�Klimczak.�Skład�kapituły�
uzupełniał�red.�naczelny�NŁ�
Wojciech�Waligórski.

ciesZy mnie sukces FOlksTaru
–�Jestem�bardzo�zadowolony�
ze�współpracy�z�Folkstarem,�
wszystkim�życzyłbym�takich�
partnerów�w�biznesie�–�mówi�
Marek Bryła, właściciel 
łowickiej firmy Steven,�
produkującej�skarpety.�Od�
kilku�lat�„Steven”�produkuje�
dla�Folkstaru�skarpety�pod�ich�
marką�własną.�Zamawianych�
jest�coraz�więcej�wzorów,�choć�
Steven�produkuje�głównie�
skarpety�pod�swoją�marką,�
stanowią�one�około�95%�
produkcji.�Niewiele�jest�firm,�
dla�których�Steven�realizuje�
zamówienia�pod�ich�marką�
własną.�Jak�podkreśla�nasz�
rozmówca�–�w�biznesie�dobiera�
się�firmy�do�współpracy�i�ta��
z�Folkstarem�jest�przykładem�
takiej�świadomej�współpracy.�
Pomimo�że�Steven�ma�swoje�
wzory�folkowe,�inspirowane�
sztuką�ludową�różnych�rejonów�

kraju,�to�Marek�Bryła�nie�
odbiera�działalności�Folkstaru�
jako�konkurenta,�ale�raczej�jako�
kooperanta.�We�współpracy��
z�wieloma�firmami�problemem�
przy�realizacji�zamówień�jest�
cena�–�bo�kupującym�zależy�
na�tym,�aby�była�jak�najniższa.�
Ale�Folkstarowi�zależy�przede�
wszystkim�na�dobrej�jakości,�
więc�nie�ma�takiego�nacisku�
na�cenę.�Marta�Wróbel�szuka�
przede�wszystkim�dobrych�
produktów�i�wie,�że�za�nie�
trzeba�dobrze�zapłacić.�Zasady�
współpracy�są�proste�i�uczciwe.�
–�Podziwiam�Martę�Wróbel�
za�to,�że�tak�rozwinęła�firmę�
i�rozsławiła�nasz�region.�To�
normalna,�ciepła�i�życzliwa�
osoba,�z�którą�można�
przyjemnie�porozmawiać�
–�mówi�właściciel�Stevena.�
Przyznaje,�że�cieszy�go,�gdy�
polskie�firmy�rozwijają�się,��

a�ich�wyroby�trafiają�nie�tylko�
na�polski�rynek,�ale�także�
za�granicę�–�a�te�z�Folkstaru�
pewnie�kupowane�są�przez�
Polonię.�Skarpetki�Folkstaru��
są�kolorowe,�przyjemne��

do�produkcji,�a�ich�wzory��
coraz�lepsze.�–�My�mamy��
coraz�lepszy�park�maszynowy,�
więc�możemy�je�wykonać��
–�podsumowuje�Marek�Bryła.�
mwk

Gdy�ktoś�do�nas�
przychodzi,��
to�najczęściej��
już�zostaje.�Mamy�
fajny,�dobry�zespół,�
jestem�im�wszystkim�
wdzięczna�za�to,�
że�z�nami�pracują.�
Mam�szczęście��
do�ludzi.�

Chcę�w�szczególności�
podziękować�moim�
rodzicom,�bo�to�oni�
zawsze�mnie�wspierali�
i�pomagali�mi�dojść�
do�miejsca,�w�którym�
jestem�teraz.�

Marta Wróbel�bardzo�ucieszyła�się�z�przyznania�jej�tytułu�„Młody�
Łowiczanin�roku�2008”.�–�Załapałam�się�w�ostatniej�chwili�–�śmiała�się�
29-letnia�wówczas�łowiczanka.
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Skarpetki dla Folkstaru�produkowane�przez�firmę�Steven.
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czyni firmy chciałaby, by powsta-
ły w każdym mieście w Polsce, do 
którego zaglądają turyści, lecz ma 
zamiar pozostawić sieć sklepów 
w pewnej niszy, uważa, że nie po-
winno być ich więcej jak 30-50, 
wyłącznie w turystycznych lokali-
zacjach, nie chce też, by produk-
ty Folkstaru trafiały do marketów. 

– Czym innym są sklepy w stre-
fach wolnocłowych na lotniskach 
– produkty Folkstaru są obecne 
już w każdym porcie lotniczym 
w Polsce w sklepach Baltony i La-
gardere. 

– W każdym sklepie Folksta-
ru klienci pytali i pytają też o pa-
miątki z danego miejsca: we Wro-
cławiu – z Wrocławia, w Toruniu 
– z Torunia. Kupują wzory łowic-
kie – te najchętniej i najczęściej, 
ale chcieliby też coś „stamtąd”. 
Dlatego zrodził się pomysł takich 
regionalnych pamiątek, ciekawie 
opracowanych, kojarzących się  
z miejscem, jak np. torby płócien-
ne z danego miasta, z nadrukowa-
nymi na nich kilkunastoma, nieraz 
więcej, elementami, kojarzącymi 
się z nim. Niektóre są oczywiste, 
inne wymagają sięgnięcia do głę-
biej ukrytych skojarzeń – niemniej 
jest to atrakcyjne. Dla Poznania na 
przykład Jacek Rutkowski opraco-
wał nie tylko koziołki, ale i bam-
berkę, nie tylko zielony tramwaj, 
ale i lokomotywę, nie tylko pyrę, 
ale i rogal świętomarciński. 

jestem im 
wdzięczna
Folkstar dziś to 70 osób, w tym 

33 w Łowiczu: w biurze, maga-
zynie i sklepie, reszta w sklepach 
w innych miastach. Marta Wró-
bel chce z nazwiska, oprócz Jac-
ka Rutkowskiego, wymienić tyl-
ko Agnieszkę Majcher i Jarka 

Majchera – bo oboje są w firmie 
od samego początku. Reszty nie 
chce wymieniać, bo – jak mówi 
– ryzykuje tym, iż kogoś pomi-

nie, a wszyscy są ważni. – Gdy 
ktoś do nas przychodzi, to najczę-
ściej już zostaje. Mamy fajny, do-
bry zespół, jestem im wszystkim 
wdzięczna za to, że z nami pracu-
ją. Mam szczęście do ludzi. 

Przy tym Marta Wróbel ma 
świadomość, że oferuje ciekawą 
pracę. Jest jej może trudniej niż 
przed kilku laty znaleźć odpo-
wiednich ludzi, ale, jak podkre-
śla, zawsze znajduje, choć cza-
sem proces rekrutacji trwa nawet  
i pół roku. – Jesteśmy jedną z naj-
ciekawszych firm w Łowiczu je-
śli chodzi o pracodawców – uwa-
ża. Jacek Rutkowski ujmuje to 
inaczej, po swojemu: – Niewiele 
osób ma tak kolorową pracę jak 
my. Natura naszego zajęcia sprzy-
ja temu, by miło rozmawiać.

Jego szefowa wspomina,  
że przy rozmowach rekrutacyj-
nych pyta kandydata czy słyszał 

o ich firmie, a wtedy odpowiedź 
brzmi: – Oczywiście! To ktoś was 
nie zna?

na topie
Twórczyni Folkstaru zamie-

rza dalej rozwijać firmę. Chce, by 
jej sklepy były najlepszymi upo-
minkowymi sklepami w Polsce  
– w pierwszym rzędzie dla Po-
laków, chcących podarować coś  
o ludowym charakterze, ale przy-
datnego – a nie tylko dla turystów. 
Jest przekonana, że ich produkty 
wyróżniają się na tle konkurencji, 
że jest różnica między nimi a inny-
mi pamiątkami. Są inaczej, indy-
widualnie projektowane, dopraco-
wane, inaczej pakowane. – Mamy 
super wzornictwo – mówi bez fał-
szywej skromności. 

I ma mnóstwo pomysłów  
na przyszłość. Pewne jest, że każ-
dy będzie kolorowy. 

Największy jak dotąd powierzchniowo projekt Folkstaru:�autobus�dla�gminy�Łowicz.�Rok�2011.
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Aktualności
Gmina Kocierzew Płd.�|�Budżet�na�2020�rok�

100 tysięcy złotych mniej na kulturę 
Na wniosek przewodniczącego rady Marka 
Borkowskiego z budżetu gminy Kocierzew Płd. 
na 2020 rok zdjęto 100 tys. zł na działalność Gminnej 
Biblioteki Publicznej. Takie posunięcie nie wszystkim 
się podobało. Budżet został uchwalony 8 głosami „za”, 
przy 4 głosach sprzeciwu i 1 wstrzymującym się 
(2 radnych było nieobecnych). 

Dochody gminy planowane są 
na ponad 18,7 mln zł, natomiast 
wydatki wyniosą ponad 19,4 mln 
zł. Planowany defi cyt budżetu na 
kwotę ponad 700 tys. zł zostanie 
pokryty zaciągniętym kredytem 
bankowym. 

W planie wydatków inwesty-
cyjnych zapisano 10 tys. zł na wy-
konanie dokumentacji niezbędnej 
do budowy sieci wodociągowej 
w Łaguszewie i Lenartowie. 200 
tys. zł przeznaczono na budowę 
awaryjnego łącznika sieci wodo-
ciągowej z Lenartowa do Gągo-
lina Zachodniego, który ma być 
zabezpieczeniem dla gminy na 
wypadek suszy. 

W budżecie ujęto także środki 
z przeznaczeniem na remont dróg, 
na które zostały złożone wnioski 
do Funduszu Dróg Samorządo-
wych: 200 tys. zł przekazał powiat 
na remont drogi powiatowej na 
odcinku Kocierzew Południowy – 
Jeziorko (gmina przejęła go w za-
rząd na czas realizacji inwestycji) 
i 200 tys. zł wkładu własnego na 
remont drogi gminnej na odcinku 
Różyce Żurawieniec – Kocierzew 
Południowy. 

Ponadto zabezpieczono 100 tys. 
zł na modernizację drogi gmin-
nej w Lenartowie, na którą gmi-
na złoży też wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi. Pla-
nowane jest także utwardzenie de-
struktem drogi w Gągolinie Pół-
nocnym. 

Na termomodernizację bu-
dynku Domu Nauczyciela przy 
Szkole Podstawowej w Kocierze-
wie Płd. zabezpieczono 70 tys. zł. 
Z kolei 200 tys. zł zapisano na bu-
dowę szatni przy boisku sporto-
wym w Boczkach Chełmońskich. 
Już teraz wiadomo, że inwestycja 
będzie bardziej kosztowna, dla-
tego gmina zamierza szukać do-
datkowego fi nansowania ze źródeł 
zewnętrznych. 

W planie wydatków inwesty-
cyjnych zapisano 100 tys. zł na 
wykonanie instalacji fotowolta-
icznej na jednej lub kilku szko-
łach. Na razie gmina chce się zo-
rientować, na których budynkach 
będzie to możliwe i ile będzie to 
kosztowało. Na pewno trzeba bę-
dzie ponieść wydatek związany 
z wykonaniem dokumentacji. 

Gmina planuje także wyremon-
tować budynek przy szkole w Gą-
golinie, który jak określiła wójt 
„jest w strasznym stanie, ale jest 
bardzo potrzebny”. 

Duży projekt z dofi nansowa-
niem z RPO będzie realizowany 

w Publicznej Szkole Podstawowej 
w Łaguszewie, gdzie planowana 
jest m.in. termomodernizacja po-
zostałej części budynku, wymiana 
dachu z azbestem na starej części, 
a także budowa boiska wielofunk-
cyjnego oraz remont łazienek i ko-
rytarza wewnątrz budynku. Po-
nadto 100 tys. zł wkładu własnego 
gmina zabezpieczyła na zagospo-
darowanie przy tej szkole boiska 
do gry w piłkę nożną. 

W planie wydatków mająt-
kowych znalazł się także zakup 
kosiarki samojezdnej dla OSP 
w Wiciu za 18,5 tys. zł, która jest 
zakupem w ramach funduszu so-
łeckiego. 

Rada Gminy zdecydowała się 
też przeznaczyć z budżetu 21.400 
zł na zakup łóżek szpitalnych dla 
nowo wyremontowanego oddzia-
łu pediatrycznego, które zostaną 
przekazane dla szpitala w Łowi-
czu. 50 tys. zł zapisano w budże-

cie na wyłapywanie bezdomnych 
zwierząt z terenu gminy. 

Do 3 tys. zł przeznaczonych na 
bieżące utrzymanie cmentarzy zo-
stało dołożone 5,6 tys. zł z myślą 
o wnioskowaniu o środki na od-
restaurowanie pomnika Bohate-
rów Września 1939 na cmentarzu 
w Kocierzewie Płd. 

Po komisjach zdjęto z budżetu 
100 tys. zł na działalność Gmin-
nej Biblioteki Publicznej, zaś z 60 
na 70 tys. zł zwiększono dotację 
dla LZS-ów. To jednak ta pierw-
sza zmiana wzbudziła największą 
dyskusję na sesji, gdyż z zaplano-
wanych na kulturę 450 tys. zł, po 
zmianach zostało 350 tys. zł. 

Dyrektor GBP w Kocierzewie 
Płd. Hanna Samek mówiła, że nikt 
jej nie zaprosił na komisję i nie po-
prosił o przedstawienie kosztów 
utrzymania dwóch budynków, 
gdyż pod bibliotekę podlega także 
Dom Kultury w Boczkach Cheł-

mońskich. – To jest mój 33 bu-
dżet. Założyliśmy sobie po kolei 
z radami i wójtami, że wszystko 
oprócz sportu i straży jest „w kul-
turze” – mówiła. – Tego się nie da 
spiąć, ja już próbowałam, ale się 
po prostu nie da – przekonywała. 

Część radnych wyrażała nie-
pokój, że „cięcia w kulturze” 
odbiją się kosztem zespołów 
działających na terenie gminy. Dy-
rektor GBP Hanna Samek i wójt 
Agnieszka Wojda sygnalizowały, 
że po odliczeniu kosztów związa-
nych z wynagrodzeniami i bieżą-
cym utrzymaniem dwóch budyn-
ków niewiele zostaje. 

W związku z tak dużą zmianą 
wójt ma nadzieję zasiąść z radny-
mi, aby porozmawiać o tym, na 
co wydatkować te środki. – Trze-
ba będzie przeanalizować, czy re-
alizujemy jakieś imprezy – sygna-
lizowała wójt. Są też obawy, że 
pieniędzy zabraknie, aby zorgani-

zować wyjazdy na przeglądy i fe-
stiwale z udziałem zespołów. 

Przewodniczący rady Marek 
Borkowski, który wnioskował 
o zdjęcie 100 tys. zł na działalność 
GBP mówił, że jest ostatnią oso-
bą, która chciałaby wprowadzać 
cięcia kosztem zespołów. – Myślę, 
że możemy ograniczyć koszty na 
imprezy – przekonywał. To mó-
wiąc, tłumaczył, że lepiej zrobić 4 
imprezy w roku, ale przemyślane. 
Wytknął także kołom gospodyń 
wiejskich, że nie pozyskują środ-
ków zewnętrznych, gdyż łatwiej 
poprosić o nie panią dyrektor. 

Głos w tej sprawie zabrał m.in. 
radny Henryk Gruziel, który mó-
wił, że podczas sprawozdania 
z działalności biblioteki nikt nie 
zgłaszał uwag, zaś teraz zostało 
zdjęte 100 tys. zł. – Trochę nie fair 
– mówił. Z drugiej strony, trudno 
nie zauważyć, że w porównaniu 
z okolicznymi gminami kocie-
rzewska biblioteka nie należała do 
najbardziej aktywnych. Od wie-
lu lat, próżno szukać w jej planie 
pracy np. zajęć feryjnych dla dzie-
ci. Gdyby było inaczej, może by 
tego wniosku nie było. 

REKLAMA

PKP |�Modernizacja�linii�kolejowej�Zgierz�–�Łódź�Kaliska�

Zmiany na czas remontu 
dotkną pasażerów z Łowicza i Głowna 
Pod koniec stycznia ma rozpocząć się modernizacja odcinka 
linii kolejowej pomiędzy Zgierzem a Łodzią Kaliską. 
W związku z tym Łódzka Kolej Aglomeracyjna 
przygotowuje od 24 stycznia kolejną korektę rozkładu jazdy. 

Utrudnienia czekają na podró-
żujących pociągami z Łodzi nie 
tylko do Zgierza, ale również do 
Łowicza (linia nr 15) czy Kutna 
(linia nr 16, której tory odchodzą 
w kierunku Łęczycy w Zgierzu). 
Modernizacja odcinka kolejowe-

go Łódź Kaliska – Zgierz to inwe-
stycja warta 220 mln zł i sfi nanso-
wana będzie w całości z budżetu 
państwa. Projekt ma zostać zreali-
zowany w latach 2019-2022, za-
kłada m.in. wyższe perony na sta-
cjach Łódź Żabieniec i Zgierz. Na 

stacji Zgierz powstanie też nowe 
przejście podziemne. Na około 10 
kilometrowej trasie wymienione 
zostaną tory i sieć trakcyjna. 

Teraz pomiędzy Łodzią Kali-
ską i Zgierzem pociągi jadą 90 km 
na godzinę. Po zakończeniu prac 
składy pasażerskie przyspieszą do 
120 km na godzinę, a towarowe do 
100 km na godzinę. 

Konkretnych zmian jeszcze 
nie ma, ale raczej powinny to 

być zmiany kilku, kilkunastomi-
nutowe. Związane jest to przede 
wszystkim z ograniczoną na czas 
modernizacji przepustowością 
tego fragmentu dwutorowej linii. 
Na linii nr 15 pomiędzy Łodzią 
– Żabieńcem a Zgierzem czynny 
będzie tylko jeden tor, a przejazd 
pociągów dalekobieżnych PKP 
IC, wymusza ograniczenie prze-
pustowości dla pozostałych po-
ciągów. W późniejszej fazie robót 
prawdopodobne jest wprowadze-
nie zastępczej komunikacji au-
tobusowej na odcinku Łódź Ża-
bieniec – Zgierz – tę zmianę ma 
uwzględniać kolejna korekta roz-
kładu, 15 marca.  mak 
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Moda�|�Gala�fi�nałowa�konkursu�Miss�Polski�2019�

Zjawiskowe piękności w kreacjach
Eli Piorun 
25 najpiękniejszych dziewczyn z Polski 
zaprezentowało się w kreacjach wieczorowych 
marki Eli Piorun. Galę fi nałową wieńczącą 
30. edycję konkursu piękności Miss Polski 2019 
mogliśmy oglądać na żywo 8 grudnia 
na antenie Polsatu. Poprowadził ją 
znany prezenter Krzysztof Ibisz. 

Pochodząca z Boczek Cheł-
mońskich projektantka Ela Pio-
run powiedziała nam, że przy-
stępując do tego projektu miała 
pewne obawy, gdyż do tej pory 
celowała raczej w target klientek 
biznesowych. Jedną z jej stałych 
klientek jest Pierwsza Dama RP 
Agata Kornhauser-Duda. Projek-
tantka zdradziła, że od czasu gdy 
prezydentowa odkryła jej butik, 
to wybierała jej kreacje na wiele 
ważnych wyjść tak często, że pla-
nuje wydać katalog portretujący je 
wszystkie. 

W minionym roku moda Eli 
Piorun zaczęła trafi ać do coraz 
młodszej grupy odbiorców: za-
częła szyć suknie ślubne i ubiera-
ła kobiety na wyjścia wieczorowe, 

co wpłynęło na jej decyzję o spró-
bowaniu czegoś nowego. 

W konkursie Miss Polski 2019 
jej zadaniem było ubranie 25 fi na-
listek do wyjścia w kreacjach wie-
czorowych. Była też partnerem 
tegorocznego konkursu i zasiadła 
w jury. Ela Piorun przyznaje, 
że prowadzi mały zakład i nie zdą-
żyłaby uszyć wszystkich sukienek 
w tak krótkim czasie, dlatego się-
gnęła po zbiory ze swojego atelier, 
ale przygotowała też kilka nowych 
modeli. 

Co warte zauważenia, niektó-
re projekty, jak czerwona cekino-
wa sukienka z wycięciami w talii, 
była łudząco podobna do tej, którą 
mogliśmy oglądać podczas „Wy-
jątkowego pokazu mody” w szko-
le w Kocierzewie Płd., w którym 
w roli modelek wystąpiły uczen-
nice. Projektantka potwierdza, 
że ten model bardzo dobrze się 
sprzedaje, dlatego chętnie go po-

nawia, czasami dodając pewne in-
nowacje.

Jej zdaniem fakt, iż ten sam 
projekt mogą nosić profesjonalne 
modelki i uczennice szkoły pod-
stawowej, jest tylko potwierdze-
niem przesłania, jakie miało tam-
to wiosenne spotkanie w szkole. 
– Marzenia trzeba realizować, je-
śli mnie się udało odnieść sukces, 
to każdemu może się udać – mówi 
optymistycznie. 

Ela Piorun wspomina, że na 
pierwsze przymiarki kreacji do 
konkursu Miss Polski 2019 przyje-
chała tydzień wcześniej. Przyzna-
ła, że czekało ją dużo pracy, gdyż 
produkcja telewizyjna ma to do 
siebie, że wszystko musi być do-
pięte na ostatni guzik i nie ma miej-
sca na pomyłki. Była pełna po-

dziwu, że dziewczyny, z którymi 
współpracowała, okazały się być 
prawdziwymi profesjonalistkami, 
które nie wybrzydzały w przy-
gotowanych dla nich projektach. 

W dniu pokazu projektantka 
była pod wrażeniem tego, jak jej 
kreacje zostały zaprezentowane 
na wybiegu. Jej współpracowni-
cy komentowali, że podczas show 
kreacje wyglądały jeszcze lepiej 
niż w pracowni. 

Ela Piorun otrzymywała też 
wiele pochlebnych komentarzy 
od widzów pokazu. Na jej zapro-
szenie wśród nich znaleźli się Ka-
mil Sobol, zastępca dyrektor De-
partamentu Sportu i Turystyki 
w Urzędzie Marszałkowskim Wo-
jewództwa Łódzkiego i Piotr Mal-
czyk, wicestarosta łowicki. 

Fotoreportaż

To był ważny moment dla marki Ela Piorun,�która�po�raz�pierwszy�
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Genowefa Gawrych (1919–2019)
Pani Genowefa urodziła się 3 

stycznia 1919 roku w Kolonii Koź-
le. Była pierwszą z czworga dzie-
ci Andrzej i Marcjanny Jagiełłów. 
Miała jeszcze dwie siostry i brata: 
Lucynę, Janinę i Jana. Siostry żyły 
ponad 90 lat, zaś brat zginął w wy-
padku. 

Ukończyła 7-klasową Szkołę 
Podstawową w Koźlu, a następnie 
w Zgierzu, przy ul. Łęczyckiej, 
przez 2 lata uczyła się zawodu 
w prywatnym zakładzie krawiec-
kim. 

Kiedy zdobyła już fach, zaczę-
ła szyć w domu, pomagając jed-
nocześnie jeszcze długo w gospo-
darstwie rodziców. Za mąż wyszła 
dopiero w wieku 37 lat. Lata mło-
dości pani Genowefy tragicznie 
naznaczyła wojna. Później sio-
stry ułożyły sobie życie w Łodzi, 
a ona obawiała się, że rodzice nie 
poradzą sobie bez opieki, szcze-
gólnie schorowany ojciec. Swoje-
go męża, Stefana Gawrycha, z są-
siedniego Ossego znała od dawna. 
Mimo, że dzieliła go od niej duża, 
bo 12-letnia, różnica wieku, dali 
się wyswatać. Jego młodość rów-
nież nie należała do szczęśliwych. 
Zaważyła na tym nie tylko wojna, 
ale i sytuacja rodzinna. 

Przyszły mąż pani Genowefy 
stracił matkę mając 9 lat, a ojca 
w wieku lat 12, więc jako naj-
młodszy z rodzeństwa wychowy-
wany był właśnie przez nie oraz 
dalsza rodzinę. Ślub odbył się 
w czerwcu 1956 roku w kościele 
parafi alnym w Koźlu. Na weselu 
bawiło się około 50 osób. Młodzi 
zamieszkali w Ossem. W czerw-
cu 1957 roku urodziła się ich jedy-
na córka Anna. Prowadzili gospo-
darstwo rolne, które w 1980 roku 
przekazali córce i zięciowi, ale na-
dal w nim pomagali. W 1994 roku 
pani Genowefa została wdową. 
U boku córki i jej rodziny – dwoj-
ga wnucząt: Pawła i Renaty oraz 
prawnucząt: Julii, Oli, Ani i Kuby 
przeżyła jeszcze 25 lat. 

– Mama naprawę była do-
brym człowiekiem, jako matka, 
nawet powiedziałabym, że nado-
piekuńczym. Dla niej liczył się 
tylko i wyłącznie dom oraz ro-

dzina. Chciała, żeby było wszyst-
ko dopięte na ostatni guzik. Tata 
z resztą też był bardzo dobrym go-
spodarzem. W latach 60– tych, 
70– tych, zanim ja wyszłam za 
mąż, czasy były ciężkie. W go-
spodarstwach nie było maszyn, 
tylko koń. Tata zawsze mówił, że 
tylko ode mnie zależy, czy zostanę 
na wsi, czy nie. I zostałam – mówi 
Anna Żak. 

Najmłodsi członkowie rodziny 
na swoją prababcię mówili bab-
cia Gienia. – Jak byłyśmy małe, 
babcia Gienia woziła nas wóz-
kiem, utulała do snu. Martwiła się 
o nas, kiedy zaczynałyśmy racz-
kować, żeby nic nam się nie stało, 
a jak byłyśmy już większe uczyła 
nas wierszyków, śpiewała rożne 
piosenki. Później chwaliłyśmy się 
tym przed rodzicami – mówią Ju-
lia i Ola Żak. Dziewczynki lubiły 
też, kiedy babcia Gienia zabierała 
je na podwórko, bo wówczas kar-
miły z nią kury. 

Pani Genowefa do ostatnich dni 
interesowała się gospodarstwem, 
szczególnie lubiła doglądać drób. 
Nie narzekała, nie była wybred-
na. – Babcia miała za sobą ciężki 
okres wojny i nie raz powtarzała 
nam, że jeśli jeszcze raz zdarzy się 
wojna, to znów nie będzie co jeść 
– mówi Anna Żak, żona wnuczka 
Pawła. 

straszny czas wojny 
Gdy wybuchła wojna, pani Ge-

nowefa miała 19 lat. W rodzinie 
przetrwają jej wspomnienia spi-
sane na kilku dużych stronach 
papieru, 7 lutego 2013 roku. Wy-
nika z nich, że 3 września samo-
loty niemieckie zaczęły bombar-
dować stację PKP Stryków i jej 
okolice. 8 września żołnierze nie-
mieccy szli na Warszawę, a przed 
nimi uciekało polskie wojsko oraz 
ludność cywilna z zachodniej 
części Polski, ciągnąca wozami 
swój dobytek. 11 września garst-
ka polskiego wojska od północnej 
strony okolicy, w której mieszka-
ła pani Genowefa, czyli Pludwin i 
Sadówki wdarła się, by atakować 
Niemców, którzy zmierzali w 
jego stronę. W Kolonii Osse było 

słychać strzały. wszyscy uciekli z 
domów, każdy chował się, gdzie 
mógł – To było straszne. Niem-
cy podpalali domy. Paliły się 
całe gospodarstwa. Zabijali go-
spodarzy, zwłaszcza gdy bronili 
swojego dobytku – napisała we 
wspomnieniach pani Genowefa. 
Obawa o życie najbliższych do-
tknęła również i ją. 

Rodzina miała w oborze kro-
wy, świnie i konia. Ojciec pani 
Genowefy, choć sprzeciwiała się 
temu żona i syn, miał zamiar ra-
tować zwierzęta. Powstrzymał 
go okrzyk niemieckiego żołnie-
rza „Zurück”, czyli „Wracaj!” 
i widok wymierzonego karabi-
nu. Rodzina postanowiła ucie-
kać. Zostawili wszystko, nawet 

nie zamykając domu. Tak jak sta-
li, rodzice, brat, dwie siostry i pani 
Genowefa oraz sąsiedzi uciekli do 
Lipki, gdzie mieszkali dziadkowie 
pani Genowefy, rodzice jej ojca. 
Matka zabrała ze sobą garnek 
smalcu, sąsiadka bochen chleba 
własnego wypieku. 

Podczas pieszej ucieczki w po-
łowie drogi zastała ich noc. Za-
trzymali się w Nowostawach, 
w stodole jednym z gospodarstw, 
którego właściciele uciekli przed 
Niemcami. Nie zapalili żadnych 
lamp, ani świec, by nie dawać żad-
nych oznak życia. – Niebo było 
całe w ogniu od kul, pocisków 
i strzałów. Dzieci bardzo się bały. 
Płakały. Rodzice je uspokajali, 
a my modliliśmy się o przeżycie. 
Rano ruszyliśmy w dalszą drogę – 
napisała w swych wspomnieniach 
pani Genowefa. 

W końcu, kiedy dotarli do 
dziadków w Lipce, zostali przez 
nich wszyscy przyjęci, łącznie 17 
osób i nakarmieni przez babcię 
gorącym barszczem z ziemnia-
kami, poczuli się trochę bezpiecz-
niej. Niemcy już tam byli, ale nie 
było żadnych walk. W stodole 
u dziadków spędzili 2 noce i wró-
cili do siebie. Zastali zgliszcza, 
pozabijanych ludzi i zwierzęta. 
Na ich podwórku leżał zabity koń. 
Stodoła, podobnie jak wszystkie 
inne, była spalona. 

Mimo, że w domu nic nie zgi-
nęło, serca pękały z żalu, wszyscy 
płakali, bali się, że walka może 
się powtórzyć. I choć do tego nie 
doszło, powodów do strasznych 
wspomnień i tak było o wiele wię-
cej. 

Żołnierze Armii Poznań ataku-
jąc Niemców liczyli na przyby-
cie posiłków, ale tak się nie stało, 
nie mieli szans, wszyscy zosta-
li zabici. Po kilku dniach z na-
kazu władz mieszkańcy, przede 
wszystkim mężczyźni, zbierali 
ciała żołnierzy na wozy i grze-
bali je w jednej mogile 30 żoł-
nierzy. Ku ich czci, na cmentarzu 
parafi alnym w Koźlu powstał po-
mnik, przy którym co roku odby-
wają się wrześniowe uroczystości 
patriotyczne. Natomiast miejsco-
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Była�jedną�z�najstarszych�
mieszkanek�gminy�
Stryków.�Dożyła�101�lat.�
Największe�szczęście�
stanowiły�dla�niej�chwile,�
kiedy�widziała�całą�
rodzinę�w�komplecie.�
Dom�i�tworzący�go�ludzie�
dawali�jej�siłę�i�życiową�
energię.�Zawsze�lubiła�
dbać�o�rodzinne�gniazdo.�
Nie�dla�niej�były�dalekie�
wyjazdy,�nie�dla�niej�
bogate�życie�towarzyskie�
czy�działalność�
społeczna.�Dom,�dom,�
dom�i�jeszcze�raz�dom,�
do�tego�ciężka�praca
i�modlitwa�–�całe�życie�
pani�Genowefy.�

   Genowefa Gawrych 
(1919-2019)

oDESZli oD NAS�|�19.12.2019�–�26.12.2019

�19 grudnia: 
Stanisław�Domińczak,�l.86;�
Stefan�Józef�Matuszewski,�
l.68;�Tomasz�Sado,�l.54.

�20 grudnia:�
Natalia�Kucharek,�l.86;�
Józefa�Grabowicz,�l.84;�
Zdzisław�Nowak�l.70;�Andrzej�
Skowron,�l.71.

�22 grudnia:�
Emilia�Lipiec,�l.63;�Stanisław�
Dałek,�l.91;�Teresa�Wanda�

Jedrzejczak,�l.69.
�23 grudnia:�Zdzisław�

Pokora,�l.70.
�24 grudnia: Władysław�

Kośmider,�l.99;�Bolesław�
Rogala,�l.78;�Józef�
Mikołajczyk,�l.71.

�25 grudnia:�Mirosław�
Walczak,�l.63;�Cezary�
Owczarek,�l.57.

�26 grudnia:�Teodora�
Wiercioch,�l.80.

REKLAMA

Łowicz�|�Wizyty�duszpasterskie

Kogo i kiedy odwiedzi ksiądz
W łowickich parafi ach 
trwają już wizyty 
duszpasterskie. 
Zwykle nie będzie ich 
w Sylwestra, Nowy Rok 
oraz w uroczystość 
Trzech Króli. Poniżej 
publikujemy 
harmonogram kolędy 
na najbliższe dni.

Parafi a katedralna 
 2 stycznia od godz. 10.00 – 

Zabostów Mały (3 kapłanów); od 
godz. 16.00 – os. Starzyńskiego 
blok nr 6 (3 kapłanów), os. Tka-
czew blok nr 6 (1 kapłan).
 3 stycznia od godz. 10.00 

– Popów przy trasie, Cegielnia 
(3 kapłanów); od godz. 16.00 – 
os. Starzyńskiego blok nr 7 (3 ka-
płanów) i os. Tkaczew (1 kapłan).
 4 stycznia od godz. 10. – Ziel-

kowice Mała Warszawa, Kępy 
i Czajki.

Parafi a świętego ducha
 2 stycznia od godz. 9.00 

Dąbkowice Górne (3 kapłanów); 
od godz. 16.00 – os. Broniewskie-
go bloki nr 3 i 4 (2 kapłanów); 
od godz. 17.00 – os. Noakowskie-
go blok nr 6 (1 kapłan).
 3 stycznia, od godz. 9.00 – 

Ostrów (2 kapłanów); od godz. 
16.00 os. Noakowskiego blok nr 5 
i ul. Ciemna (2 kapłanów), os. No-
akowskiego blok nr 9 (1 kapłan); 
od godz. 17.15 – os. Noakowskie-
go blok nr 3 (2 kapłanów).

 4 stycznia, od godz. 9.00 
– os. Noakowskiego bloki nr 4 i 1 
(2 kapłanów).

Parafi a chrystusa 
dobrego Pasterza
 2 stycznia od godz.  16.00 

– os. Bratkowice bloki 3B, 3C i 5. 
 3 stycznia od godz. 16.00 

– os. Bratkowice 1, 2 i 4. 
 4 stycznia od godz.  10.00 

– ul. Jana Pawła II. 
 7 stycznia od godz.  16.00 

– os. Bratkowice 6, 7 i 8.
 8 stycznia od godz.  16.00 

– Bratkowice 9, 10 i 1.
 9 stycznia od godz.  16.00 

– os. Bratkowice 12, 13 i 14. 

Parafi a matki bożej 
nieustającej Pomocy
 2 stycznia od godz. 9.00 – 

Chąśno Drugie od nr 1 do nr 28 
– trzech księży; od godz. 15.30 – 
Strzelcew Parcel.
 3 stycznia od godz. 15.30 – ul. 

Strzelczewska i Cegielniana jeden 
ksiądz; od godz. 16 do 17 oraz po 
godz. 19.00 – Małszyce od stro-
ny Goleńska Dużego do trasy Ło-
wicz – Kiernozia – jeden ksiądz.
 4 stycznia od godz. 9.00 – 

Małszyce (bez odcinka Małszyce 
od krzyża do brukowanki i bez od-
cinka od strony Goleńska Duże-
go do trasy Łowicz – Kiernozia); 
ul. Armii Krajowej – numery pa-
rzyste i ul. Jeżewskiego – 3 księży.
 7 stycznia od godz. 15.00 – ul. 

Jeżewskiego od nr 14 – jeden ksiądz; 
od ul. Jeżewskiego w kierunku 
Sierżnik – drugi ksiądz; od strony 
Sierżnik – trzeci ksiądz. opr. mwk, tb
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literatura�|�Łowickie�wątki�w�życiu�Edwarda�Stachury

Dramat pod Bednarami
W lipcu 2019 roku minęła czterdziesta rocznica 
śmierci Edwarda Stachury, poety pisarza, 
tłumacza i niestrudzonego wędrownika,  
który często trafiał w okolice Łowicza.  
Ale przede wszystkim poety, bo, jak pisał: 
„wszystko jest poezją, tam gdzie jest poeta”. 

Urodził się 18 sierpnia 1937 
roku w Pont-de-Cheruy we Fran-
cji, gdzie jego ojciec wyjechał  
w poszukiwaniu pracy. Do Polski 
Stachurowie wrócili w 1945 roku 
i zamieszkali w Aleksandrowie 
Kujawskim. Tam też ukończył 
szkołę podstawową, zaś maturę 
zdał w Gdyni, gdzie miał rodzi-
nę. Potem na lubelskim KUL-u 
studiował romanistykę, zaś ty-
tuł magistra filologii romańskiej 
uzyskał na Uniwersytecie War-
szawskim. Pracę o poezji Henri 
Micheaux napisał po francusku 
pod kierunkiem profesora Ma-
cieja Żurowskiego. Jeszcze jako 
dwunastoletni chłopiec wybrał 
sobie literacki pseudonim „Sted”, 
bo już wtedy wiedział, że literatu-
ra będzie jego powołaniem.

być w drodze
Dla Stachury sposobem życia 

było „bycie w drodze”, jak dla in-
nych mieszkanie w określonym 
miejscu. Wędrował po całym 
świecie, od Norwegii po Mek-
syk. Ale nie mniej ważne były 
dla niego również wyprawy na 
ukochaną prowincję, gdzie szu-
kał i znajdował prawdziwe życie, 
i prawdziwych, bezinteresow-
nych przyjaciół. W Ciechocinku 
pracował przy oczyszczaniu sta-
wu, a w Kotli na Dolnym Śląsku 
przy wyrębie lasu, co stało się te-
matem znakomitej „Siekiereza-
dy”. Uważał, że swoją ciekawość 
trzeba umieć doskonalić. „Jeden 
jedzie na Majorkę – pisał – dru-
gi do Grudziądza”. Nie znaczy to 
jednak, że swoją ciekawość bar-
dziej udoskonali ten pierwszy. 
Podróż do Grudziądza może być 
dla tego drugiego o wiele bar-
dziej ciekawa i egzotyczna niż 
dla pierwszego podróż do Palma 
de Mallorca.

W esejach „Wszystko jest po-
ezja” /nie poezją!/”, które są wy-
znaniem jego filozofii oraz isto-
ty właśnie poezji pisał: „Można 
żyć spokojnie aż do śmierci i ni-
czego, nigdzie się nie zapędzać 
i się nie narażać. Jeśli to komuś 
wystarcza, proszę bardzo. Ale nie 
wszystkim”. I kończył słowami, 
które przeszły już do legendy:

Byli tacy co rodzili się
Byli tacy co umierali
Byli też i tacy 
którym nie było mało
Dla Edwarda Stachury zawsze 

i wszędzie „było mało”. Jego 
twórczość splotła się z jego ży-
ciem i zagroziła jego życiu. Był 
wojownikiem na drodze pozna-
nia rzeczywistości i nie cofnął 
się, kiedy los wyniósł go w ko-
smiczną pustkę.

szedł po torach  
w stronę warszawy
Na szlaku jego „życiopisania”, 

jak twórczość Stachury określił 
Henryk Bereza, krytyk literacki 
i wieloletni redaktor prestiżowe-
go miesięcznika „Twórczość”, 
znalazł się również Łowicz. Au-
tor „Siekierezady” przyjaźnił się 

bowiem z Martą Kucharską. Kil-
kakrotnie też ją odwiedził w Ło-
wiczu, gdzie też przez lata pra-
cowała. W 2019 roku podwójny 
7-8 numer „Twórczości” z 2019 
roku został niemal w całości po-
święcony Stachurze w związ-
ku z rocznicą jego tragicznej 
śmierci. Znalazły się tam też 
teksty związane z Łowiczem,  
a ściślej z dramatycznymi wyda-
rzeniami pod Bednarami, gdzie 
poeta omal nie postradał życia. 
Wszystkie teksty podał do druku 
Jakub Beczek, opatrując je wni-
kliwymi przypisami. A ponadto 
przeprowadził rozmowy z oso-
bami, które były świadkami tam-
tych wydarzeń.

Część łowicką otwiera poru-
szająca relacja Henryka Janow-
skiego, maszynisty lokomotywy, 
która pod Bednarami potrąciła 
Edwarda Stachurę. Została opra-
cowana przez edytora tekstów na 
podstawie rozmowy, jaką prze-
prowadził z Janowskim 20 lipca 
2016 roku. Wtedy Janowski je-
chał pociągiem towarowym z Po-
znania do Warszawy, na Odola-
ny. Gdy w Bednarach zauważył 
Stachurę, bo potem się okazało, 
że to był on, ten szedł po torach 
w stronę Warszawy. Zapamiętał, 
że miał na sobie wojskową kurt-
kę, czapkę i torbę przewieszoną 
przez ramię. Szedł po jego to-
rze. Był już pod stacją Bednary, 
może dziesięć metrów od peronu,  
na którym stali ludzie jadący  
do pracy do Łowicza. Dochodzi-
ła godzina siódma.

Pociąg minął przejazd kolejo-
wy i wjeżdżał na stację. Po jed-
nej stronie była nastawnia, a on 
szedł po torach od strony semafo-
ra wjazdowego. Maszynista my-
ślał, że jest jakaś awaria i idzie 
pracownik kolei. Gdy zauważył, 
że nie schodzi z torów, od razu 
dał sygnał ostrzegawczy. On się 
raz odwrócił. Nie widział z jaką 
szybkością jedzie pociąg, ale nie 
próbował zejść z toru. Obejrzał 
się tylko do tyłu, zrobił jakiś gest, 
jakby skłon i szedł dalej. Na tym 
torze było ograniczenie do czter-
dziestu kilometrów na godzinę. 
Gdyby jechał sześćdziesiąt czy 
siedemdziesiąt, to już by było po 
nim. Wydawało się, że w ogóle 
nie miał zamiaru zejść z torów. 
To było celowe działanie. Na to, 
żeby zejść z torów, miał mnóstwo 
czasu.

Ponieważ nie reagował na ko-
lejne sygnały i szedł dalej, maszy-
nista włączył nagłe hamowanie. 
Niestety, pociąg nie jest w stanie 
wyhamować do zera. Była to lo-
komotywa ET22, która miała trzy 
zestawy kół na przodzie i trzy ze-
stawy na tyle. Leżał pod trzecim 
zestawem, licząc od czoła loko-
motywy. Prawą rękę miał przy-
gniecioną pod kołami. Być może, 
gdy już wpadł pod lokomotywę, 
złapał się za szynę. Maszynista 
cofnął pociąg, a kolejarz, który 
stał na peronie i jechał do pracy do 
Łowicza, podłożył rannemu swój 
płaszcz, bo było dość zimno. Nie 
było z nim kontaktu, ale gdy po 
drugim torze jechał pociąg osobo-
wy z Warszawy do Łowicza, za-
czął się wyrywać. Chciał rzucić 
się pod ten drugi pociąg. Udało się 
jednak go im powstrzymać.

nawet nie wiesz, 
kogo przejechałeś
Na miejsce wypadku przybiegł 

też dyżurny ruchu, przyniósł ap-
teczkę i zabandażowali mu rękę. 
Nie miał palców, mógł się wy-
krwawić. Nie miał też przy sobie 
żadnych dokumentów, tylko bilet 
kolejowy. Po czterdziestu minu-
tach przyjechało pogotowie. Tro-
chę błądzili, nie wiedzieli gdzie 
to się stało. Lekarzom pogotowia 
też się wyrywał, więc przypię-
li go pasami do noszy. Dopiero  
w Sochaczewie maszynistę i jego 

pomocnika zatrzymano, przy-
szedł milicjant i spisał ich dane. 
Gdy potem jechał też pociągiem 
towarowym z Warszawy i zatrzy-
mał się w Bednarach, poznał go 
dyżurny ruchu. „Nawet nie wiesz 
– krzyknął – kogo przejechałeś!” 
Odpowiedział, że nie wie, bo  
i skąd miał wiedzieć. A dyżurny 
na to: – „To Stachura, poeta!”.

Wszystko to wydarzyło się 
we wtorek 3 kwietnia 1979 roku. 
Nieraz zdarzało się, że Edward 
Stachura przerywał podróż, cza-
sem zwabiony nazwą mijanej 
miejscowości. Wysiadał też na ja-
kiejś stacji albo wprost z pociągu, 
żeby „wejść w krajobraz”, który 
go nagle olśnił. Sądzono więc, 
że wysiadł wówczas z pociągu, 
bo zwabiła go nazwa „Arkadia” 
na posterunku kolejowym przed 
Bednarami. Ale później opowia-
dał, że jak jechał tym pociągiem, 
to od jakiegoś momentu strasznie 
go wszystko zaczęło drażnić, de-
nerwować, ludzie i ich rozmowy. 

Tego dnia ja jechałem rano po-
ciągiem z Warszawy do Łowicza, 
gdzie wówczas mieszkali moi Ro-
dzice. Ale pociąg zatrzymał się 
pod Bednarami. Do Łowicza do-
jechaliśmy podstawionymi auto-
busami. Dowiedziałem się o tym 
dopiero później, już w Warszawie, 
w kawiarni „Harenda”, legendar-
nym wtedy miejscu spotkań „mło-
dych gniewnych”, gdzie często by-
wał.

Z dziennika marty
We wspomnianym podwój-

nym numerze „Twórczości” 
znalazły się też obszerne frag-
menty „Z dziennika” Marty 
Kucharskiej, z którą Jakub Be-
czek rozmawiał 21 marca 2019 
roku. Poetka, pisarka, tłumaczka 
i scenarzystka wydala w PIW-ie  
w 1987 roku tom wierszy „Proste 
równoległe”. To poezja osobista  
i ascetyczna, wyrażająca niepo-
kój moralny i intelektualny poko-
lenia przełomu lat 70. i 80. Mia-
ła duży udział w wydaniu przez 
„Czytelnika” w 1982 roku pię-
ciotomowych dzieł zebranych 
Edwarda Stachury pod wspól-
nym tytułem „Poezja i proza”. 
 str. 20

wa szkoła podstawowa otrzyma-
ła imię gen. Tadeusza Kutrzeby, 
dowódcy żołnierzy walczących  
w tych terenach. 

Z bliskiej rodziny pani Geno-
wefy nie zginął nikt, ale w jej ro-
dzinnej Kolonii Koźle Niemcy 
zabili ojca i dwóch synów, pa-
ląc przy tym wszystkie budyn-
ki. Po wszystkim ludzie zaczęli 
sobie wzajemnie pomagać. Jeśli 
komuś zostały krowy, to dzielił 
się mlekiem, a jeśli został koń, to 
pożyczano go do pracy w polu. – 
Było bardzo ciężko. Nieraz czło-
wiek upragnął kromki chleba, nie 
mówiąc już o maśle, mięsie, czy 
słodkościach. Nie było pieniędzy  
i nie było gdzie ich zarobić. W nie-
których gospodarstwa dosłownie 
nie zostało nic. Wszystkie stodo-
ły i drewniane budynki w Kolonii 
Koźle zostały spalone. Ja potrafi-
łam szyć, więc jeśli w ten sposób 
komuś pomogłam, to ta osoba 
też mi się jakoś odwdzięczyła – 
wspominała pani Genowefa.

W jej zapiskach ze szczegó-
łami utrwalił się również okres, 
który nastąpił później, kiedy 
utworzono granicę przecinającą 
drogę z Koźla do Ossego. Koź-
le i jego północne okolice weszły  
w skład Generalnej Guberni, 
a Osse i południowe okolice – 
wcielono do Rzeszy. W Rzeszy 
zaczęli osiedlać się Niemcy, któ-
rzy dostali gospodarstwa po Pola-
kach wysiedlonych do Generalnej 
Guberni. Granicy nie można było 
przekraczać. Za złamanie zakazu 
groziło rozstrzelanie. Obowiązy-
wały kartki na żywność i artyku-
ły chemiczne. Wielodzietnym ro-
dzinom, a takich była większość, 
żyło się bardzo ciężko. 

Choć z rodziny pani Genowe-
fy nikt nie zginął, to wojna i tak 
odebrała jej młodszą siostrę, Lu-
cynę. Rok 1940 zapisał się w tej 
okolicy masowym wyłapywa-
niem i wywożeniem do Niemiec 
młodych Polaków. 16-letnia Lu-
cyna trafiła do gospodarstwa nie-
mieckiej wdowy, gdzie pracował 
już jeden młody Polak. Z listów, 
jakie przysyłała do domu dziew-
czyna wynikało, że choć pracy fi-
zycznej było bardzo dużo, to mo-
gła liczyć na dobre traktowanie 
ze strony gospodyni. Po wojnie 
wybrała jednak powrót do Pol-
ski i rodziny. W drogę powrot-
ną została wyprawiona z zapa-
sem żywności, nowa bielizną, 
płaszczem i innymi ubraniami. 
Wszystko wkrótce jednak straci-
ła. W drodze powrotnej do domu 
podróżowała wozem z innymi 
Polakami. Gdy przekroczyli gra-
nicę Polski zostali zatrzymani 
przez żołnierzy rosyjskich, któ-
rzy podpalili im wóz. Siostra pani 

Genowefy wróciła więc do domu 
tak, jak stała – w zniszczonych 
krótkich wiązanych kaloszach  
i starym zniszczonym palcie. To 
co dostała od wdowy, a robiąc  
z tego paczkę chciała zaoszczę-
dzić, spłonęło. 

W rodzinie postały z tego okre-
su tylko listy, a w jednym z nich 
wiersz napisany przez Lucynę, 
który pani Genowefie najbardziej 
utkwił w pamięci: Żegnam Cię 
kraino tej wioski rodzinnej/musia-
łam wyjechać do krainy innej/ Do 
innej krainy niemieckiej ludności/ 
i może tutaj muszę złożyć swoje 
kości/ Żegnam Ciebie mamo coś 
mnie wychowała/ piersią karmi-
ła, nocy nie przespała/ Żegnam 
Ciebie tato coś mnie wychował/  
i przez czas niedługi mną się opie-
kował/ Żegnam Was siostrzyczki, 
żegnam Ciebie bracie/ może się 
już z Wami więcej nie zobaczę/ 
Żegnam Was koledzy, żegnam ko-
leżanki/ cośmy chodzili razem na 
hulanki/ Ja już teraz z Wami cho-
dziła nie będę/ bo mnie Niemiec 
złapał, jak rybę na wędkę. 

Zdrowa jak ryba
 Po wojnie pani Genowefa zna-

na była w okolicy jako bardzo 
wprawna krawcowa, na brak za-
jęcia nie narzekała, do jej domu 
co rusz przychodził ktoś, by zdjąć 
miarę, zażyczyć sobie uszycia 
czegoś nowego z garderoby. Do-
żyła sędziwego wieku w dobrej 
kondycji. Jedynymi bolączkami, 
na jakie mogła narzekać w dniu 
swoich setnych urodzin, w stycz-
niu tego roku, które rodzina przy-
gotowała dla niej w sekrecie, był 
nie najlepszy już słuch i lekka 
niesprawność ruchowa. Sekret jej 
długowieczności rodzina przy-
pisywała wrodzonej witalności  
i życiu w zgodzie z naturą. Wio-
dła skromny tryb życia, nie lubiła 
się wyróżniać, bywać, plotkować. 
Chodziła do kościoła, słucha-
ła radia, mając ponad 90 lat bez 
okularów czytała jeszcze gazety. 
Była wiernym czytelnikiem na-
szego tytułu. 

Niemal do końca swoich dni 
pani Genowefa cieszyła się do-
brym zdrowiem, nigdy nie bra-
ła antybiotyków, nigdy poważ-
nie nie chorowała, kiedy w lipcu 
2018 ubiegłego roku pierwszy raz 
trafiła do szpitala z powodu upa-
łów, personel nie mógł uwierzyć, 
że pacjentka nie ma żadnych kart 
leczenia szpitalnego. 

Przeczuła swoją śmierć. Zdą-
żyła powiedzieć domownikom  
o tym, że czuje, jak opuszczają 
ją siły. Zmarła w domu 30 marca 
2019 roku. Została pochowana na 
cmentarzu parafialnym w Koźlu.  
 ljs
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Edward Jerzy Stachura, pseudonim�„Sted”
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Maszynista�myślał,��
że�jest�jakaś�awaria��
i�idzie�pracownik�kolei.�
Gdy�zauważył,��
że�nie�schodzi�z�torów,�
od�razu�dał�sygnał�
ostrzegawczy.��
On�się�raz�odwrócił.�
Nie�próbował��
zejść�z�toru.

Nieraz�Stachura�
przerywał�podróż,�
czasem�zwabiony�
nazwą�mijanej�
miejscowości.�
Sądzono�więc,�że�
wysiadł�z�pociągu,�
bo�zwabiła�go�
nazwa�„Arkadia”�na�
posterunku�kolejowym�
przed�Bednarami.
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dokończenie ze str. 19
W 1987 roku była też współ-

autorką wystawy „Stachura” w 
warszawskim Muzeum Litera-
tury na Starym Mieście. Jako se-
kretarka Jacka Kuronia w 1990 
roku wydała książkę „Kuroń, 
ty draniu!”, składającą się z li-
stów kierowanych do ówczesne-
go ministra odpowiadającego 
w rządzie za sprawy społeczne.  
W 2009 r. ukazały się jej „Opo-
wieści z Michałówka”. 

Marta Kucharska korespon-
dowała ze Stachurą już od 1970 
roku. Znajomość z poetą zapo-
czątkował list wysłany na ad-
res Związku Literatów Polskich  
w Warszawie przez dwie młode 
miłośniczki jego twórczości, wła-
śnie Kucharską i jej koleżankę 
Urszulę Janiak z Włoch pod War-
szawą. Stachura odpisał z Mek-
syku, gdzie był wtedy w drodze 
do Stanów Zjednoczonych. List 
wysłany 13 listopada 1973 roku 
i przytoczony w „Twórczości” 
kończył się piękną frazą:

Prawdziwie godnym i spraw-
dzonym jest

– Zaprawdę jest –
Śledzić gwiazdy
Grać na skrzypcach
Astronomia 
i Muzyka. 
Marta pisała długie i dopra-

cowane listy, a on przysyłał kar-
teczkę, którą oczywiście przecho-
wywała jak świętość. Któregoś 
razu przyszedł telegram, bodajże: 
„Przyjadę w południe, albo samo 
południe”. Widywali się czasem 
zaplanowanie, czasem nie. Wę-
drował po Polsce i często zatrzy-

mywał się u niej w drodze do 
rodzinnego Aleksandrowa Kujaw-
skiego, na ukochane Białe Kujawy. 

Jedno z takich spotkań przy-
pomniała we wspomnianym tek-
ście w „Twórczości”. Stachura 
odwiedził ją 28 września 1978 
roku. Pod tą bowiem data zapisał 
w swoim zeszycie, który zawsze 
miał przy sobie: „Z Łowicza do 
Głowna /na trasie do Łodzi/. 
Trójkąt równoramienny, Łowicz-
-Kutno-Łódź, podstawa trójkąta 
Łowicz-Kutno”.

Mieszkała wtedy na osiedlu  
z betonowej płyty, przy ulicy 
Długiej, które powstało na miej-
scu jej domu rodzinnego. Au-
tobusem PKS-u pojechali do 
Głowna, a potem pieszo sześć ki-
lometrów do Rudnika, skąd wy-
wodziła się jej rodzina. Drogami 
asfaltowymi i piaszczystymi, na-
wet polnymi, podziwiając „jak 
niebo niebotyczne okala wszyst-
ko”. Minęli dom z wysokim da-

chem, gankiem i kolumnami”. 
Zapamiętała, że Sted powiedział 
wtedy: – „Jak w Soplicowie, sło-
wo daję!” Wreszcie dotarli do 
„chałupy ze strzechą”. Była sta-
ra jak gospodarze, którzy wyszli 
na ich powitanie, „na ich piękny 
widok”. To był dom rodzinny ze 
strony ojca. Gospodarze pamię-
tali „i dziadków, i Grabowiczów 
potem, i Żyda, co parcelował ma-
jątek”. I co potem tu się działo. 

w łowickim szpitalu
Marta Kucharska jako pierw-

sza dotarła do poety przebywa-
jącego w łowickim szpitalu po 
wypadku kolejowym pod Bed-
narami. Załatwiała wszelkie for-
malności, bo Stachura nie miał 
przy sobie żadnych dokumentów. 
Jego tożsamość ustalono dopiero 
po telefonie do Związku Litera-
tów Polskich w Warszawie. Leżał 
na noszach na korytarzu, dopiero 
dzięki interwencji ordynatora dr. 
Jana Kaczorowskiego przeniesio-
no go na salę. W wyniku nieuda-
nej próby samobójczej Stachura 
doznał urazu kręgosłupa, licznych 
ran i obrażeń. Stracił cztery palce 
i znaczną część dłoni. Lekarzom 
udało się uratować jedynie kciuk.

W łowickim szpitalu wszy-
scy byli dobrzy i życzliwi, a naj-
bardziej „młoda pani doktor”. 
Ona też pozwoliła Kucharskiej 
być cały czas przy Stachurze, 
choć tego nie było wolno. Zrobi-
ła Marcie kawę i dawała papiero-
sy, to była dr Ewa Zbudniewek. 
W rozmowie z Jakubem Becz-
kiem, odbytej 20 kwietnia 2019 
roku, wspominała ów dramatycz-

ny dzień przed czterdziestu laty. 
Stachura był w depresji i miał naj-
czarniejsze myśli. Początkowo po-
rozumiewał się tylko po francu-
sku, ale mówił „w świat”. Potem 
zaczął mówić po polsku. Trzeba 
było z nim rozmawiać w taki spo-
sób, żeby go z tego depresyjnego 
stanu wyprowadzić. Gdy to się już 
udało, został skierowany do dal-
szego leczenia specjalistycznego. 
Operował go wspomniany dr Jan 
Kaczorowski.

Od początku też Marta Ku-
charska rozpoczęła batalię o za-
chowanie pamięci o Edwardzie 
Stachurze i ocalenie jego dorob-
ku. Dotarła do oficjalnych doku-
mentów dotyczących wypadku 
pod Bednarami, znajdujących się 
na posterunku MO, czyli Mili-
cji Obywatelskiej, w Nieborowie. 
Niezrażona, wielokrotnie tam jeź-
dziła i znosiła „lepkie słowa i ge-
sty” komendanta tamtejszego 
posterunku. Ale swego dopięła  
i dotarła do dokumentów z tamte-
go dnia. A w Łowiczu odnalazła 
w miejscowej prokuraturze posta-
nowienie o umorzeniu śledztwa. 
Sprawa w świetle prawa była ewi-
dentna. Ale nie mogła sobie daro-
wać „dlaczego wtedy, gdy to się 
stało, jej przy nim nie było”.

wyszedł na własną 
prośbę
Po krótkim pobycie w Łowi-

czu Stachura trafił na własną proś-
bę do szpitala w Drewnicy, nieda-
leko Ząbek. Jednak 21 lipca 1979 
roku samowolnie go opuścił, a 24 
lipca zażył prawdopodobnie silną 
dawkę leków psychotropowych 

i powiesił się w swoim miesz-
kaniu przy ulicy Rębkowskiej  
w Warszawie. Tam też, po otwar-
ciu drzwi, znalazła go Zyta Ory-
szyn, pisarka i była żona, jego 
przyjaciel jeszcze z czasów stu-
diów na KUL-u Wacław Tkaczuk 
i Marta Kucharska, która wtedy  
z nim mieszkała.

Pogrzeb Edwarda Stachury od-
był się 28 lipca 1979 roku na Ko-
munalnym Cmentarzu Północ-
nym w Warszawie. Znany pisarz 
Andrzej Kijowski zapisał w swo-
im dzienniku: „Wczoraj pogrzeb 
Stachury. Breza powiedział w mo-
wie nad grobem, że Stachura nie 
żył, nie rozumiał, nie wiedział, nie 
myślał – tylko pisał. Obok niego 
zawodziła po chłopsku matka”. 
Wkrótce grób poety stał się celem 
wędrówek pielgrzymów przy-
bywających z najodleglejszych 

części Polski. Stał się miejscem 
szczególnym, świątynią zadumy, 
przyozdobioną tarczami szkolny-
mi, licznymi fotografiami, korali-
kami, płonącymi zniczami i kwia-
tami.

W dwa lata później ósmy nu-
mer miesięcznika „Poezja” został 
w całości poświęcony Edwardowi 
Stachurze. Jego życie i twórczość 
wspominali przyjaciele z kraju  
i zagranicy. Znalazł się tam rów-
nież fragment dziennika Marty 
Kucharskiej zatytułowany „Ka-
mera gotowa”. Wspominała  
w nim realizację filmu dokumen-
talnego o poecie w reżyserii An-
drzeja Brzozowskiego, współ-
pracownika Andrzeja Munka  
i Andrzeja Wajdy. To dzięki niej 
ekipa filmowa dotarła do proto-
kołu z wypadku pod Bednarami, 
który znajdował się na posterunku 
MO w Nieborowie. Rozmawiano 
też z naocznymi świadkami tego 
wydarzenia, m.in. z maszynistą 
elektrowozu. W łowickim szpitalu 
zarejestrowano też rozmowę z dr. 
Janem Kaczorowskim. TVP po-
kazała ten przejmujący film późną 
nocą 1981 roku, tuż przed wpro-
wadzeniem stanu wojennego.

mówiliśmy  
jego językiem
W pięknym eseju „Ty, co zboże 

powalasz źrałe”, zamieszczonym 
w 25. numerze „Tygodnika Kultu-
ralnego”, Marta Kucharska pisała: 
„Cała nasza młodość kształtowa-
ła się na Jego literaturze. Mówi-
liśmy jego językiem, bo był to ję-
zyk nam najbliższy, a życie nasze 
odświętniało się przez zgodność  
z literaturą”. Sted, co w języku 
norweskim znaczy też „droga”, 
nauczył całe pokolenie patrzeć, 
odczuwać, oswajać świat z pokor-
na świadomością, że w słowie jest 
zamknięta nieskończoność. Mie-
dzy światem a słowem nie było 
wolnego miejsca, nic tam wcisnąć 
się nie mogło. Tak nauczyliśmy 
się doceniać wagę słowa. Słowa 
przystawalnego, jednolitego z rze-
czywistością. I przestaliśmy bać 
się słów. Bać się nazywania i szu-
kania prawdy.

Po czterdziestu latach Edward 
Stachura nadal jest obecny w lite-
raturze i życiu. Jego tajemnica po-
lega na tym, że to, co napisał, na-
pisał w sposób doskonały. Potrafił 
zaklinać życie, by trwało wiecznie. 
Był poetą. Dobiesław Jędrzejczyk
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Aktualności
literatura�|�Łowickie�wątki�w�życiu�Edwarda�Stachury

Dramat pod Bednarami

Załatwiała�wszelkie�
formalności,�bo�
Stachura�nie�miał�
przy�sobie�żadnych�
dokumentów.�Jego�
tożsamość�ustalono�
dopiero�po�telefonie�
do�Związku�Literatów�
Polskich�w�Warszawie.�

W�Łowiczu�odnalazła�
w�miejscowej�
prokuraturze�
postanowienie��
o�umorzeniu�śledztwa.�
Sprawa�w�świetle�
prawa�była�ewidentna.�
Ale�nie�mogła�sobie�
darować,�„dlaczego�
wtedy,�gdy�to�się�stało,�
jej�przy�nim�nie�było”.
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Gmina Nieborów |�Rośnie�opłata�za�odbiór�odpadów

Z kompostownikiem 
dużo taniej 
Mieszkańcy Gminy Nieborów zapłacą od 1 stycznia  
nie 15 zł ale 28 zł od osoby miesięcznie za odbiór odpadów 
komunalnych. Rada Gminy zdecydowała jednak,  
że opłata zostanie obniżona do 20 złotych w przypadku, 
gdy właściciel posesji w składanej w gminie deklaracji 
zobowiąże się, że bioodpady będą trafiać na przydomowy 
kompostownik. Opłata karna będzie liczona jako 
dwukrotność opłaty bazowej, czyli wyniesie 56 zł od osoby. 

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga powiedział przed podję-
ciem uchwały na sesji 17 grudnia, 
że ponad 90% osób, które wzięły 
udział w ankiecie, zadeklarowa-
ło, że produkowane na ich terenie 
bioodpady zagospodarują w kom-
postownikach. Jak przekonywał 
na własnym przykładzie, rozwią-
zanie to jest w zasięgu ręki niemal 
każdego mieszkańca gminy, wy-
starczy przeznaczyć na ten cel 
niewielki fragment działki, gdzie 
można ustawić drewnianą skrzy-
nię, do której trafi skoszona trawa  
i biologiczne odpady z kuchni, 
które ulegną rozkładowi.

Podkreślił, że przy niewielkim 
zaangażowaniu mieszkańcy danej 
posesji odczują znaczną różnicę  
w opłatach. Dla przykładu, przy 

pięcioosobowej rodzinie może to 
być 40 zł miesięcznie, a rocznie 
480 zł, przy czym w takim ukła-
dzie roczna opłata wyniesie z po-
sesji 1.200 zł. 

Warto przy tym przypomnieć, 
że stawki gmina opracowała  
na podstawie przetargu na odbiór  
i zagospodarowanie odpadów, 
który wygrała firma Pre Zero, 
dawniej Tönsmeier spod Kut-
na, proponując 1 mln 602 tys. zł, 
kwota ta była niższa niż środ-
ki przewidywane przez gminę –  
2 mln 212 tys. zł. 

Dzieląc kwotę z oferty przez 
12 miesięcy i liczbę mieszkań-
ców gminy, którzy zadeklaro-
wali udział w systemie odbioru 
odpadów – 8,3 tys. osób, otrzy-
mamy stawkę 16,10 zł. Została 

ona zwiększona jednak do 20 zł 
(z uwzględnieniem kompostow-
ników) ze względu na dodatkowe 
koszty obsługi systemu, np. przez 
koszty pracownicze urzędnika 
zajmującego się jego kontrolą, 
jak i programów komputerowych 
przez niego wykorzystywanych 
oraz wydatków na edukację eko-
logiczną.

Wójt Jarosław Papuga powie-
dział na sesji, że chciałby moc-
no na nią postawić w przyszłym 
roku, zwłaszcza w szkołach  
i przedszkolach. Towarzyszyły-
by jej dwie w ciągu roku zbiórki 
makulatury, nosi się także z za-
miarem przeprowadzenia dwóch 
zbiórek makulatury zaadreso-
wanych do dorosłych w zamian  
za drzewa lub krzewy.

Odpowiadając na pytania 
radnego Tomasza Baczyńskie-
go, wójt powiedział, że zbiera-
nie nowych deklaracji od miesz-
kańców powinno się zakończyć  
w połowie lutego, powiedział 
też, że duże gabaryty, podobnie 
jak makulatura, odbierane będą  
raz w roku, odpady szklane raz 
na pół roku, plastiki raz na mie-
siąc. 

Powiedział również, że  
w przypadku niespełnienia wy-
mogu segregowania odpadów 
przez mieszkańców danej pose-
sji, muszą oni liczyć się z konse-
kwencjami, na początku gmina 
będzie jednak stosować ostrzeże-
nia i wezwania, naklejając czer-
woną albo żółtą kartkę na wysta-
wiony przed posesję kosz.  tb
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Bolimów |�Dwa�świąteczne�konkursy

Najlepsze prace do wylicytowania 
w czasie finału WOŚP

Na świąteczny konkurs „Anioł 
– ozdoba bożonarodzeniowa” zor-
ganizowany przez Gminny Ośro-
dek Kultury w Bolimowie wpły-
nęło aż 61 prac z trzech placówek, 
20 grudnia miało miejsce rozstrzy-
gnięcie i wręczenie nagród za naj-
ładniejsze i najciekawsze prace.

W kategorii uczniów kl. I–III  
I miejsce zajął Franciszek Ga-
jewski z SP Kęszyce, II miejsce 
– Kuba Zwoliński z ZSP Boli-
mów, III miejsce – Zuzanna Sty-
chlerz z SP Humin, Krystian Ko-
walczyk z kl. II ZSP Bolimów 
otrzymał nagrodę specjalną. W 
kategorii uczniów klas IV–VI:  
I miejsce zajęła Maja Go-
dosz z SP Kęszyce, II miejsce  
– Rafał Kaźmierczak z ZSP Bo-
limów, III miejsce Patrycja Pęśko  
z SP Humin. W grupie uczniów 
klas VII–VIII I miejsce zajął Bar-

tosz Wilkoszewski z ZSP Boli-
mów. 

Rozstrzygnięto także drugi kon-
kurs skierowany do przedszkola-
ków pt. „Moja kartka świąteczna”. 
Wpłynęło na niego 30 prac z trzech 
przedszkoli. W grupie wiekowej 
3-4-latków I miejsce zajęła Iga 
Jażdżyk, II – Mateusz Wiśniew-
ski, a III – Aleksandra Krupińska, 
wszyscy z Przedszkola w Boli-
mowie. W drugiej grupie wieko-
wej, 5-6-latków, I miejsce zajęła 
Sandra Mitrowska z Przedszkola 
w Huminie, II miejsce – Micha-
lina Marusiak z Przedszkola Kę-
szycach, III miejsce – Agata Letka  
z Przedszkola w Bolimowie. 

Nagrodzone prace można 
oglądać do 9 stycznia w GOK,  
a 12 stycznia kupić w czasie licy-
tacji podczas finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy.  tb

sPrOsTOwanie
Na�stronie�5�poprzedniego�
numeru�NŁ�ukazał�się�artykuł�
„Ciągle�drogo,�choć�nieco�
taniej”,�traktujący��
o�unieważnieniu�przetargu��
na�odbiór�i�zagospodarowanie�
odpadów�w�gminie�Nieborów�
oraz�wysokości�stawek�dla�
mieszkańców.�Niestety,�artykuł�
ten�dotyczy�roku�2019,�a�nie�
2020�i�ukazał�się�na�łamach�

Nowego�Łowiczanina��
w�ostatnim�numerze�gazety��
w�2018�roku.�Został�
umieszczony�na�stronie��
w�czasie�składania�numeru�
przez�pomyłkę.�Aktualne�
informacje�o�wysokości�
stawek�za�odbiór�odpadów�
zamieszczamy�powyżej.

Za pomyłkę przepraszamy
Redakcja Nowego Łowiczanina

Kiernozia�|�OSP,�KGW�i�stowarzyszenia�

Wspólne spotkanie strażaków z gospodyniami 
Najbliższe, noworoczne spotkanie druhów  
z Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu gminy 
Kiernozia będzie miało nieco inny charakter niż 
zwykle i odbędzie się w innym niż zwykle miejscu. 

Do tej pory strażacy spotyka-
li się w sali pałacu w Kiernozi.  
W tym roku noworoczne spotka-

nie odbędzie się w zmodernizo-
wanej w ubiegłym roku sali remi-
zy OSP Kiernozia. 

Spotkanie, zaplanowane  
na 6 stycznia na godzinę 13.00,  
po raz pierwszy ma być połą-
czone ze spotkaniem przedsta-
wicielek działających na terenie 
gminy Kół Gospodyń Wiejskich  
oraz stowarzyszeń. Podczas spo-
tkania wystąpi Zespół Pieśni Lu-
dowej „Kiernozianie”. 

Sala ta jest coraz częściej wyko-
rzystywana na spotkania i uroczy-
stości gminne. Tutaj odbyła się np. 
już uroczystość Złotych Godów 
(50-lecia pożycia małżeńskiego). 
Planowane jest również zorgani-
zowanie w tej sali gminnego fina-
łu Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy (12 stycznia).  mak 

Wręczenie nagród dla�laureatów�konkursu�na�najładniejszą�kartę�
świąteczną.
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Łowicz�|�XI�Konkurs�na�Łowicką�Szopkę�Bożonarodzeniową

Konkursowe szopki można oglądać w kościele pijarskim
18 grudnia w kościele pijarskim w Łowiczu zostały 
ogłoszone wyniki corocznego konkursu na szopki 
bożonarodzeniowe. Zgłoszone prace są eksponowane  
na wystawie w tymże kościele, będzie je można  
oglądać do końca stycznia.

W kategorii przedszkoli naj-
większe uznanie w oczach jury 
zdobyła praca Marty Rolewskiej 
z Przedszkola w Kiernozi. Dru-
gie miejsce zajęła Agata Mitek  
z Przedszkola nr 4, a trzecie Zu-
zanna Ścibor z Przedszkola nr 
5. Wyróżnienia otrzymały: Zo-
fia Kucińska z Przedszkola nr 1  
i Amelia Suder z Przedszkola nr 4.

Pierwsze miejsce w kategorii 
szkół podstawowych zajęła Anna 
Białas ze Szkoły Podstawowej  
w Nowych Zdunach. Drugie miej-
sce zajął Seweryn Kowalski ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Łowi-
czu, a trzecie Jan Paweł Beta z Pi-
jarskiej Szkoły Podstawowej.

W kategorii szkół ponadpodsta-
wowych przyznano tylko pierw-

szą nagrodę – dla Zuzanny Kowa-
lik z Pijarskiego LO.

Przyznano też nagrody specjal-
ne. Nagrodę burmistrza Krzysz-
tofa Jana Kalińskiego zdobyła 
Hanna Jelonek ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu. Nagroda 
starosty Marcina Kosiorka zosta-
ła wręczona Natalii Białek z tej 
samej szkoły. Nagrodę dyrekto-
ra ŁOK Macieja Malangiewicza 
odebrał Iwo Jelonek – również  
z SP nr 2. Nagrodę Andrzeja 
Biernackiego otrzymała Anna 
Białas ze Szkoły Podstawowej  
w Nowych Zdunach. Gabrie-
la Hajduk z Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu zosta-
ła nagrodzona przez Zdzisława 
Kryściaka, prezesa koła przewod-
ników łowickiego PTTK.

Na konkurs wpłynęły 22 pra-
ce. Organizatorzy już teraz zapo-
wiadają, że konkurs odbędzie się 
również za rok, a pokonkursowa 
wystawa prawdopodobnie także  
w kościele pijarskim – uznali, 
że kościół jest właściwym miej-
scem dla szopki bożonarodzenio-
wej. Eksponowanie ich w kościele 
sprawi też, że więcej ludzi będzie 
miało okazję je oglądać. W po-
przednich latach szopki wystawia-
no w muzeum.  tm

REKLAMA

REKLAMA

Zduny
Dwa zespoły 
zaśpiewają 
kolędy

6 stycznia, w uroczystość 
Trzech Króli na mszy św. o godz. 
11. w kościele parafialnym w Zdu-
nach wystąpią zespoły pieśni i tań-
ca Koderki oraz Małe Zduny. Za-
śpiewają kolędy. 

„Małe Zduny” powstały jesie-
nią z inicjatywy Ewy Smereckiej 
- dyrektor Domu Kultury Gminy 
Zduny, która jest jego kierowni-
kiem. Stroną muzyczną zajmuje 
się Szymon Mońka, Zespół two-
rzy około 40 dzieci w wieku od 4 
do 12 lat.  mwk

Łowicz�|�Kościół�ojców�pijarów

Wiemy coraz więcej
o polichromiach 
Dobiegają końca prace konserwatorskie nad zabytkowymi 
polichromiami zdobiącymi ściany kościoła  
pw. św. Wojciecha i Matki Bożej Łaskawej w Łowiczu.  
W przyszłym roku, jeżeli pijarzy pozyskają dofinansowanie, 
konserwacja będzie kontynuowana, ale już w częściach, 
gdzie nie ma malowideł.

W kościele nie ma już stałych 
rusztowań. Prace, które jeszcze 
pozostały, będą kontynuowane po 
świętach i jeszcze przynajmniej na 
początku stycznia. Konserwatorki 
będą mogły je wykonać z podło-
gi kościoła, ewentualni przy po-
mocy mniejszych, przenośnych 
rusztowań. Dotyczy to malowidła 
we wschodniej nawie, przedsta-

wiającego scenę pasyjną – upa-
dek Chrystusa pod ciężarem krzy-
ża. Widać ją już bardzo dobrze 
(choć tymczasowo jego część za-
słania choinka), wraz z postacia-
mi, wśród których jest też św. We-
ronika.

Kilka tygodni wcześniej za-
kończyły one prace w nawie za-
chodniej, przy malowidle przed-

stawiającym wniebowzięcie 
NMP (na lewo, patrząc od odsło-
niętej w ubiegłym roku ekstazy 
św. Teresy z Avili). Nie potwier-
dziła się hipoteza, że widać na 
nim postać Jana III Sobieskiego  
i „Marysieńki”. 

W okresie świątecznym scena 
wniebowzięcia jest jednak zasło-
nięta przez żłóbek i choinki. 

Nad malowidłem tym widocz-
ne są po bokach okna dwie postaci 
– jedna z nich to Samson, przesta-
wiony z lwem, drugiej – kobiecej 
– nie udało się jeszcze zidentyfi-
kować, jedną z branych pod uwa-
gę hipotez było, iż jest to któraś  
z żon Samsona.  tm

Wystawę łowickich szopek w�kościele�pijarskim�można�będzie�oglądać�
jeszcze�przez�cały�styczeń.�
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Scena pasyjna�(upadek�Chrystusa�z�krzyżem)�na�odsłoniętym�niedawno�malowidle�we�wschodniej�nawie.�
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samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

�Auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze��
ceny,�zadzwoń,�tel.�kom.�
604-191-186.

�Każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

�Każdego�Forda�Transita,�tel.�kom.�
725-361-836.

 Kupię Fiata Seicento, tel. kom. 
788-934-923.

�Wszystkie�Toyoty,�Mercedesy,�tel.�
kom.�725-361-836.

sprzedaż
�AUDI�80,�1.9�TDI,�1994r,�tel.�kom.�

600-853-062.

�AUDI�A4,�1997�rok,�kombi,�
garażowany,�tel.�kom.�696-061-623.

�BMW�318D,�2004�rok,�7.600�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

�BMW�318i,�E46,�2003�rok,��
w�zamianie�mogę�przyjąć�
mniejszy,�cena�atrakcyjna,�tel.�kom.�
513-375-786.

�CITROËN�C5,�2.0�HDI,�2013�rok,��
I�właściciel,�tel.�kom.�508-132-455.

�FIAT�126p,�motocykl�WSK,�
dwukółka�ciągnikowa,�tel.�kom.�
668-003-008.

�FIAT�Panda,�1.1,�2009�rok,��
tel.�kom.�606-348-077.

�FIAT�Panda�III,�1.2,�2012�rok,��
59.000�km,�tel.�kom.�695-323-452.

�FIAT�Panda,�1.2,�2011�rok,�I�
właściciel,�tel.�kom.�722-090-134.

�FIAT�Seicento,�tel.�kom.�
781-267-288.

�FORD�Fiesta,�1.3,�2003�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�FORD�Focus,�1,6�TDCI,�2005�rok,�
tel.�kom.�500-402-816.

�HONDA�Civic,�1.4�16V,�2005�
rok,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�kom.�513-375-786.

�LT28,�na�części,�tel.�kom.�
511-383-203.

�MERCEDES�410,�3,5-t,�1992�rok,�tel.�
kom.�692-256-980.

�OPEL�Astra,�1,6,�2001�rok,�tel.�kom.�
723-880-884.

�OPEL�Astra�III�kombi,�1.6�benzyna,�
2006�rok,�automat,�tel.�kom.�
606-348-077.

�OPEL�Astra�III,�1.7�CDTI,��
2007�rok,�czarny�metalik,��
bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
513-375-786.

�OPEL�Corsa,�1.0,�2003�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�OPEL�Corsa,�1.2,�2012�rok,�tel.�kom.�
600-944-728.

�OPEL�Corsa�1.2�benzyna,�2011�rok,�
100.800�km,�krajowy,�zadbany,�tel.�
kom.�661-021-163.

�OPEL�Corsa�D,�1.0,�2007�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�OPEL�Corsa�E,�1.4,�2015�rok,�
29.000�km,�tel.�kom.�600-944-728.

�OPEL�Meriva,�1.6,�2008�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�OPEL�Vectra�C,�1.9�TDI,�2009�
rok,�skrzynia�„6”,�14.900�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

�OPEL�Zafira,�2.0�DTI,�2002�rok,�tel.�
kom.�604-050-584.

�PEUGEOT�207,�1.4,�2007�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�RENAULT�Clio,�1.4,�2001�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�RENAULT�Megane,�1.4,�2003�rok,�
80.000km,�bezwypadkowy,��
I�właściciel,�tel.�kom.�513-375-786.

�SEAT�Alhambra,�1.9�TDI,�2006�rok,�
tel.�kom.�602-223-109.

�TOyOTA�Avensis,�2.0�D-4D,�2006�
rok,�wersja�D-Cat,�14.800�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

�TOyOTA�Corolla�Verso,��
2.0�D4D�116�KM,�2005�rok,��
tel.�kom.�603-652-987.

�TOyOTA�yaris,�1.3,�2005�rok,�oraz�
2008�rok,�tel.�kom.�513-375-786.

�VW�Lupo,�1.0,�2001�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�VW�Passat�kombi,�1.9�TDI,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.200�zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�VW�Polo,�1.4�TDI,�2009�rok,�12.200�
zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�WARTBURG,�1999�rok,�tel.�kom.�
668-003-008.

�żUK,�1994�rok,�tel.�kom.�
605-205-794.

inne
�Sprzedam�koła�zimowe�kpl.�215x65�

R15,�tel.�kom.�601-385-520.

motorowe

sprzedaż
�Skuter,�tel.�kom.�665-464-794.

�Motocykl�Pannonia,�tel.�kom.�
668-003-008.

garaże

kupno
�Kupię�garaż�blaszany,�tel.�kom.�

660-934-882.

wynajem
�Garaż�do�wynajęcia,�Łowicz,�ul.�

Słowackiego,�tel.�kom.�606-492-969.

�Do�wynajęcia�garaż�os.�Szarych�
Szeregów,�tel.�kom.�509-704-355.

nieruchomości

kupno
�Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

sprzedaż
�Polesie,�9.400�mkw.,�tel.�kom.�

603-878-783.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�
0,9�lub�1,80�ha�z�lasem,�okolice�
Mysłakowa,�tel.�kom.�531-766-925.

�Sprzedam�lub�wynajmę�dom�
drewniany�z�działką,�Janowice,�tel.�
kom.�531-766-925.

�Sprzedam�dom�120�mkw��
w�Łowiczu,�działka�340�mkw.,��
garaże�83�mkw,��
możliwa�działalność�gospodarcza,��
tel.�kom.�795-057-818.

�Działki�budowlane,�Kompina,�tel.�
kom.�508-953-694.

�Sprzedam�działkę��
z�nieźle�prosperującym�sklepem�
spożywczym,�Dobrzelin,��
tel.�kom.�606-818-288.

�Sprzedam�działkę�budowlaną��
k./Łowicza�88�arów�z�lasem,�tel.�kom.�
606-818-288.

�Działka�0,3�ha�+zabudowania,�tel.�
kom.�693-172-904.

�Ziemia�orna,�Złaków�Kościelny,�tel.�
kom.�692-101-989.

�Dom,�stan�surowy�zamknięty��
z�działką�1.150�mkw.,�Arkadia,�tel.�
kom.�530-370-088.

�Sprzedam�działkę�z�budynkami�
gospodarczymi�i�z�domem,�
Dąbkowice�Dolne,�tel.�kom.�
695-608-800.

�Działka�budowlana�wraz��
z�ziemią�3,2�ha,�Bobrowniki,�tel.�kom.�
604-169-278.

�Sromów�32�5ha�przy�drodze�
głównej,�klasa�III,�IV,�w�jednym�
kawałku,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

�Wynajmę�lub�sprzedam�mieszkanie,�
tel.�kom.�784-650-158.

�Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

�Działka�budowlana�1.100�mkw.,�tel.�
kom.�506-188-515.

�Pół�bliźniaka,�stan�surowy,�
zamknięty,�Łowicz,�tel.�kom.�609-
009-558,�po�16.00.

 Sprzedam mieszkanie w 
Psarach, tel. kom. 514-529-618.

�Bratkowice,�IV�p.,�60�mkw.,�tel.�kom.�
886-100-809.

�Ziemię�rolną�10�ha,�las,�220�tys�zł.,�
Chruślin,�tel.�kom.�695-248-808.

�Budynki�gospodarcze,�230�mkw.,�
320�mkw.,�200�tys.zł,�Chruślin,�tel.�
kom.�695-248-808.

�Wynajmę�mieszkanie�78�mkw.,�
Łowicz,�Podrzeczna�14,�tel.�kom.�
603-397-250.

wynajem
�Wynajmę�duży�dom�w�Głownie�

na�kwatery�pracownicze,�tel.�kom.�
782-395-060.

�Wynajmę�dom�w�Mysłakowie,�tel.�
kom.�531-766-925.

�Budynek�inwestycyjny:�Łowicz,�tel.�
kom.�508-953-694.

�Kawalerka,�tel.�kom.�692-101-989.

�Do�wynajęcia�kawalerka,�tel.�kom.�
665-874-674.

�Mała�kawalerka�do�wynajęcia�
w�centrum�Łowicza,�tel.�kom.�
725-018-211.

�Kawalerka�do�wynajęcia�na�os.�
Tkaczew,�tel.�kom.�609-502-572.

zamiana
�Zamienię�dom�na�bloki�lub�

sprzedam�Łowicz,�ul.�Klimeckiego�55,�
tel.�kom.�602-883-193.

kupno różne
�Bagnety,�medale,�monety,�starocie,�

tel.�kom.�606-941-752.

�Wyciągarka�wojskowa�Stara�660,�
tel.�kom.�661-760-254.

�Starocie,�pamiątki�PRL-U,�szkło,�
zabawki,�tel.�kom.�793-311-660.

�Kupię�ogrodzenie�metalowe,�tel.�
kom.�662-240-085.

sprzedaż różne
 Piasek płukany, pospółka, żwiry 

podsyp, tel. kom. 721-650-863.

�Palety�1200x1000,�tel.�kom.�
502-919-192.

�Palety,�5zł,�tel.�kom.�502-919-192.

�Materac�do�terapii�magnetycznej,�
tel.�kom.�601-201-277.

�Skrzynki�jedynki,�palety,�drabiny,�
wagi,�tel.�kom.�665-464-794.

�Oryginalnie�pakowany�
ekogroszek�Skarbek�z�Piekar�
Śląskich,�tel.�kom.�604-634-249.

�Brama�metalowa�szer.�6m,�tel.�
kom.�510-420-824.

�Betoniarka,�sprężarka�samoróbka,�
części�do�Seata,�tel.�kom.�
530-370-088.

 Sprzedam krzesła 
do renowacji, tel. kom. 
669-325-029.

�Wzmacniacz�z�kolumnami�Eltron�
100�Vermona�1000�H,�tel.�kom.�
693-064-374.

�Skrzynia�łowicka,�tel.�782-908-033,�
po�16.00

�Siatki�filtracyjne,�moskitiery,�tel.�kom.�
603-809-795.

�Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

�Sprzedam�łóżko�rehabilitacyjne�na�
pilota,�nieużywany�wózek�inwalidzki,�
tel.�kom.�604-739-461.

praca

dam pracę
�Przyjmę�do�pizzerii�w�Łowiczu�

pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�do�
rozwozu�pizzy,�tel.�kom.�504-859-
387,�885-353-500.

�Zatrudnię�kierowcę�C+E�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

 Do produkcji, montażu 
rolet, żaluzji, markiz zatrudnię. 
Możliwość przyuczenia, tel. 
kom. 501-033-415.

�Zatrudnię�dekarzy�lub�
pomocników,�okolice�Dmosina,�tel.�
kom.�609-846-316.

 Zatrudnię do prac 
brukarskich, roboty na 
terenie Łowicza i w okolicach. 
Możliwe przyuczenie., tel. kom. 
697-778-557.

�Zatrudnię�kierowcę�C+E,�
transport�krajowy.�Dobre�zarobki,�
tel.�kom.�608-067-847.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�
Teresin.�Dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

�Zatrudnimy�kelnerkę,�tel.�kom.�
604-394-133.

�Do�ochrony�Stryków,�tel.�kom.�
665-115-344.
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�Pracowników�gospodarczych,�
sprzątaczki�-�magazyny�Stryków/
Łódź.�Mile�widziane�orzeczenie�
o�niepełnosprawności,�tel.�kom.�
799-015-482.

�Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

�Zatrudnię�-�prace�torowe,�dzwonić�
w�godz.�9.00-13.00,�tel.�kom.�
668-391-722.

�Przyjmę�pomocnika�tynkarza,�
możliwość�przyuczenia,�tel.�kom.�
796-954-454.

�Szukam�osoby�do�opieki�nad�
dzieckiem,�Łowicz�centrum,�tel.�kom.�
601-660-144.

 Pomocnika na budowę, tel. kom. 
785-402-533.

remontowo-
budowlane

usługi
�Dachy,�pokrycia�dachowe,�

konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

�Układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�
kom.�501-931-961.

�Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

�Remonty,�tel.�kom.�603-043-995.

�Tynki�maszynowe,�tel.�kom.�
796-954-454.

�Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�
VAT,�tel.�kom.�502-859-742.

�Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

�Tynki�maszynowe�profesjonajne,�
wylewki,�tel.�kom.�604-144-668.

�Kompleksowe�usługi�remontowo-
budowlane,�tel.�kom.�511-568-525.

�Posadzki�maszynowe,�
mechaniczne�zacieranie,�tel.�kom.�
785-246-112.

�Remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 Profesjonalne wykończenia 
wnętrz. Adaptacja poddaszy, 
malowanie itp., tel. kom. 
735-300-550.

 Remonty, tel. kom. 693-208-999.

�Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�G/K,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

�Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
kom.�726-395-426.

�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

�Budowanie�garaży�od�podstaw,�
przeróbki�budynków�mieszkalnych�i�
gospodarczych,�murowanie�kominów�
z�klinkieru,�tel.�kom.�530-026-584,�
723-917-819.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�tel.�kom.�
723-917-819,�530-026-584.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

�Malowanie,�gipsy,�sufity�
podwieszane,�ścianki�działowe,�
montaż�drzwi,okien,�ocieplanie�
poddaszy,�tel.�kom.�887-555-801.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 Tynki maszynowe,  
cementowo-wapienne, tel. kom. 
513-985-412.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
513-985-412.

�Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAT,�tel.�kom.�606-737-576.

�Usługi�malarskie,�remontowe,�
wykończeniowe,�dokładność,�
czystość�i�solidność�gwarantowana,�
tel.�kom.�513-201-959.

�Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Wykończenia�poddaszy�płytą�k/g,�
sufity�podwieszane,�malowanie,�
gładzie,�glazura,�terakota,�przystępne�
ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

�Glazura,�terakota,�sufity�
podwieszane,�wszelkie�zabudowy,�
tynki�mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie,�przeróbki�
elektryczne,�tel.�kom.�605-562-651.

sprzedaż
�Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

usługi 
instalacyjne

�Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

�Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

�Anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
kom.�791-210-176.

usługi inne
�Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

�Wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�668-591-725.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

�Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
693-208-999.

�Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

�Polsat,�NC+,�naziemna,�tel.�kom.�
728-188-127.

 Promocja, przedłużanie rzęs 
metodą 1 do 1, 95 zł, tel. kom. 
693-484-451.

�Profesjonalna�pomoc�prawna-�
rozwody,�alimenty,�kontakty�z�
dzieckiem,�spadki,�odszkodowania,�
sprawy�karne,�tel.�kom.�519-113-646.

�Pilna�Pożyczka�Bankowa!�55.000�zł�
rata�tylko�670�zł.�Zadzwoń�już�dziś,�tel.�
kom.�539-335-515.

�Kredyty�Fines,�tel.�(46)�895-10-53.

matrymonialne
�Poznam�miłą�panią,�średni�wiek,�tel.�

kom.�782-140-763.

�Poznam�zadbaną�dziewczynę,�tel.�
kom.�781-196-232.

�Wolny,�48�letni�mężczyzna�pozna�
panią,�tel.�kom.�695-268-916.

nauka
�Język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�

663-684-178.

�Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

 Kursy nurkowania, tel. kom. 
793-033-190.

�Pomoc�dzieciom�z�trudnościami�
w�nauce,�terapia�pedagogiczna,�tel.�
kom.�502-024-240.

�Korepetycje�młodszy�wiek�szkolny,�
tel.�kom.�502-024-240.

�Korepetycje�z�języka�polskiego,�
szkoła�podstawowa�i�liceum,�tel.�kom.�
668-986-844.

�Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

�Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

�Matematyka,�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

�Angielski,�profesjonalnie.�Dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�880-233-777.

rolnicze – kupno

płody rolne
�Kupię�zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

�Kukurydza,�tel.�kom.�601-982-767.

�Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

�Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
685�zł,�pszenżyto�620�zł,�pszenica�
706�zł,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

�Kupię�facelię,�tel.�kom.�883-945-511.

�Kupię�pszenżyto,�możliwy�transport�i�
załadunek,�tel.�kom.�695-248-808.

�Kupię�żyto,�możliwy�transport�i�
załadunek,�tel.�kom.�695-248-808.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

�Kupię�byczki,�jałówki�od�100�do�
500kg�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
515-121-410.

�Prosięta,�warchlaki�-�kupię,�tel.�kom.�
508-395-127.

�Kupię�cielaki,�tel.�kom.��
609-874-395.

maszyny
�Ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�Każdego�Massey-Fergusona,�
Fortschritta,�Zetora,�Ursusa,�tel.�kom.�
725-361-836.

�Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
605-084-979.

�Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
kom.�502-939-200.

�Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
883-945-511.

�Kupię�wialnię,�czyszczalnię,�Petkus,�
tel.�kom.�883-945-511.

�Obciażniki�C-360,�tel.�kom.�
605-350-355.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
�Sprzedam�nasiona�bobu,�tel.�kom.�

691-881-726.

�Sprzedam�pszenżyto�i�jęczmień,�tel.�
kom.�723-585-201.

�Sprzedam�pszenżyto�i�owies,�tel.�
kom.�668-146-499.

�Siano�w�balotach�suche,�baloty�
sianokiszonki,�lucerna,�koniczyna,�tel.�
kom.�698-532-474.

�Buraczek�średni�i�gruby,�tel.�kom.�
669-775-344.

�Sprzedam�siano�w�balotach,�tel.�
kom.�607-317-651.

�Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�tel.�
kom.�662-665-605.

 Siano, słoma, otolice, tel. kom. 
502-026-691.

�Sprzedam�pszenżyto�22�
tony,�pszenica�12�ton,�tel.�kom.�
691-659-425.
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�Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�
515-236-142.

�Ziemniaki�jadalne,�
tel.�(46)�838-17-22.

�Sprzedam�bób�Bizon,�tel.�kom.�
602-899-929.

�Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
697-753-644.

�Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
516-477-037.

�Burak�ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
515-121-410.

�Sprzedam�marchewkę�paszową�
mytą,�możliwość�transportu,�tel.�kom.�
507-707-579.

�Sprzedam�owies,�pszenżyto,�żyto,�
siano�baloty,�tel.�kom.�667-257-460.

�Bób,�tel.�kom.�663-884-969.

�Bób,�tel.�kom.�782-091-673.

�Sprzedam�kapustę,�tel.�kom.�
661-893-322.

�Sprzedam�8�t�pszenicy�jarej,�12�
t�pszenżyta�zimowego,�tel.�kom.�
602-321-014.

�Słoma�okrągłe�bele�ze�stodoły,�
pszenica�80�ton,�tel.�kom.�
693-830-160.

�Sprzedam�owies,�tel.�609-874-395.

�Owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
504-832-533.

�Sprzedam�słomę�w�kostkach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�726-843-248.

�Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
788-983-178.

�Mieszanka,�pszenżyto,�tel.�kom.�
605-350-355.

�Sprzedam�pszenżyto�i�mieszankę,�
tel.�kom.�783-173-192.

�Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�
793-701-024.

�Siano,�słoma,�tel.�kom.�691-411-355.

�Sprzedam�ziemniaki�drobne,�
paszowe,�tel.�kom.�692-492-058.

�Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�
bele,�Chąśno,�tel.�kom.�721-737-369.

�Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
792-235-440.

�Kapusta�kwaszona,�hurt,�detal,�
FVAT,�tel.�kom.�508-194-191.

�Owies�„Bingo”�po�centrali,�ok.�7�
t�(w�nim�15%�jęczmienia),�tel.�kom.�
697-957-010.

hodowlane
�Byczki�do�dalszego�chowu,�

jałówki�hodowlane�cielne,�tel.�kom.�
604-432-909.

�Jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-40-65.

�Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�696-808-023.

�Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�
krowę�wysokocielną,�basen�520�litrów,�
tel.�kom.�512-547-036.

�Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
518-647-407.

�Jałówki�wysokocielne�Simental,�tel.�
kom.�503-562-330.

�Byczek�mały�Simental,�tel.�kom.�
503-562-330.

�Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
669-356-363.

�Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
725-402-590.

�Sprzedam�jałówkę�cielną,��
tel.�kom.�887-978-144.

�Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�886-591-787.

�Sprzedam�młodego�knurka,�tel.�
kom.�791-125-486.

�Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�(46)�835-20-09,�tel.�kom.�
510-750-682.

�Sprzedam�krowę�na�wycieleniu�
22.01.202or,�tel.�kom.�665-974-254.

�Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
665-349-136.

�Sprzedam�byczki�300�kg,�tel.�kom.�
788-983-178.

�Jałówki�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
608-137-544.

�Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
666-534-325.

�Sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�tel.�
kom.�500-296-373.

�Sprzedam�3�jałówki�roczne,�tel.�
kom.�887-614-924.

�Jałówka�na�wycieleniu,�likwidacja,�
ocena,�tel.�kom.�506-552-043,�po�
16:00.

�Cielak�Simental,�tel.�kom.�
667-759-986.

�Cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
514-518-658.

�Sprzedam�cielaka�-�byczek�biały,�tel.�
kom.�667-329-720.

maszyny
�Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�stan�

bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�kom.�
600-523-438.

�Kupię�kombajn��
(Bolko,�Anna,�Karlik),�sadzarkę,�
cyklop,�troll,�rozrzutnik,��
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
kom.�511-713-596.

 Przyczepa samozbierająca,  
tel. kom. 502-026-691.

�Przyczepy/lawety�do�zbioru��
słomy/skrzyniopalet�10,5mx2,55m�
oraz�przyczepa�4t�wywrotka,��
tel.�kom.�604-634-249.

�Dmuchawa�do�siana,�tel.�kom.�
696-599-950.

�Wyciąg�obornika�linowy,�
opryskiwacz,�siewnik�poznaniak,�
kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�
725-006-362.

�Krokodyl�do�tura,�tel.�kom.�
603-243-414.

�Rozrzutnik�Fortschritt�10t,�
sieczkarnię�New�Holand,,�tel.�kom.�
665-103-042.

�Siewnik�do�kukurydzy,��
ładowacz�cyklop�2002r,,�tel.�kom.�
500-225-198.

�Talerzówkę�dużą�na�kołach,�agregat�
uprawowo-siewny�4,5m,,�tel.�kom.�
665-103-042.

�Pług�obrotowy�4-skibowy,�siewnik�
zbożowy�Poznaniak,�tel.�kom.�
500-225-198.

�Prasa�kostkująca,�tel.�kom.�
663-226-547.

�Sprzedam�talerzówkę�180�cm,�tel.�
kom.�663-731-263.

�Sprzedam�siewnik�Poznaniak�
i�basen�330�litrów,�tel.�kom.�
691-659-425.

�Tur�ładowacz�czołowy�Zetor,�tel.�
kom.�515-236-142.

�Kosiarko-rozdrabniacz,�tel.�kom.�
697-941-558.

�Kosiarki�dyskowe�do�trawy�Claas�
3-metrowe,�JS�3-metrowe,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Siewniki�do�zboża�Amazone,�D7,�
D8,�3,�2,5�m;�Fiona,�Nordsen,�Isaria,�
Pottinger,�duży�wybór,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Przyczepa�rolnicza�HW�80�3-stronny�
wywrot�10�ton,�tel.�kom.�509-282-300.

�Pługi�obrotowe�4,�5-skibowe�
Kverneland,�Frost,�Rabewerk,�
Landsberg�zabezpieczenia�resorowe,�
sprężynowe,�kołkowe,�duży�wybór�
import�Niemcy,�tel.�kom.�509-282-300.

�Siewnik�do�zboża�Amazone�D8�
Super,�ścieżki,�hydrauliczne�znaczniki,�
tel.�kom.�509-282-300.

�Wapniarka�Fiona�8�ton,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Brona�aktywna�Rabewerk�3�m�z�
hydropakiem,�tel.�kom.�509-282-300.

�Przyczepy�do�remonty�sztywne,�
wywrotki�6,�8,�10�ton,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Paszowóz�Silowolf�12,5�m3,�2004�
rok,�tel.�kom.�509-282-300.

�Karmniki�dla�świń�z�Niemiec,�tel.�
kom.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Same�Tiger�100ZE�
4x4�100PS,�25.800�zł,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�MF294�z�
ładowaczem�czołowym,�kabina,�4x4,�
tel.�kom.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Case�956�XL,�95PS,�
4x4,�28.500�zł,�tel.�509-282-300.

�Ciągnik�rolniczy�Fendt�511�115�KM,�
1999�rok,�tel.�kom.�509-282-300.

�Wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Talerzówki�3,�4,�4,5�m,�typ�X,�V,�z�
wałem�strunowym,�sprowadzone�z�
Niemiec,�tel.�kom.�509-282-300.

�Rozrzutniki�obornika�Fortschritt�
T088,�Welgler,�Bergman,�Strautman�
4-10�t.,�tel.�kom.�509-282-300.

�Orkan�do�trawy�Tarup,�szerokość�
1,4-1,6�m,�tel.�kom.�509-282-300.

�Beczki�asenizacyjne�ocynkowane�
4,�5,�6,�7,�8,�10.000�litrów,�oś�skrętna,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Agregaty�bierne�3-metrowe�Rau,�z�
hydropakiem,�tel.�kom.�509-282-300.

�Siewnik�Amazone�D7�2,5-metrowy,�
tel.�kom.�509-282-300.

�Zgrabiarka�do�siana�Kuhn�
2-gwiazdowa,�hydraulicznie�składana,�
8�m�szer.,�tel.�kom.�509-282-300.

�Konwie�do�mleka�5.000�l,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Rozładownice�do�warzyw,�taśmociągi�
5,�6-metrowe,�kosz�przyjęciowy��
do�warzyw,�tel.�509-282-300.

�Rozisewacze�do�nawozu�Amazone,�
Raw;�ładowność�600-2.000�kg,�
duży�wybór,�import�Niemcy,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Pług�zagonowy�Rabenwerk,�
5-skibowy,�tel.�kom.�509-282-300.

�Głebosz�Kuhn�4-redlicowy,�tel.�kom.�
509-282-300.

�Sortownica�(myjka)�warzyw,�
owoców,�mieszadło�200�litrów,�tel.�
kom.�603-809-795.

�Wywrotka�1-osiowa,�4,5�tony�nowa,�
trójstronna,�nadstawki,�10.500�zł,�tel.�
kom.�880-709-761.

�Siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
z�dozownikiem�nawozu,�tel.�kom.�
603-820-123.

�Beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�nowa,�
tel.�kom.�506-188-515.

�Rozrzutnik�2-osiowy�mało�używany,�
tel.�kom.�503-562-330.

�Sprzedam�adapter,�łancuchy,�
skrzynię�z�wałkami�do�rozrzutnika�3�
tonowego,�tel.�kom.�886-591-787.

�Kultywator�14�grudziądzki,�tel.�kom.�
693-830-160.

�Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
800�litrów,�tel.�kom.�692-365-635.

�Śrutownik�bijakowy,�tel.�788-983-178.

�Siewnik�Amazone�3�m,�tel.�kom.�
692-387-028.

�Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�po�
remoncie,�tel.�kom.�501-829-207.

�Krokodyl�do�obornika�130cm,�łyżko-
krokodyl�2-metrowy�(zach.),�rozrzutnik�
obornika�Krone�Optimat�4-tonowy,�tel.�
kom.�508-194-191.

inne
�Pieńki�oddam,�tel.�665-882-797.

�Sprzedam�kompletną�konwię�i�
poidła,�tel.�kom.�518-360-010.

rolnicze - usługi
�Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�

kom.�665-734-042.

�Naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�
części�zamienne,�tel.�506-188-515.

�Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

zwierzęta
sprzedaż

�Owczarki�niemieckie,�długowłose,�
szczeniaki�suczki,�tel.�601-286-499.

�Sznaucer�miniatura,�białe�suczki,�tel.�
kom.�530-026-025.

�Szczeniaki�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�696-399-890.

�Owczarek�niemiecki�6-miesięczny�
długowłosy,�komputer�stan�bdb,�tel.�
kom.�733-199-530.
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ważne telefony
� �infolinia PKP:�Intercity�703�200�200,��

Koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,��
Łódzka�Kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� informacja PKS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
�Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Punkt bezpłatnej pomocy  

psychologicznej –�budynek�muszli�
koncertowej,�park�Błonie�w�Łowiczu,��
ul.�św.�Floriana�7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki):�
pon.�w�godz.�15-19,�tel.�691-730-115.�
dot. przemocy w rodzinie:�soboty��
w�godz.�16-19,�zapisy�osobiście.�
mityngi grup wsparcia:�Grupa�Anoni-
mowych�Alkoholików�–�czwartki�godz.�19,��
Grupa�Anonimowych�Narkomanów�–�
piątki�godz.�18.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�Kościół pw. chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika Katedralna:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�Kościół o.o. Pijarów:  
8.00,�9.30,�11.00,�12.30,�16.00.�

�Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
�Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
�Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

�Pływalnia kryta:�czynna:�
pon.-pt.�8.00-22.00;�sob.-niedz.�8.00-20.00.��
Wejścia�dla�posiadających�karnety�i�kupują-
cych�bilety�wg�harmonogramu:

poniedziałki�-�12.10-14.45�i�19.50-22.00
wtorki�-�11.35-13.45�i�19.15-22.00
środy�-�10.30-11.30�i�19.50-22.00
czwartki�-�13-16.30�i�19.15-22.00
piątki�-�16.50-18.05�i�19.15�-22.00
soboty�-�11.00-20,�niedziele�-�10.00-20

boiska i hale 
sportowe

�Boiska orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel.�735-048-9514,5

�Boiska orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel.�516-031-268

�Stadion piłkarski ul.�Starzyńskiego�6/8,�
tel.�46-837-62-08

�Stadion wielofunkcyjny �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,�
tel.�46-837-51-06,�czynna�7.00-15.00��
(we�wtorki�7.00-20.00(

�Hala oSiR nr 2 ul. Topolowa 2,��
tel.�46-837-09-04;�czynna:�8.00-16.00��
(czw.�8.00-20.00)�

�Boiska orlik przy SP nr 1, tel.�519-130-
551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-20.00,�sob.-ndz.�
12.00-20.00;

�Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
�Boisko przy lo im. chełmońskiego  

46�837-42-00

lodowisko
�Łowicz, Nowy Rynek; czynne:
od�poniedziałku�do�piątku:�14.00-20.00;
soboty�i�niedziele:�12.00-20.00�

muzea i wystawy
�Arkadia: ogrody:�czynne�codziennie�

do�zmierzchu;�bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�
ulgowy,�1�zł�dzieci�i�młodzież�ucząca�się;��
8�zł�opłata�za�psa.�

�Bolimów, Gminny ośrodek Kultury: 
izba Pamięci o i wojnie światowej�–�
czynna:�pon.-wt.�w�godz.�12-20,�śr.-czw.�
10-18,�pt.�12-20;
„Anioł – ozdoba bożonarodzeniowa” 
–�wystawa�pokonkursowa�prac�przygoto-
wanych�przez�dzieci�z�przedszkoli��
z�terenu�gminy;�czynna�do�9�stycznia;.
�Kiernozia: „Moja Magiczna Bombka” 

–�wystawa�prac�nadesłanych�na�XIV�
Gminny�Przegląd�Dziecięcej�i�Młodzieżowej�
Twórczości�Plastycznej,�czynna�do�końca�
stycznia;�sala�Gminnego�Ośrodka�Kultury.

�Łowicz: Muzeum, ul.�Stary�Rynek�5/7�
–�czynne:�od�wt.�do�niedz.�w�godz.�10-16�
(ostatnie�wejście�15.30);�–�nieczynne:�6�
stycznia�(Trzech�Króli);�–�bilety:�normalny�
12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek;�
Wystawy stałe: „Sztuka�Baroku”,��

„Historia�miasta�i�regionu”,��
„Etnografia�Księstwa�Łowickiego”,��
Izba�Pamięci�Łowickich�żydów

Wystawy czasowe:
•�„Haller w Łowiczu. 100-lecie 
pobytu Błękitnej Armii” –�ekspozycja�
ze�zbiorów�Muzeum�w�Łowiczu�i�Muzeum�
Regionalnego�w�Kutnie�w�ramach�obcho-
dów�Święta�Niepodległości;�czynna�do�
31�stycznia.
•�i Triennale Wycinanki ludowej 
Województwa Łódzkiego�–�wystawa�
pokonkursowa,�czynna�do�2�lutego.
•�„Malarstwo Zbigniewa Matyska” 
–�wernisaż:�sobota,�11�stycznia,�godz.�
15.00;�wystawa�czynna�do�8�marca.
�Łowicz: Skansen przy Muzeum��

–�do�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz,�
codziennie�oprócz�poniedziałków�w�godzi-
nach�10-16,�obowiązuje�bilet�spacerowy.

� �Łowicki Park Etnograficzny  
– Skansen w Maurzycach�–�nieczynny�
do�końca�marca.

�Łowicz: Muzeum Diecezjalne,��
Stary�Rynek�20;�czynne�od�pon.�do�czw.��
w�godz.�10-16,�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14.�

�  Łowicz: Galeria Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17.�Informacje�i�kontakt��
ws.�zwiedzania:�tel.�46/838�56�53��
lub�tel.�kom.�691�979�262

�Łowicz: Muzeum Guzików –�ekspozy-
cja�ozdobnych�i�zwyczajnych�guzików��
z�całego�świata;�czynna�od�pon.�do�pt.��

w�godz.�10-19,�sob.�9-15;�Galeria�Łowicka,�
ul.�Stanisławskiego�10,�wstęp�wolny.

�Łowicz: izba Pamięci Stanisława Klic-
kiego –�I�piętro�Baszty�im.�gen.�Klickiego,�
czynna�w�niedz.�16-18;�wstęp�wolny.

�Łowicz: „100 lat istnienia Woje-
wództwa Łódzkiego – różnorodność 
przyrodnicza i kulturowa mojej okolicy”�
–�pokonkursowa�wystawa�prac�plastycz-
nych�przygotowanych�w�ramach�projektu�
„Różnorodność�przyrodnicza�i�kulturowa��
mojej�małej�ojczyzny”;�Biblioteka�Pedago-
giczna�w�Łowiczu,�ul.�Ułańska�2.

�Nieborów: Motonostalgia – Muzeum 
Motoryzacji, Nieborów�231a –�czynne:�pią-
tek,�sobota�i�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�10�zł�(dzieci�i�
młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia),�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�

�Nieborów: Muzeum�–�zwiedzanie:�
codziennie�w�godz.�10.00-16.00;�(25-26�
grudnia�–�nieczynne);

ogrody –�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.000;�pon.�wstęp�wolny.
�Nieborów: „Temu Misiu”�–�wystawa�

prac�Agnieszki�Kopczyńskiej,�czynna��
do�14�grudnia.�Gminna�Biblioteka�Publicz-
na�im.�M.�Konopnickiej,�Aleja�Legionów�
Polskich�26.�Wstęp�wolny.

�Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�Bilety�do�
pałacu�–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).��
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” –�wystawa�stała�nt.�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
Pędzlem po śniegu –�świąteczna�wysta-
wa�malarstwa�Agnieszki�Sapińskiej.
�Sromów: Muzeum ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-sob.�9.00-
17.00,�niedz.�i�święta�12.-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice:  Pałac�–�zwiedzanie��
pon.-pt.�godz.�8-15;�w�weekendy�11-17,��
po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:��
ulgowy�10,00�zł,�normalny�15,00�zł
Stadnina koni�–�zwiedzanie:��
indywidualnie�pon.-pt.�w�godz.�8-14;��
bilety:�ulgowy�5�zł/os.,�normalny�8,50�zł/
os.�Zwiedzanie:��rez.�tel.�693-422-684.
�Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej częstochowskiej wykonane�
przez�dzieci�z�SP�w�Matkach;�kościół�pw.�
Wszystkich�Św.�w�Złakowie�Kościelnym.

�„Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�Łowicz,�Podrzeczna�30.

koncerty
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�15.00�–�Koderki�–�koncert�kolęd�
i�pastorałek;�Muzeum�w�Łowiczu,��
Stary�Rynek�5/7;�wstęp�wolny.
�Poniedziałek, 6 stycznia:
godz.�11.00�– „Koderki” i „Małe Zduny”  
–�koncert�kolęd,�po�mszy�św.;�kościół��
pw.�św.�Jakuba�Apostoła�w�Zdunach;�
wstęp�wolny.
�Sobota, 11 stycznia:
godz.�12.00�–�Utwory ottona Mieczy-
sława żukowskiego i Stanisława 
Moniuszki�–�koncert�uczniów�Atelier�
Artystycznego�Barbary�Szkudlarek;�
Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7.�
Wstęp�wolny.
�Niedziela, 12 stycznia:
godz.�10.00�–�Koderki�–�koncert�kolęd�
i�pastorałek;�kościół�parafialny�pw.�św.�
Wojciecha�i�św.�Barbary�w�Kompinie;�
wstęp�wolny.
godz.�15.00�–�XVii Festiwal Kolęd  
i Pastorałek –�koncert�finałowy;�Gminny�
Ośrodek�Kultury�w�Domaniewicach.�
Wstęp�wolny.
�Sobota, 18 stycznia:
godz.�19.00�–�Magda Umer –�recital;�
Kino�Fenix�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�
Bilety:�wyprzedane.
�Niedziela, 2 lutego:
godz.�15.00�–�Koderki:�Koncert Nowo-
roczny –�kolędy�i�pastorałki;�Pijarskie�
Szkoły�Królowej�Pokoju�w�Łowiczu,�ul.�
Pijarska;�wstęp�wolny.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�czwartek, 2 stycznia:
godz.�14.00�–�Gwiezdne wojny: 
Skywalker. odrodzenie�/�dubbing�–�
przygodowy,�sci-fi,�prod.�USA,�reżyseria:�
J.J.�Abrams,�czas:�2�godz.�35�min.
godz.�16:45�–�Gwiezdne wojny: Sky-
walker. odrodzenie�/�napisy
godz.�17:00�–�Futro z misia�/�sala�II�–�
komedia�prod.�Polska,�reżyseria:�Michał�
Milowicz,�Kacper�Anuszewski,�czas:�1�
godz.�45�min.
godz.�19:00�–�Kod Dedala�/�sala�II�–�
thriller,�prod.�Belgia,�Francja,�reżyseria:�
Régis�Roinsard,�czas:�1�godz.�45�min.
godz.�19:30�–�Futro z misia�
�Piątek – środa, 3–8 stycznia:
godz.�14:15�–�Gwiezdne wojny: Sky-
walker. odrodzenie /�dubbing

ważne telefony
� informacja: PKS�42-631-97-06
�Taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,�w Głownie 42-719-

10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
�Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00

�Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

dyżury aptek
�Głowno: 
czwartek, 2 stycznia:
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
piątek, 3 stycznia: �
ul.�Swoboda�17,�tel.�42�685-78-11
sobota, 4 stycznia: 
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
niedziela, 5 stycznia: 
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
poniedziałek, 6 stycznia  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
wtorek, 7 stycznia:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�42�685-78-11
środa, 8 stycznia:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej��
do�godz.�8.00�dnia�następnego;��

w�soboty�w�godz.�20–8�dnia�nast.;��
w�niedziele�w�godz.�18–8�dnia�nast.,��
w�święta�w�godz.�8–8�dnia�nast.
�Stryków: niedziela, 5 stycznia:��
pl.�Łukasińskiego�15,�w�godz.�9–14.00,�
tel.�42-719-80-85

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�Głowno,�ul.�
Kilińskiego�2�pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
od�stycznia�2020�roku�–�Urząd�Gminy��
w�Głownie,�ul.�Kilińskiego�2;�czynny:��
wt.�i�czw.�12-16.00,�pon.,�śr.,�pt.�8-12.00��

Stryków,�ul.�Kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

muzea i wystawy
�Muzeum żołnierza Polskiego�–�umun-

durowanie�i�ekwipunek�żołnierzy�I�i�II�wojny�
światowej;�Dmosin�2a,�tel.�504-327-183.

�Galeria Bank&DM w Głownie.  
Galeria Sztuki Współczesnej Bank&DM 
–�wystawy�indywidualne�i�zbiorowe;�Głow-
no,�ul.�Młynarska�5/13,�I�piętro�budynku�BS.

�Akwarelowe wspomnienia  
z Portugalii –�wystawa�malarstwa�Ryszar-
da�Korzeniowskiego;�czynna�do�17�stycz-
nia.�Galeria�Miejskiego�Ośrodka�Kultury��
w�Głownie,�ul.�Kopernika�45;�wstęp�wolny.�

koncerty
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�17.00�–�Koncert Noworoczny:  
Danuta Błażejczyk�–�gościnnie�wystąpi�

Karolina�Błażejczyk.�Dom�Kultury�w�Stry-
kowie,�pl.�Łukasińskiego.�Wstęp�wolny.�

inne
�Poniedziałek, 6 stycznia:
godz.�12.00�– orszak Trzech Króli  
w Głownie: msza�św.�w�kościele�św.�
Jakuba;�przejście�ulicami�miasta�do�alta-
ny�nad�zalewem�Mrożyczka,�śpiewanie�
kolęd�i�odgrywanie�scen�biblijnych;
godz.�9.00�–�orszak Trzech Króli  
w Mąkolicach: msza�św.�i�procesja�wo-
kół�Sanktuarium�Matki�Bożej�Fatimskiej.
�Wtorek, 7 stycznia:
godz.�17.30�–�Sołeckie zebrania 
wyborcze:�Bratoszewice�(świetlica),�
Nowostawy�Górne,�Rokitnica,�Wola�
Błędowa,�Wyskoki�(altana�sołecka).�
�Środa, 8 stycznia:
godz.�17.30�–�Sołeckie zebrania 
wyborcze:�Ciołek�(świetlica),�Koźle�
(OSP),�Gozdów�(OSP),�Osse,�Pludwiny,�
Sadówka,�Wrzask�i�Zagłoba�(świetlica).

iNFoRMAToR�GŁOWIEńSKI�I�STRyKOWSKI� oFERTy PRAcy 
z�dnia�30.12.2019

PoWiAToWy URZąD PRAcy W ŁoWicZU:
� Monter�instalacji�i�urządzeń�sanitarnych
� Elektromechanik
� Operator�maszyn�produkcyjnych
� Kierowca�samochodu�dostawczego
 Kasjer-sprzedawca

� Sprzedawca
� Wykładacz�towaru
� Monter�żaluzji�(staż�z�UP)
� Elektryk/elektromonter
� Pracownik�magazynowy
� Pracownik�produkcji
� Technik�prac�biurowych
� Przedstawiciel�handlowy
� Sprzedawca�małej�gastronomii
 Pomocnik mechanika samochodowego

� Kosmetyczka
� Tokarz-frezer

PoWiAToWy URZąD PRAcy W ZGiERZU:
� Kosmetyczka
� Fryzjer
� Doradca�klienta
� Młodszy�monter
� Pracownik�obsługi�pieca�konwekcyjno�-�

parowego
� Kierowca�samochodu�dostawczego
� Pracownik�produkcji
� Pomoc�kuchenna
� Lakiernik�samochodowy

PoWiAToWy URZąD PRAcy W KUTNiE:
� Mechanik
� Konserwator
� Pokojowa
� Manager�Sprzedaży�ds.�Exportu�na�rynki�Europy�

Wschodniej
� Rozbieracz�-�wykrawacz
� Ubojowy
� Pakowacz
� Pracownik�produkcji
� Specjalista�kontroli�jakości�i�obróbki�cieplnej
� Mechanik�pojazdów�samochodowych

RolNiK SPRZEDAJE 
ceny�z�dnia�30.12.2019�r.

żywiec wieprzowy:

� Różyce:�5,60�zł/kg+VAT

� Domaniewice:�5,60�zł/kg+VAT

� Chąśno:�5,60�zł/kg+VAT

� Skowroda�Płd.:�6,50�zł/kg+VAT

� Karnków:�5,60�zł/kg+VAT

� Kiernozia:�5,80�zł/kg�+�VAT

żywiec wołowy:

� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,30�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT

� Różyce:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT

� Domaniewice:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT

ważne telefony
� informacja PKP�22-194-36�
� informacja PKS 609-846-204
�Policji w żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie:�(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�oSP w żychlinie: (24)�285-12-10  

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne  
w żychlinie:�285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

dyżury
�Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NZOZ�Red-Med��
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 Apteka: Kutno�ul.�Mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�-�dyżur�całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

�żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

boiska sportowe
�orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

animator�tel.�609-262-446
�Stadion Miejski w żychlinie,��

ul.�Waryńskiego�8�–�Piotr�Wojciechowski,�
tel.�607-574-261

lodowisko 
MOSiR�w�Kutnie,�ul.�Kościuszki

�czynne:�poniedziałek�–�czwartek�
8.00–20.00,�piątek�8.00–21.00;�sobota,�
niedziela�i�święta�10.00–21.00.

�bilety: normalny�–�7�zł,�ulgowy�–�5�zł,�
w�poniedziałki:�5�zł�dla�każdego.�Karnety�
(na�10�godzin):�normalny�63�zł,�ulgowy:�45�
zł.�Dzieci�do�lat�7�–�wstęp�bezpłatny�(pod�
opieką�dorosłego�opiekuna�na�łyżwach.

�wypożyczenie łyżew�–�8�zł/godz.,�
wypożyczenie�dziecięcych�łyżew�saneczko-
wych-�3�zł/godz.

muzea i wystawy
�Muzeum – Zamek w oporowie  

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-16.00.��
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�7�zł.�

�Park przy Zamku w oporowie czynny�
codziennie�w�godzinach�8-17;�wstęp�wolny.

�Muzeum Regionalne w Kutnie, �
ul.�Konduktorska�13,�tel.�505�01�98�90

�Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
–�czynne�w�godz.�10-16.�Bilety:�5�zł�i�2,50�zł.

koncerty
�czwartek, 9 stycznia:
godz.�18:00�–�Młynarski Plays Młynar-
ski feat. Gaba Kulka;�Kutnowski�Dom�
Kultury,�ul.�żółkiewskiego�4.�Bilety:�60�zł
�czwartek, 23 stycznia:
godz.�18.00�–�Wawele & Jan Wojdak�–�
spotkanie�muzyczne�na�Dzień�Babci��
i�Dziadka,�prowadzi�Leszek�Bonar;��
Sala�widowiskowo-kinowa�Kutnowskiego�
Domu�Kultury,�ul.�żółkiewskiego�4.�Bilety:�
40�zł.

kino KDK w Kutnie 
ul.�żółkiewskiego�4,�tel.�24-254-21-37�w.�101

�czwartek, 2 stycznia:
kino�nieczynne
�Piątek, 3 stycznia:
godz.�14.30�– Urwis�–�animacja,�familij-
ny,�komedia,�produkcja:�Kanada,�USA,�
reżyseria:�Kevin�Johnson,�scenariusz:�
Rob�Muir,�czas:�1�godz.�27�min.
godz.�16.15�–�Ratujmy florę�–�familijny,�
produkcja:�USA;�reżyseria:��Mark�Drury�
Taylor,�scenariusz:�Mark�Drury�Taylor,�
David�Moss;�czas:�95�min.
godz.�18.00�–�Koty –�dramat,�komedia,�
musical,�produkcja:�USA,�Wielka�Bryta-
nia,�reżyseria:�Tom�Hooper,�scenariusz:�
Lee�Hall,�Tom�Hooper,�czas:�106�min.
godz.�20.00�–�Futro z misia –�komedia,�
produkcja:�Polska,�reżyseria:�Michał�Mi-
lowicz,�Kacper�Anuszewski,�scenariusz:�
Paweł�Bilski,�Olaf�Lubaszenko,�100�min.

�Sobota – poniedziałek,  
    4–6  stycznia:

godz.�14.30�–�Urwis
godz.�16.00�–�oficer i szpieg�–��bio-
graficzny,�polityczny,�dramat�historyczny,�
produkcja:�Francja,�Włochy,�reżyseria:�
Roman�Polański,�czas:�126�min.
godz.�18.15�–�Koty
godz.�20.15�– Futro z misia
�Wtorek – środa, 7–8 stycznia:
godz.�14.30�–�Urwis
godz.�16.15�–�Ratujmy florę
godz.�18.00�–�Koty
godz.�20.00�–�Futro z misia
�Piątek – środa, 10–15 stycznia:
godz.�14.15�–�Urwis
godz.�15.45�–�Gwiezdne wojny. 
Skywalker. odrodzenie�–�przygodowy,�
sci-fi,�produkcja:�USA,�reżyseria:��
J.�J.�Abrams,�czas:�2�godz.�21�min.
godz.�18.15�–�Koty
godz.�20.15�–�Gwiezdne wojny. Sky-
walker. odrodzenie

inne
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�11:00�–�Kinematograf  
dla Malucha: „Nasz Dziadzio”�–�
projekcja�bajek�dla�dzieci�i�zajęcia�pla-
styczne;�Centrum�Teatru�Muzyki�i�Tańca,�
Kutno,�ul.�Teatralna�1.�Bilety:�5�zł,�10�zł.
�Niedziela, 6 stycznia:
godz.�11.30�–�orszak Trzech Króli  
w Kutnie,�początek:�msza�św.��
w�kościele�pw.�św.�Wawrzyńca,�przejście�
ul.�Królewską�na�plac�Marsz.�Józefa�
Piłsudskiego,�do�szopki�Betlejemskiej�w�

towarzystwie�orkiestry�dętej.�
�Piątek, 10 stycznia:
godz.�11:00�–�Zwierzątkowo�–�konkurs�
recytatorski�dla�dzieci�w�wieku�od�3�
do�10�lat;�przesłuchania�konkursowe;��
CTMiT�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.
�Niedziela, 12 stycznia:
godz.�15.00�–�Finał 28. Wielkiej orkie-
stry Świątecznej Pomocy w żychlinie 
–�w�programie:�sekcja�taneczna,�wokalna�
i�muzyczna�żDK,�przedszkolaki�z�Przed-
szkola�Samorządowego�nr�1�i�2,�zespoły�
Śleszynianka,�Melodia,�Złoty�Akord�z�
UTW�oraz�Kapela�Dobrzeliniacy;��pokaz�
udzielania�pierwszej�pomocy�przedme-
dycznej,�koncert�Stopers�z�Kutna�(godz.�
18.00),�gwiazda�wieczoru�–�zespół�
Mig�(19.00),�światełko�do�nieba�(pokaz�
fajerwerków�godz.�20.00);�dyskoteka�z�DJ�
Rudix�(od�22.00).�żychliński�Dom�Kultury,�
ul.�Fabryczna�3;�wstęp�wolny.
�czwartek, 16 stycznia:
godz.�18:00�–�Marcin Daniec –�stand-
-up;�Sala�widowiskowo-kinowa�KDK,�
ul.�żółkiewskiego�4�bilety:�70�zł.
�Sobota, 25 stycznia:
godz.�16:00–19:00�–�Kinderbal�–�
impreza�dla�dzieci�w�wieku�4–10�lat;�
w�programie:�zabawy�z�animatorami,�
malowanie�buzi,�brokatowe�tatuaże,�
ścianka�fotograficzna,�słodka�paczka.�
żychlińskim�Domu�Kultury,�ul.�Fabryczna�
3.�Wstęp:�20�zł.�Obowiązuje�przebranie�
karnawałowe.
godz.�18:00�–�Sonia Bohosiewicz 
– Domówka –�komedia�koncertowa;�
CTMiT,�ul.�Teatralna�1;�bilety:�30�zł.

iNFoRMAToR�DLA�żyCHLINA�I�OKOLIC





godz.�16:45�–�Dwóch papieży /�sala�II��
–�dramat,�prod.�Argentyna,�USA,�Wielka�
Brytania,�Włochy;�reżyseria:�Fernando�
Meirelles;�czas:�2�godz.�5�min.
godz.�17:00�–�Jak zostałem gangste-
rem. Historia prawdziwa�/�premiera�
–�film�sensacyjny,�prod.�Polska;�reżyseria:�
Maciej�Kawulski;�czas:�2�godz.�20�min.
godz.�19:00�–�Futro z misia�/�sala�II
godz.�19:30�–�Jak zostałem gangste-
rem. Historia prawdziwa�/�premiera

Bilety: 2D:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł,�
tanie�poniedziałki�13�zł;�3D: normalny�19�zł,�
ulgowy�16�zł,�tanie�poniedziałki�15�zł

inne
�Niedziela, 5 stycznia:
godz.�10.00�– Jasełka –�tradycyjne�
przedstawienie�w�wykonaniu�uczniów�
Szkoły�Podstawowej�nr�3�w�Łowiczu;��
po�mszy�św.;�kościół�pw.�Matki�Bożej�Nie-
ustającej�Pomocy�na�Korabce�(Łowicz,�ul.�
Brzozowa);�wstęp�wolny.
Poniedziałek, 6 stycznia:
godz.�10.00�–�„cuda, cuda ogłasza-
ją” - orszak Trzech Króli i uliczne 
Jasełka –�początek:�msza�św.�w�kościele�
Matki�Bożej�Nieustającej�Pomocy�na�
Korabce,�przejście�orszaku�na�Stary�
Rynek;��w�trakcie�śpiewanie�kolęd�i�przed-
stawienie�scen�dot.�Bożego�Narodzenia�
i�Objawienia�Pańskiego�(przy�bramie�
Przedszkola�„U�Bolesi”,�przy�bramie�
głównej�cmentarza,�przy�muzeum,�na�
Starym�Rynku).�
�czwartek, 9 stycznia:
godz.�17.00�–�„Łowicz inside and outsi-
de”�–�promocja�książki�(bogato�ilustrowa-
na�historia�miasta�na�przestrzeni�wieków�
opracowana�przez�Zdzisława�Kryściaka,�
współpraca:�Marzena�Kozanecka-Zwierz,�
Agnieszka�Pawłowska-Kalinowska��
i�Agnieszka�Walczak-Caban.�ŁOK,��
ul.�Podrzeczna�20.�Wstęp�wolny.
�Poniedziałek, 13 stycznia:
godz.�9.00–11.00�–�Zbiórka krwi –�akcja�
wyjazdowa�Regionalnego�Centrum�
Krwiodawstwa�i�Krwiolecznictwa;�mobilny�
punkt�poboru,�Łowicz,�Stary�Rynek�1.
�Piątek, 17 stycznia:
godz.�20.00�–�Piotr Zola Szulowski�
–�wieczór�stand-up,�ArtPiwnica�Restau-
racja&�Music�Club,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�Bilety�30�zł,�40�zł.�
�Niedziela, 15 marca:
godz.�20.00�–�Kabaret Jurki - last 
minute; Łowicki�Ośrodek�Kultury,�ul.�
Podrzeczna.�Bilety:�60�zł.
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Piłka nożna�|�Klasyfikacja�Pro�Junior�System

Pelikan w PJS się nie bawi, 
komu 400.000 zł?
Dla niektórych ligowców 
ważne są dwie tabele.  
Duże znaczenie ma nie 
tylko ta uwzględniające 
wyniki sportowe, 
ale też punkty za grę 
młodzieżowcami.  
Jest o co walczyć. 
Zwycięzca klasyfikacji 
Pro Junior System zgarnia 
400.000 zł.

Jednak nagrodzone będą aż 
cztery najlepsze zespoły. Pozy-
cja o jedno niższa wiąże się z na-
grodą o 100.000 zł niższą. Nie ma 
się co oszukiwać, nawet najniższa 
nagroda, czyli 100.000 zł w III-
-ligowym świecie może być dla 
niektórych drużyn gigantycznym 
zastrzykiem. 

Po osiemnastu meczach w tym 
sezonie liderem PJS jest – nie ma 
tu niespodzianki – Legia II War-
szawa. Przypominamy, że rezer-

wy drużyn grających w wyższych 
ligach w tym zestawieniu się nie 
liczą. Drugim warunkiem, który 
trzeba spełnić, aby otrzymać na-
grodę jest utrzymanie się w lidze 
pod względem sportowym. I to 
jest zła wiadomość dla Lechii To-
maszów Mazowiecki, która ustę-
puje pola tylko Legii II, ale w li-
dze zajmuje dopiero 16. pozycję. 
Tym samym po rundzie jesien-
nej najwięcej powodów do zado-
wolenia mają w Broni Radom. 
Oprócz tego nagrodzone zostały-
by jeszcze Huragan Morąg, RKS 
Radomsko i Sokół Aleksandrów 
Łódzki.

A gdzie w tym wszystkim jest 
Pelikan? Złośliwie można powie-
dzieć, że sytuacja Ptaków jest… 
stabilna. W zeszłym sezonie  
w grupie pierwszej III ligi nikt nie 
zgromadził mniej punktów od Pe-
likana w tej klasyfikacji. W tym 
łowiczanie nie są najsłabsi i wy-
przedzają Sokoła Ostródę, jednak 
trzeba tutaj postawić spore „ale”. 

Po pierwsze, ostródzianie tę klasy-
fikację wygrali poprzednio i teraz 
ich nadrzędnym celem jest awans 
– łatwo się domyśleć, że w Ostró-
dzie raczej nikt nie zajmuje się 
klasyfikacją Pro Junior System. 
Po drugie, Sokoła i Pelikana dzie-
li 250 punktów. To różnica, którą 
da się odrobić (albo chociaż zna-
cząco zniwelować) w jednym me-
czu, a Sokół taki mecz ma do ro-
zegrania.

Poniżej prezentujemy klasyfi-
kację PJS po 18 kolejkach. Obok 
nazw drużyn podajemy punkty 
zdobyte do tej pory. Przypomi-
namy, że Legia II i Sokół Ostró-
da mają rozegrany od pozostałych 
drużyn mecz mniej. Punkty prze-
licza się łatwo. Jedna minuta ro-
zegrana przez młodzieżowca daje 
jeden punkt. Z kolei jedna minuta 
młodzieżowca, który dodatkowo 
jest wychowankiem, to już dwa 
punkty. I żeby osiągnięcia danego 
młodzieżowca zostały uwzględ-
nione w tabeli, musi on mieć ro-

zegrane co najmniej 5 meczów  
w lidze, co da mu 270 minut. 

Czcionką pochyloną zaznaczo-
ne są drużyny, które w tym mo-
mencie w klasyfikacji się nie li-
czą, bo albo są rezerwami drużyn 
z wyższej ligi, albo znajdują się  
w strefie spadkowej.  Mateusz lis

1. Legia II Warszawa 15 143

2. Lechia Tomaszów Mazowiecki 6 969

3.�Broń�Radom 6�300

4.�Huragan�Morąg 5�963

5.�RKS�Radomsko 4�992

6.�Sokół�Aleksandrów�Łódzki 4�776

7.�Unia�Skierniewice 4�597

8.�Świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki 4�008

9.�Pogoń�Grodzisk�Mazowiecki 4�000

10. Polonia Warszawa 3 910

11.�Ursus�Warszawa 3�645

12. KS Wasilków 3 389

13.�Olimpia�Zambrów 3�370

14.�Znicz�Biała�Piska 3�256

15.�Concordia�Elbląg 3�141

16. Ruch Wysokie Mazowieckie 3 034

17. Pelikan Łowicz 2 870

18.�Sokół�Ostróda 2�620

Piłka nożna�|�Mecze�sparingowe

Pelikan grał z…Pelikanem
Ostatni mecz sparingowy roze-

grali w sobotę 21 grudnia gracze 
MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
ników 2008 (druga grupa trenin-
gowa) oraz 2009 (pierwsza gru-
pa treningowa). Na boisku OSiR 
w Łowiczu obie drużyny rywali-
zowały w dziewięcioosobowych 
składach, co jest nowością dla 
młodszego rocznika, który gra  
w lidze w składach siedmiooso-
bowych. 

Na boisku widać było przewa-
gę fizyczną starszego zespołu pro-
wadzonego przez trenera Damia-
na Kozieła, ale młodsi zawodnicy 
Pelikana trenowani przez Macieja 
Grzegorego pokazywali się z do-
brej strony jeżeli chodzi o technikę 
i ustawienie na boisku. 

– W wiosennej aurze toczyło 
się nasze świąteczne granie z dru-
żyną trenera Damiana. Warunki 
jak najbardziej sprzyjały propa-

gowaniu aktywnego trybu życia 
oraz grze, która mogła się podo-
bać. Kolejny mecz rozegraliśmy 
w dziewiątkach, powoli wprowa-
dzamy się do tego systemu, bo 
jesienią przechodzimy na więk-
sze boisko. W ataku graliśmy bar-
dzo dobrze, chłopcy mieli w tym 
meczu całkowitą dowolność je-
śli chodzi o konstruowanie akcji. 
Momentami w grze było trochę 
chaosu, ale nie zabrakło też na-
prawdę dobrych, kombinacyjnych 
akcji. W obronie skupialiśmy się 
na zawężaniu pola gry – ocenił 
trener Maciej Grzegory. 

Mniej zadowolony z postawy 
swoich zawodników był z kolei 
trener Kozieł: – Uważam, że za-
wodnicy nie podeszli do springu 
z zawodnikami o rok młodszych 
w odpowiedni sposób, co zdecy-
dowanie rywal od początku me-
czu wykorzystał szybko strzeloną 
bramką. U nas niestety rzucał się 
w oczy brak zaangażowania oraz 
brak organizacji gry. Praktycznie 
przez cały mecz dominowała dru-
żyna Maćka, która wyglądał zde-
cydowanie lepiej. Mam nadzieje, 
że dla zawodników była to spora 
nauczka i od nowego roku ruszy-
my z jeszcze większa chęcią wła-
snego rozwoju i doskonalenia się 
– dodał.  ever

�Pelikan 2008: Wojnarowicz� –�
Miazek,�Gawlik,�Skóra,�Lus�–�Wie-
siołek,�Boryna,�Zajączkowski�–�Le-
bioda.�oraz�Koniutis,�Sobieski.

�Pelikan 2009:� J.� Uczciwek�
–� Jaros,� Bąba,� F.� Uczciwek,� Maj-
chrzak–� Koper,� żyto,� Jagiełło� –�
Moździerzewski� oraz� Wachowiak,�
Polańczyk,�Dudziński,�Majcher.Pelikan 2008 B i Pelikan 2009 A zagrali�po�raz�ostatni�w�2019�roku.
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Piłka nożna�|�IV�liga�

Nowy trener drugiej drużyny Pelikana
Z nowym trenerem rozpoczną 

przygotowania do rundy rewanżo-
wej w rozgrywkach IV ligi łódz-
kiej zawodnicy Pelikana II Ło-
wicz. Nowym trenerem drużyny 
został 24-letni zaledwie Maciej 
Grzegory, który zastąpił na tym 
stanowisku Jarosława Rachubiń-
skiego, który prowadził drużynę 
przez ostatni rok.

Pod wodzą trenera Rachubiń-
skiego zespół rezerw Pelikana  
w 17 rozegranych meczach zdobył 
osiem punktów i zajmuje przed-
ostatnie miejsce w tabeli. 

Nowy trener drużyny rozpo-
czął przygodę trenerską od pra-

cy w UKS Soccer Kids Łowicz, 
następnie trafił do MUKS Peli-
kan Łowicz w którym do tej pory 
prowadzi rocznik 2009. Grzegory  
w piłce seniorskiej pracował  
z Olimpią Niedźwiada (siódme 
miejsce w klasie A) oraz w Zry-
wie Wygoda, z którym był obja-
wieniem klasy okręgowej zapro-
wadzając Zryw na drugie miejsce 
po pierwszej rundzie. Grzegory 
od początku przygotowań do se-
zonu pomagał jako asystent trene-
ra Mykoli Dremlukowi w pierw-
szym zespole Pelikana. 

Drugi zespół Pelikana treningi 
wznowi 13 stycznia, a w planach 

jest rozegranie sześciu meczów 
kontrolnych. Rywalami „Biało-
-Zielonych” będą Promyk Nowa 
Sucha, Orzeł Nieborów, KS Tere-
sin, Bzura Chodaków, Stal Głow-
no oraz Unia Iłów.  ever
Plan sparingów:

�Pelikan�II�Łowicz�–�Promyk�Nowa�
Sucha�(2�lutego)

�Pelikan� II� Łowicz�–�Orzeł�Niebo-
rów�(9�lutego)�

�Pelikan� II� Łowicz� –� KS� Teresin��
(16�lutego)

�Pelikan�II�Łowicz�–�Bzura�Choda-
ków�(23�lutego)

�Pelikan� II� Łowicz� –� Stal� Głowno�
(1�marca)

�Pelikan� II� Łowicz� –� Unia� Iłów��
(8�marca)�

Maciej Grzegory�poprowadzi�
rezerwy�Pelikana.
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Piłka nożna�|�Turniej�halowy

Pięciolatkowie już grają
Pięciolatkowie z UKS Soc-

cer Kids Łowicz po raz pierwszy 
wzięli udział w oficjalnym tur-
nieju halowym, który odbył się  
w Skierniewicach, a jego organi-
zatorem był Widok Skierniewice. 

Młodzi gracze Soccer Kids 
mieli możliwość gry z takimi ry-
walami jak: Milan Sport, AP 
Champions Rawa Mazowiecka, 
Unia Skierniewice, a także z trze-
ma zespołami Widoku Skiernie-
wice. Zespół z Łowicza był pro-
wadzony tego dnia przez trenera 
Mateusza Miazka i w sześciu ro-
zegranych meczach łowiczanie 
odnieśli trzy wygrane i trzykrotnie 
schodzili z parkietu jako pokona-
nie. Tego dnia wyniki rozegranych 
spotkań nie były najważniejsze. 
Nagroda dla najlepszego zawod-
nika drużyny Soccer Kids trafiła 
do Macieja Plichty. ever

Soccer Kids 2014�zagrali��
po�raz�pierwszy�w�turnieju.
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Tenis stołowy |�II�liga

Księżacy wykonali plan
Tenisiści stołowi UMKS Księ-

żak Łowicz po pierwszej rundzie 
uplasowali się na 6. miejscu w ta-
beli II ligi. W sobotę 14 grudnia, 
łowiczanie mieli rozegrać w swo-
jej hali mecz 11. kolejki z drużyną 
KS Polonia Kielce, ale goście od-
dali mecz walkowerem. 

Zwycięstwo dało naszej dru-
żynie awans na szóste miejsce  
w tabeli, co było celem przed 
rozpoczęciem sezonu, aby grać  
w 2. rundzie rozgrywek w pierw-
szej szóstce i uniknąć dalekich po-
dróży do Bilczy i Kielc. 

Doskonale zagrał pierwszą run-
dę Piotrek Podsędek, który na  
22 pojedynki indywidualne prze-
grał tylko trzy. Bardzo dobrą run-
dę rozegrał też jego brat Mateusz  
(16 wygranych i 6 porażek).  zł 

Tabela ii ligi sezonu 2019/2020 
1.�MLUKS�Dwójka�Rawa�Maz. 11 11 0 0 91-19 22

2.�UKS�Agaris�Maków 11 9 1 1 80-30 19

3.�ULKS�Moszczenica 11 6 2 3 61-49 14

4.�MLUKS�Brzeziny 11 6 2 3 58-52 14

5.�KS�Energetyk�Łódź 11 6 1 4 57-53 13

6. UMKS Księżak 11 6 0 5 69-41 12

7.�UKS�Orlęta�Bilcza 11 5 1 5 59-51 11

8.�LKS�Biała�Rawska 11 4 1 6 52-58 9

9.�KS�Polonia�Kielce 11 3 2 6 43-67 8

10.�Włókniarz�Pabianice 11 3 1 7 46-64 7

11.�Burza�Pawlikowice 11 1 0 10 26-84 2

12.�Stomil�Bełchatów 11 0 1 10 18-92 1

Kolumny�oznaczają:�ilość�rozegranych�spotkań,�zwycięstw,�

remisów,�porażek,�bilans�setów,�ilość�punktów.

Księżacy są�w�finałowej�szóstce.
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Grzegorz Marczak zwyciężył��
w�silnym�turnieju.
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Szachy�|�Puchar�Dyrektora�OSiR

Zabawa na szachownicach
W niedzielę, 22 grudnia, odby-

ła się V edycja Pucharu Dyrekto-
ra OSiR w Łowiczu w szachach 
Fischera. Ten specyficzny turniej, 
polegający na innym niż zwykle 
ustawieniu figur w pozycji wyj-
ściowej, cieszy się dużym powo-
dzeniem. 

Były Mistrz Świata Robert 
„Bobby” Fischer wymyślił 960 ta-
kich ustawień i jedno z nich wylo-
sowali najmłodsi adepci szachów 
przed pierwszą rundą. Ustawienie 
takie obowiązywało przez kolejne 
rundy, więc każdy z zawodników 
wzmacniał „swój debiut” wedle 
własnej teorii i siły gry. 

Po rozegraniu 9 „dziwnych” 
rund systemem szwajcarskim oka-
zało się, że najlepszym „Fiszerow-
cem” został Grzegorz Marczak  
z Domaniewic, który zgromadził 
7 punktów. Sensacyjny tryumfa-
tor wyprzedził o pół oczka Pała-
cowców Roberta Chojnowskiego 
i Kacpra Zakrzewicza oraz „pe-
chowca” Ernesta Wolskiego, któ-
ry miał słabsze współczynniki od 
wymienionej dwójki i zajął tylko 
czwarte miejsce.   Fischer

�Klasyfikacja oPEN:�1.�Grzegorz�
Marczak,� 2.� Robert� Chojnowski�

(UKS� „Pałac”),� 3.� Kacper� Zakrze-
wicz�(UKS�„Pałac”);

�Klasyfikacja juniorów:�1.�Ernest�
Wolski� („Pijarski� KS”),� 2.� Franci-
szek�Wojciechowski�(UKS�„Pałac”),��
3.�Jan�Beta�(„Pijarski�KS”)

�Klasyfikacje dodatkowe: naj-
lepsza�kobieta:�Lena�Mitręga�(UKS�
„Pałac”),� najlepszy� do� lat� 10:� Bar-
tosz�Bolimowski�(„Pijarski�KS”),�naj-
lepszy� początkujący:� Adrian� Bibo�
(UKS�„Pałac”),�najlepszy�50+:�Zdzi-
sław�Orzechowski�(Łowicz).
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Koszykówka�|�Mecz�charytatywny�„Gramy�dla�Elizy”�

Super mecz dla Elizy 
Wiele powodów do dumy i ra-

dości mieli przedstawiciele Fan-
klubu Księżaka Łowicz, którzy 
zaprosili wszystkich miłośników 
koszykówki i nie tylko na Wiel-
ki Mecz Charytatywny „Gramy 
dla Elizy”. Spotkanie odbyło się 
w piątek, 27 grudnia o godzinie 
18:00. Koszykarze pierwszoligo-
wego zespołu KS Księżak Łowicz 
zmierzyli się z drużyną Fanklub 
Księżak Syntex Łowicz i Przyja-
ciele. 

Akcja okazała się bardzo uda-
na. Z cegiełek i aukcji zebrano 
blisko 38 tysięcy złotych, które 
przekazano dla Elizy Ambroziak. 
Eliza to trzynastoletnia dziew-
czynka z dziecięcym porażeniem 
mózgowym czterokończynowym. 
Pieniądze przeznaczone będą na 
nowoczesny wózek niezbędny do 
funkcjonowania dziewczynki. 

 Przypomnijmy, że to była dru-
ga edycja akcji charytatywnej ki-
biców Księżaka. W tamtym roku 
odbył się mecz „Gramy dla Szy-
mona”, gdzie udało się uzbierać 
blisko 30 tysięcy złotych. 

hojni kibice nie zawiedli 
Na takiej imprezie najważniej-

si są kibice, którzy nie zawiedli. 
Na hali OSiR nr 1 zasiadł komplet 
publiczności, a licytowane koszul-
ki i koszykarskie gadżety szybko 
znajdywały nabywców. Licytację 
prowadził burmistrz Bogusław 
Bończak, który jest już w tej dzie-
dzinie specjalistą i potrafi zmobili-
zować kibiców do podbijania cen.  

Licytowano ponad 70 gadże-
tów przekazanych przez darczyń-
ców. Rekordową sumę 1500 zł 
osiągnęła koszulka Marcina Gor-
tata Orlando Magic z sezonu 
2008/09 z jego podpisem. Pozo-
stałe rzeczy osiągały średnie ceny 
od 100 do 500 złotych. 

Było wiele konkursów dla ki-
biców, losowano wygrane cegieł-

ki, była fotobudka,  strefa zabaw  
z malowaniem twarzy dla naj-
młodszych oraz występ czirlide-
rek z ZSP nr 3 w Łowiczu.  

Główny organizator imprezy 
Mateusz Marszałek po meczu nie 
ukrywał wzruszenia. 

– Jesteśmy bardzo szczęśliwi, 
że udało się zebrać taką kwotę. 
Mamy nasz nowy rekord. Jeste-
ście niesamowici. Obiecujemy,  
że będziemy działać dalej i za rok 
ponownie zagramy – mówi. 

w meczu wygrał 
Fanklub
W tamtym roku był remis 

81:81, a tym razem górą był Fan-
klub, który wygrał 90:81. W dru-
żynie Fanklubu, oprócz wiernych 
kibiców pojawiło się kilku by-
łych koszykarzy, co było dużym 
wzmocnieniem. Wśród nich za-
grali: Jan Grzeliński, Maciej Cu-
kierda, Adrian El-Ward i Piotr 
Trepka. Pierwszoligowcy grali 
na wielkim luzie i wydawało się, 

że będzie remis, ale w końców-
ce wpadło kilka „trójek”, na któ-
re Księżacy nie zdążyli odpowie-
dzieć.  Wynik oczywiście nie był 
tu ważny. Było dużo dobrej zaba-
wy w świetnej atmosferze i to naj-
ważniejsze, 

rodzice elizy  
bardzo szczęśliwi  
Eliza i jej Rodzice przez cały 

mecz byli obecni na trybunach.  
Po meczu, ze łzami w oczach, 
odebrali pamiątkowy czek i widać 
było ich ogromne wzruszenie. 

– Jesteśmy bardzo wzruszenie. 
Tego nie da się opisać co czujemy. 
To dla nas ważne przeżycie. Nie 
chodzi nawet o pieniądze, ale o tę 
atmosferę i świadomość, że są lu-
dzie, którzy chcą pomagać. Jeste-
śmy bardzo wdzięczni chłopakom 
z Fanklubu. – mówiła po meczu 
mama Elizy.  zł

ii Wielki charytatywny Mecz Ko-
szykówki dla Elizy: 

�Mecz Fanklub Księżak Łowicz 
– KS Księżak Łowicz 90:81�
(24:21,�26:19,�18:24,�22:17)

Drużyna Fanklubu Księżak:� Ma-
teusz� Marszałek,� Sebastian� Po-
piel,� Bartosz� Bończak,� Sylwester�
Pawlak,�Łukasz�Petelewicz,�Wiktor�
Wawrzyńczak,� Jakub� Szkup,� Mi-
chał� Rokicki,� Sylwia� Kwasek,� Ad-
rian�El-Ward,�Piotr�Trepka,�Jagoda�
Bandoch,� Maciej� Cukierda,� Jan�
Grzeliński,� Łukasz� Zabost.� Trene-
rzy:� � Robert� Kucharek� i� Przemy-
sław�Malona.�
Księżak Syntex:�Bartosz�Włuczyń-
ski,�Michał�Świderski,�Przemysław�
Tradecki,�Arkadiusz�Kobus,�Mikołaj�
Grod,�Piotr�Robak,�Michał�Samso-
nowicz,�Łukasz�Ratajczak,�Mikołaj�
Stopierzyński,�Mikołaj�Czyż,�Mate-
usz�Gładki,�Kacper�Dudek,�Michał�
Spychała� (trener� zespołu).� Trener.�
Maciek�Siemieńczuk

Sędziowali: Łukasz� Łaziński� i� Ar-
kadiusz�Anyszka.

Uczestnicy meczu tuż przed rozpoczęciem rywalizacji, pozowali�do�wspólnego�zdjęcia�z�Elizą.
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Khroo-Gym�|�MP�Oriental�Rules

Medale Mistrzostw Polski 
zawodników Khroo-Gym

Kolejne sukcesy na swoim kon-
cie zanotowali członkowie klubu 
Khroo-Gym, Dwóch miłośników 
Muaythai – tajskiego boksu – Szy-
mon Dałek i Maciej Szkop tym 
razem pojechali sprawdzić swo-
ją formę do Starachowic, gdzie  
w dniach 6-8 grudnia odbywa-
ły się Mistrzostwa Polski Orien-
tal Rules. 

Reprezentanci łowickiego klu-
bu potwierdzili swoją klasę i wy-
walczyli złoty i srebrny medal. 
Tytuł mistrza w kategorii -75 kg 
wywalczył Maciej Szkop, nato-

miast Szymon Dałek został wice-
mistrzem w kategorii – 81 kg. 

– To był dobry występ. Obaj 
pokazali się z bardzo dobrej stro-
ny. Zwłaszcza, że to był koniec 
roku, gdzie mieliśmy za sobą cięż-
kie przygotowania do Mistrzostw 
Świata – mówi szkoleniowiec za-
wodników Remigiusz Fabich. 

Warto przypomnieć, że nie-
dawno łowiczanie dobrze spisa-
li się na arenie międzynarodowej. 
Na MŚ w Irlandii Dałek wywal-
czył złoty medal, a Szkop srebrny 
w formule Muaythai.  zł

Dart |�16.�turniej�XXI�edycji�OMŁ

Mało nas, mało nas do... rozgrywek w darta
I tym razem frekwencja pod-

czas zawodów nie była duża.  
W ostatnim turnieju darta 501 d.o. 
w 2019 roku uczestniczyło pięciu 
zawodników. Widać obowiązki 
rodzinne wygrywają z rozrywka-
mi...

Wśród uczestników, po raz ko-
lejny, zabrakło dotychczasowego 
lidera, co wykorzystał skutecznie 
Jacek Kocus. Wystarczyło drugie 
miejsce zajęte w piątkowym tur-
nieju, aby zdobyte 16 punktów po-
zwoliło mu przejąć prowadzenie 
w klasyfikacji generalnej, dzięki 
czemu w Nowy Rok 2020 wkro-
czył na pozycji lidera, a Sylwester 
Grzanka spadł o jedno miejsce. 

Na pierwszym miejscu zakoń-
czył rozgrywki Marcin Wroń-
ski, ale 20 punktów, które dopi-

sano do jego puli za zwycięstwo, 
nie wpłynęło na zmianę pozycji 
w łącznej klasyfikacji i nadal zaj-
muje pozycję czwartą. Jako trzeci 

zakończył turniej Artur Borowiec,  
a w dalszej kolejności znaleźli się 
odpowiednio Paweł Adamczyk 
(4) i Łukasz Burzyński (5).

Następne spotkanie odbędzie 
się jutro, w piątek, 3 stycznia. Czy 
frekwencja będzie większa?  Gogo

�16. turniej darta 501 d.o.: 
1.�Jacek�Kocus�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(2) 222

2.�Sylwester�Grzanka�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(1) 212

3.�Artur�Borowiec�(3) 167

4.�Marcin�Wroński�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(4) 154

5.�Paweł�Adamczyk�(5) 142

6.�Michał�Kryszkiewicz�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(6) 128

7.�Łukasz�Burzyński�(8) ��79

8.�Artur�Wójcik�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(7) ��73

9.�Marcin�Podrażka�(9) ��43

10.�Mariusz�Siekierski�(10) ��29

11.�Marcin�Wyszogrodzki�(11) ��28

12.�Marek�Piaskowski�(12) ��12

13.�Dariusz�Dudziński�(13) ����6

14.�Jakub�Piaskowski�(14) ����5

15.�Krzysztof�Karwalski�(15) ����4�

������Marcin�Majchrzak�(15)������ ����4

W ostatni piątek 2019 roku wystartowało�pięciu�uczestników,��
a�najlepszym�był�Marcin�Wroński.
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Koszykówka |�Woj.�liga�mł.�U-13�M

Koszykarskie derby Łowicza 
zdecydowanie dla Bzury

Pierwsze koszykarskie der-
by naszego miasta w lidze mło-
dzików do lat 13 już za nami.  
W starciu dwóch łowickich drużyn 
zdecydowanie lepszy mecz zagra-
li podopieczni trenera Dragana 
Ristanovića, którzy w niedzielę,  
22 grudnia 2019 r. w spotkaniu  
5. kolejki pokonali wysoko 
UMKS Księżak-2007 81:31.

Po cichu Księżacy liczyli, że 
uda się nawiązać równą walkę 
i powalczyć o wygraną, jednak 
okazało się, że rywal poczynił 
duże postępy i był zdecydowanie 
lepszy. Księżacy muszą wycią-
gnąć wnioski z ostatnich porażek 
i mocniej przykładać się do tre-
ningów. 

– To był nadzwyczaj dobry 
mecz w naszym wykonaniu. Na-
wet nie oczekiwałem, że tak do-
brze zagramy. Chłopcy wyczuli 
możliwość sukcesu i wykorzysta-
li swój potencjał. Po 30 minutach 
było już ponad 50 punktów róż-
nicy i wynik dalej nie był liczo-
ny. To ogromna niespodzianka 
dla wszystkich. Duża różnica była  
w obronie. Tak dobrze zagrali 
chłopcy w obronie, że Księżak nie 
mógł jej pokonać – podsumował 
trener Bzury, Ristanović.  zł
7. kolejka wojewódzkiej ligi mło-
dzików młodszych U13:

�UMKS Księżak-2007 Łowicz – 
KKS Bzura-2007 Łowicz 31:81 
(8:21,�17:29,�4:23,�2:8)

Księżak-2007:� Jan� Doroba� 8�
(1×3),� Dawid� Gładki� 8,� Szymon�
Szygulski� 7,� Marcin� Szczęsny� 4,�
Mateusz� Pińkowski� 2,� Szymon�
Świątkowski� 2,� Kacper� Lesiewicz,�
Wojciech�Jabłoński,�Maciej�Fudała�
i�Marcel�Socha.
Bzura: Adam� Kołodziejczyk� 26�
(1×3),�Norbert�Wojda�15�(1×3),�Woj-
ciech�Piszczyński�10,�Adrian�Grze-
gorz� 8,� Aleksander� Malinowski� 7,�
Maksymilian�Kotecki�5,�Kacper�Sło-
mowski�4,�Mikołaj�Kotecki�4,�Olaf�
Olaszczyk� 2� i� Bartłomiej� Szkup.

�ŁKS Szkoła Gortata Łódź – 
SKS Start Łódź 59:9

�UMKS Piotrcovia Piotrków Try-
bunalski – AZS PWSZ Skiernie-
wice 48:58

1.�ŁKS�Szkoła�Gortata�Łódź�(1) 7 14 487-132

2.�AZS�PWSZ�Skierniewice�(2) 7 13 423-296

3.�KKS�Bzura-2007�Łowicz�(4) 7 11 441-395

4.�KKS�Pro-Basket�Trans�Michor��(3) 6 10 341-280

5.�UMKS�Piotrcovia�Piotrków�Tryb.�(5) 7 10 340-394

6.�SKS�Start�Łódź�(7) 8 9 252-514

7.�MKS�ósemka�Skierniewice�(6) 6 8 343-381

8. UMKS Księżak-2007  (8) 6 6 193-428

�8. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików młod-
szych U13 (2020.01.05): UMKS�
Piotrcovia� Piotrków� Tryb.� –� KKS�
Bzura-2007� Łowicz� (n,� godz.� 10),�
UMKS�Księżak-2007�Łowicz�–�KKS�
Pro-Basket� Trans� Michor� MOSiR�
Kutno�(n,�godz.�11),�MKS�ósemka�
Skierniewice�–�ŁKS�Szkoła�Gortata�
Łódź.�

W derbach Łowicza�lepsza�okazała�się�Bzura.
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Łowiczanie z medalami�Mistrzostw�Polski.
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Mateusz Marszałek przekazuje pamiątkowy czek�Elizie�i�jej�Rodzicom.
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Sport
Stal Głowno 
zasłużonym liderem
Łódzkiej Klasy okręgowej. str. 32

Piłka nożna�|�Głowno

Śp. Tomasz Szcześniak 
uhonorowany przez Stal
W rok po śmierci byłego 
trenera Stali Głowno 
Tomasza Szcześniaka  
klub postanowił  
upamiętnić jego dokonania 
pamiątkową tablicą.

Trener Tomasz Szcześniak 
zmarł 19 grudnia 2018 r. po wal-
ce z nowotworem. Wtedy prowa-
dził Stal Głowno, której wcześniej 
był też zawodnikiem. Na stadio-
nie przy ul. Kopernika 37 plano-

wana jest specjalna uroczystość, 
podczas której dokonane zostanie 
odsłonięcie pamiatkowej tablicy. 
Klub ma poinformować wkrót-
ce o planowanej dacie uroczysto-
ści na swoim oficjalnym profilu na 
Facebook’u. 

„Pokora to nie uległość, tylko 
umiejętność przyjmowania prze-
ciwności losu – Stal Głowno, bę-
dziemy pamiętać!” – taki napis 
widnieć ma na pamiątkowej tabli-
cy z wizerunkiem śp. trenera To-
masza Szcześniaka.  wp

Bieganie�|�Bieg�WOŚP�Stryków

Limit miejsc wyczerpany
Na dwa tygodnie  
przed startem  
IV Biegu po Zdrowie 
po Strykowie nie ma 
już wolnych miejsc  
na liście startowej.

Impreza organizowana jest przy 
okazji 28. Finału WOŚP w Stry-
kowie i od początku cieszyła się 
dużym zaintresowaniem. Organi-
zatorzy przewidzieli udział mak-
symalnie 100 osób w zawodach 
biegowych w dwóch kategoriach: 
10-15 lat oraz 16 lat i więcej. Tym 
samym na długo przed startem im-
prezy nie ma już wolnych miejsc 
na liście startowej, którą obsłu-
guje system protimer.pl. Do bie-
gaczy ze Strykowa, Głowna, Sta-
rych Skoszew, Łodzi, Warszewic, 
Władysławowa Bielawskiego, 
Woli Gosławskiej, Wódki, Zgie-
rza, Bratoszewic, Żychlina, Roz-
dzielni, Ossego, Sierżni, Swędo-
wa, Bochenia, Grabiny, Tymianki, 
Kutna, Nieborowa i Rokitnicy do-
łączyli ostatnio zawodnicy z Jeżo-
wa, Podola, Szczawina, Dąbrówki 
oraz Łowicza. 

Organizatorem imprezy jest 
Sztab WOŚP w Strykowie, Gmi-
na Stryków, Sonoco Poland oraz 
LUKS Dwójka Stryków. Bieg od-
będzie się w dniu XXVIII Finału 
WOŚP w Strykowie w niedzielę, 
12 stycznia o godz. 14:00. Do po-
konania będzie dystans 1 rundy – 
2,5 km w młodszej grupie 10-15 
lat oraz 2 rund – 5 km w grupie 
starszej. Stałych bywalców cze-
ka nowość i bieg parkiem przyle-
gającym do rzeki Moszczenica, 
a ponadto biegacze będą prze-
mieszczać się w odwrotną stronę 
niż dotychczas, a więc ze startu 

przy pl. Łukasińskiego kierować 
się będą w ul. Grunwaldzką. Dla 
każdego uczestnika przewidzia-
no pamiątkowy medal, a ponad-
to osoby w klasyfikacji generalnej 
wśród kobiet i mężczyzn otrzy-
mają puchary. Wpisowe wynosi  
5 zł w młodszej kategorii i 25 zł  
w grupie starszej i w całości trafi 
na konto WOŚP.

Mieszkańcy będą musieli liczyć 
się ze znacznym utrudnieniem ru-
chu w okolicach centrum, bowiem 
ulice, po których przebiega trasa 
Biegu będą całkowicie wyłączone 
z ruchu w godzinach rozgrywa-
nia imprezy 14:00-15:00. Impreza 
obejmuje ulice: pl. Łukasińskie-
go, Grunwaldzką, Mickiewicza, 
Żeromskiego, Wolską, Pana-
sa, Kopernika, Ogrodową, Gło-
wackiego, Kolejową, Kościuszki  
i teren nowego Parku nad Mosz-
czenicą. Osobom jadącym kierun-
kiem Ozorków/Tymianka – Łódź/
Głowno/Brzeziny zaleca się ob-
jazd obwodnicą miasta trasą nr 
708 dochodzącą do drogi krajowej 
nr 14. Regulamin i szczegółowa 
mapka trasy dostępne na profilu 
Sztabu WOŚP Stryków na Face-
book’u oraz stronach www.proti-
mer.pl i www.strykow.pl.  wp

Koszykówka�|�8.�kolejka�WLK�U-18�K

Przedświąteczna porażka TK Basket
W ostatnim meczu  
w 2019 roku zawodniczki 
strykowskiego klubu 
koszykarskiego 
uległy w Pabianicach 
miejscowemu PTK.

PTk Pabianice  89 
(22,�27,�22,�18)
Tk baskeT sTryków 49
(12,�9,�18,�10)

TK Basket:� I.� Nalberczyńska� –� 9�
pkt.,�J.�Dąbrowska,�W.�Rutkowska,�
W.�Skowron,�Z.�Kowalska�–�1�pkt.,�
K.�żygadło�–�1�pkt.,�A.�Kowalska�–�
16�pkt.,�Z.�Lipińska,�O.�Trzmielak�–�
4�pkt.,�M.�Goszczyńska�–�16�pkt.,�
O.�Kot�–�2�pkt.

W niedzielę, 22 grudnia pod-
opieczne trenera Bartłomieja 
Szczepaniaka udały się do Pa-
bianic, gdzie ich rywalem był są-
siad w ligowej tabeli Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki – PTK 
TomiQ. Gospodynie okazały się 
górą, mimo bardzo okrojonego 
składu. Należy pamiętać jednak, 
że strykowianki dysponują znacz-
nie młodszym zespołem niż prze-
widuje to regulamin rozgrywek.

TK Basket zbiera cenne do-
świadczenie i mimo młodego 
wieku koszykarki Strykowa po-
trafiły już zaleźć za skórę najmoc-
niejszym ekipom WLK do lat 18. 
W spotkaniu z PTK tradycyjnie 
najlepiej spisywał się duet Alek-
sandra Kowalska – Martyna 
Goszczyńska. Obie zawodnicz-
ki zdobyły w tym spotkaniu po 16 
pkt. Po stronie PTK nie było sła-
bych stron. Pabianiczanki w każ-
dej kwarcie okazały się lepsze od 
gości i zasłużenie wygrały z wy-
soką, 40 pkt. przewagą. Najlepiej 
w barwach miejscowych koszy-
karek Pabianic spisała się Roksa-

na Rózga, która zgromadziła aż 
30 pkt.

Zwycięstwo pozwoliło PTK 
przeskoczyć Stryków w tabeli. 
Drużyna TK Basket zajmuje te-
raz 5. miejsce w tabeli, ale może 
spaść niżej, jeśli swoje zaległo-
ści odrobi MUKS Supravis WSG 

Bydgoszcz. To właśnie z tym ze-
społem podopieczne trenera Bar-
tłomieja Szczepaniaka zmierzą się 
w następnej kolejce. Pojedynek 
zaplanowano w niedzielę, 5 stycz-
nia o godz. 16:00 w hali Szkoły 
Podstawowej w Dąbrówce Dużej 
60. Więcej na oficjalnym profilu 
TK Basket Strykó na Facebook’u, 
gdzie znajdują się informacje na 
temat zespołów różnych grup wie-
kowych oraz zdjęcia z ligowych  
i turniejowych zmagań. Trenera-
mi w klubie są Bartłomiej Szcze-
paniak, Jacek lewandowski 
oraz Flavio Manieri. wp

�8. kolejka:� UKS� Basket� SMS�
Aleksandrów� Łódzki� –� Basket� 25�
Bydgoszcz�86:80,�AKS�SMS�Łódź�
–�Widzew�Łódź�63:91,�PTK�TomiQ�
Pabianice� –� TK� Basket� Stryków�

89:49,�MUKS�Supravis� WSG�Byd-
goszcz�–�MMKS�Katarzynki�Toruń�
(przełożony).

1.�Basket�SMS�Aleksandrów�Ł. 8 15 678:474

2.�Widzew�Łódź 8 15 638:461

3.�Basket�25�Bydgoszcz 7 12 605:493

4.�PTK�Pabianice 8 11 518:555

5. TK Basket Stryków 8 11 497:658

6.�Supravis�Bydgoszcz 5 8 373:345

7.�AKS�SMS�Łódź 8 8 475:707

8.�MMKS�Katarzynki�Toruń 6 7 395:486

�Następna, 9. kolejka� odbędzie�
się� w� niedzielę,� 5� stycznia:� PTK�
TomiQ�Pabianice�–�Basket�25�Byd-
goszcz,� Towarzystwo� Koszykówki�
Basket�Stryków�–�MUKS�Supravis�
WSG� Bydgoszcz,� Widzew� Łódź�
–� UKS� Basket� SMS� Aleksandrów�
Łódzki,�MMKS�Katarzynki�Toruń�–�
AKS�SMS�Łódź.

Koszykarki�Strykowa�
były�gorsze�w�każdej�
kwarcie�i�niestety�
zasłużenie�przegrały.�
TK�Basket�spadł�na��
5.�miejsce�w�tabeli�U-18.

Trener Tomasz Szcześniak�zostanie�w�Głownie�zapamiętany.
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Podczas iV Biegu po Zdrowie�
po�Strykowie�tak,�jak�w�ubiegłych�
latach�prowadzona�będzie�osobna�
klasyfikacja�dla�dzieci.
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Strykowskie zawodniczki TK Basket (niebieskie stroje)�próbowały�powstrzymać�rywalki,�ale�tym�razem�im�się�
nie�udało.�Podopieczne�trenera�Bartłomieja�Szczepaniaka�walczą�w�lidze�ze�starszymi�o�kilka�lat�zawodniczkami.
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PRoGNoZA PoGoDy�|�2.01.2020�–�8.01.2020

SyTUAcJA SyNoPTycZNA: 
Początkowo�skraj�wyżu,�od�piątku��
zatoka�niżowa�znad�Skandynawii.��
Napływa�wilgotna�i�cieplejsza�masa�powietrza�
polarno-morskiego.

cZWARTEK – PiąTEK: 
Zachmurzenie�duże,�w�czwartek�i�piątek�
pogodnie,�małe�i�umiarkowane,�bez�opadów.��
Widzialność�dobra.�Wiatr�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
Temp.�max�w�dzień:�od�+�3�st.�C�w�środę��
do�+�5�st.�C�w�piątek.��
Temp.�min�w�nocy:�–�2�st.�C�do�–�3�st.�C.

SoBoTA – NiEDZiElA: 
Zachmurzenie�duże�z�przejaśnieniami,�
miejscami�opady�deszczu.�Widzialność�
dobra.�Wiatr�zachodni,�słaby,�3-6�m/s.��
Temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�C�w�sobotę��
do��+�4�st.�C�w�niedzielę.��
Temp.�min�w�nocy:��+�1�st.�C�do��–�1�st.�C.

PoNiEDZiAŁEK – WToREK – ŚRoDA: 
Zachmurzenie�umiarkowane�i�duże,�
miejscami�opady�deszczu.�Widzialność�
dobra.�Wiatr�południowo-zachodni,�słaby��
do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
Temp.�max�w�dzień:�+�4�st.�C�do��+�5�st.�C.�
Temp.�min�w�nocy:��+�2�st.�C�do��0�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PRoGNoZA BioMETEoRoloGicZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�
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Futsal |�5.�kolejka�Julomax�II�Ligi�ŁoLiF

Wysoka porażka Nieobliczalnych z Głowna
Za nami piąta seria 
spotkań w Julomax  
II Łowickiej Lidze 
Futsalu. Słabo spisują 
się jak na razie 
głownianie z ekipy 
Nieobliczalnych, którzy 
przegrali już po raz 
czwarty.

Spotkania 5. kolejki rozegra-
no w niedzielę, 22 grudnia. Ry-
walem głowieńskich piłkarzy ha-
lowych był aspirujący do podium 
zespół Vinci Łowicz. Pierwsza 
połowa nie zwiastowała kata-
strofy w wykonaniu Nieobliczal-
nych. W spotkaniu długo nie pa-
dła bramka, a tuż przed przerwą 
rywali na prowadzenie wyprowa-
dził Radosław Grefkowicz. Po 
zmianie stron worek z bramkami 
otworzył się na dobre. Niestety 
gole wyciągali z niego tylko pił-
karze z Łowicza, którzy strzelali 
aż miło. Honorowe trafienie dla 
Głowna zanotował w 18 min. Do-
minik Wiśniewski, ale ostatecznie 
Nieobliczalni polegli z kretesem, 
przegrywając aż 1:7.

Była to już czwarta porażka 
głownian w obecnej, XXVII edy-

cji ŁoLiF. Nieobliczalni znajdują 
się obecnie na odległym 10. miej-
scu w tabeli, a mogą spaść jeszcze 
niżej, bowiem czeka ich jeszcze 
przymusowa pauza. W następnej 
kolejce, w niedzielę, 12 stycznia 
piłkarze halowi Głowna podejmą 
w łowickiej hali OSiR niepokona-
nego lidera FC Łaguszew.  wp

�5. kolejka:� Marbud� Chąśno� –�
Alcatraz� Łowicz� 3:9,� Strażacy� ITV�
Media�Łowicz�–�Bang�Bang�Łowicz�
3:3,�Subiekt�Nieborów�–�KS�Stefan�
Łowicz� 5:0� (wo),� FC� Łaguszew� –�
Zooksy� Hahaha!� Łowicz� 7:1,� Nie-
obliczalni� Głowno� –� Vinci� Łowicz�
1:7,�Olimpia�Chąśno�–�Promil�Let’S�
Dance� Dzierzgów� 2:7,� Dąbro� Ło-
wicz�–�pauza.

1.�FC�Łaguszew 5 13 28-3

2.�Alcatraz�Łowicz 5 11 25-10

3.�Vinci�Łowicz 5 10 18-7

4.�Let’s�Dance�Dzierzgów 5 9 15-12

5.�Strażacy�ITV�Łowicz 5 8 11-8

6.�Bang�Bang�Łowicz 5 7 9-12

7.�Subiekt�Nieborów 5 7 11-7

8.�Dąbro�Łowicz 4 6 8-10

9.�Marbud�Chąśno 4 6 12-15

10. Nieobliczalni Głowno 5 3 20-21

11.�Zooksy�Łowicz 4 3 8-14

12.�Olimpia�Chąśno 4 3 7-18

13.�KS�Stefan�Łowicz 4 0 2-37

�Następna, 6. kolejka Julomax 
ii ligi ŁoliF� odbędzie� się� w� nie-
dzielę,�12�stycznia�(hala�OSiR):�FC�

Łaguszew�–�Nieobliczalni�Głowno,�
Dąbro� Łowicz� –� KS� Subiekt� Nie-
borów,� Zooksy� Hahaha!� Łowicz� –�

Strażacy�ITV�Media�Łowicz,�KS�Ste-
fan�Łowicz�–�GKS-Olimpia�Chąśno,�
Bang�-Bang�Łowicz�–�Promil�Let’s�

Dance� Dzierzgów,� Vinci� Łowicz� –�
Marbud� Chąśno,� KS� Alcatraz� Ło-
wicz�–�pauza.

Futsal |�4.�kolejka�Zina�III�Ligi�ŁoLiF

Cenna wygrana Vagatu Domaniewice
Wciąż z bardzo dobrej 
strony pokazują się 
piłkarze halowi Vagatu 
Domaniewice, którzy 
wygrali wszystkie 
dotychczasowe 
spotkania.

Domaniewicki zespół w 4. ko-
lejce Zina III Łowickiej Ligi Fut-
salu zmierzył się z Kolejarzem 
Łowicz, który do tej pory był nie-
pokonany i z kompletem punktów 
przewodził w tabeli. Vagat tak-
że miał na swoim koncie kom-
plet zwycięstw, ale ze względu 
na przymusową pauzę był niżej 
notowany od rywali. W sobotę,  
21 grudnia na parkiecie łowickiej 
hali OSiR swoją wyższość poka-
zał zespół z Domaniewic, który 
wygrał 4:2.

Vagat świetnie rozpoczął sobot-
nie starcie, bowiem już w 1 min. 
objął prowadzenie za sprawą Ola-
fa Andrzejewskiego, który był nie 
do zatrzymania tego dnia. Ten 
sam zawodnik dał kolejne prowa-
dzenie na 2:1 jeszcze w pierwszej 
połowie oraz w ostatniej minucie 
strzelił swojego trzeciego gola, 
pieczętującego zwycięstwo nad 
Kolejarzem. Do cennej wygranej 
4:2 nad nieaktualnym już liderem 
przyczynił się także Eryk Jarzęb-
ski.

Piłkarze halowi klubu z Do-
maniewic są teraz na wysokim 
4. miejscu w tabeli, a w najbliż-
szej kolejce w sobotę, 4 stycznia 
o godz. 15:00 podejmą trzeci w 
rozgrywkach Zina III Ligi ŁoLiF 
zespół Mikoba United Klewków. 
Nowym liderem jest Mal-Bud Ło-
wicz, który obok Vagatu wygrał 
wszystkie spotkania.  wp

�4. kolejka:�Mal-Bud�Łowicz�–�Vic-
toria�Zabostów�5:0,�Olimpia�Junior�
Chąśno� –� Bezedura� Łowicz� 1:2,�
OSP�Stachlew�–� FC�Jeziorko�2:3,�
Vagat�Domaniewice�–�Kolejarz�Ło-
wicz�4:2,�OSP�Seligów�–�Imprezowy�
Klimat�Zielkowice�3:1,�Fenix�Boczki�
Chełmońskie� –� Mikoba� Klewków�
0:4,�Start�Złaków�Borowy�–�pauza.

�Następna, 5. kolejka� odbędzie�
się�w�sobotę,�4�stycznia:�Start�Zła-

ków�Borowy�–�Mal-Bud�Łowicz,�FC�
Jeziorko�–�OSP�Seligów,�Bezedura�
Łowicz� –� Fenix� Boczki� Chełmoń-
skie,� Imprezowy�Klimat�Zielkowice�
–�Olimpia�Junior�Chąśno,�Mikoba�
United� Klewków� –� Vagat� Doma-
niewice,�Victoria�Zabostów�–�OSP�
Soccer� Stachlew,� Kolejarz� Łowicz�
–�pauza.

1.�Mal-Bud�Łowicz 4 12 15-3

2.�Kolejarz�Łowicz 4 9 17-11

3.�Mikoba�United�Klewków 4 9 13-7

4. Vagat Domaniewice 3 9 10-6

5.�Bezedura�Łowicz 4 7 10-9

6.�OSP�Seligów 4 7 10-9

7.�Start�Złaków�Borowy 3 6 12-9

8.�FC�Jeziorko 4 6 9-11

9.�Imprezowy�Klimat�Zielkowice 4 6 7-10

10.�OSP�Soccer�Stachlew 4 0 7-11

11.�Olimpia�Junior�Chąśno 4 0 6-13

12.�Fenix�Boczki�Chełmońskie 3 0 6-14

13.�Victoria�Zabostów 3 0 2-10

Futsal�|�5.�kolejka�Robkol�IV�Ligi�ŁoLiF

Drink Team Głowno pauzował
W ostatniej kolejce 
przed przerwą 
świąteczno-
noworoczną 
na parkietach 
łowickiej hali OSiR 
nie oglądaliśmy 
głowieńskich piłkarzy 
halowych Drink Team.

W 5. kolejce Robkol IV Ło-
wickiej Ligi Futsalu przymuso-
wa pauza czekała Drink Team 
Głowno, który początek tegorocz-
nej XXVII edycji ma dość bla-
dy. Głownianie w czterech spo-
tkaniach uzbierali jedynie 4 pkt.  
i znajdują się daleko w stawce, ak-
tualnie na 10. miejscu. Liderują 
dwa zespoły z kompletem punk-
tów – Sparta Piątek i FC Jamno, 
a bez porażki jest jeszcze trzeci 
Trans Dami Łowicz. Na drugim 
biegunie trzy zespoły, które jesz-
cze nie wygrały w lidze, a więc 
Start Junior Złaków Borowy, Gas-
-Truck Łowicz i Kopernik Kier-
nozia.

W następnej, 6. kolejce gło-
wieńscy piłkarze halowi podejmą 
wysoko notowany Cartel Parma. 
Mecz zaplanowano tradycyjnie  
w łowickiej hali OSiR przy ul. 
Jana Pawła II 3 w niedzielę,  
5 stycznia o godz. 12:00.  wp

�5. kolejka: Czarni�Junior�Bedna-
ry�–�Gas-Truck�Łowicz�5:0,�FC�Jam-
no� –� Cartel� Parma� 3:2,� KS� Ostro-
wiec� –� Lamela� Łowicz� 2:2,� Start�
Junior� Złaków� Borowy� –� Sparta�
Piątek� 2:5,� Kopernik� Kiernozia� –�
Amatorzy� z� Łowicza� Łowicz� 1:9,�
Piotrtrans� Blich� Łowicz� –� Trans�
Dami� Łowicz� 3:3,� Drink� Team�
Głowno�–�pauza.

�Następna, 6. kolejka� odbędzie�
się� w� niedzielę,� 5� stycznia:� Piotr-
trans�Blich�Łowicz�–�LZS�Kopernik�
Kiernozia,�KS�Ostrowiec�–�FC�Jam-
no,�Lamela�Łowicz�–�Gas-Truck�Ło-
wicz,�Start�Junior�Słaków�Borowy�–�
Czarni�Junior�Bednary,�Drink�Team�

Głowno�–�KS�Cartel�Parma,�Sparta�
Piątek� –� KS� Amatorzy� z� Łowicza�
Łowicz,� KS� Trans� Dami� Łowicz� –�
pauza.

1.�Sparta�Piątek 4 12 22-6

2.�FC�Jamno 4 12 9-3

3.�Trans�Dami�Łowicz 5 11 13-8

4.�Amatorzy�z�Łowicza 5 10 20-7

5.�Cartel�Parma 5 9 19-18

6.�Piotrtrans�Łowicz 5 7 17-10

7.�Czarni�Junior�Bednary 4 6 14-10

8.�Lamela�Łowicz 4 4 8-9

9.�KS�Ostrowiec 5 4 13-15

10. Drink Team Głowno 4 4 7-14

11.�Start�Junior�Złaków�B. 5 2 9-15

12.�Gas-Truck�Łowicz 5 2 2-21

13.�Kopernik�Kiernozia 5 1 6-23

Drużyna Nieobliczalnych Głowno (błękitne koszulki)�do�tej�pory�wygrała�zaledwie�jedno�spotkanie�w�Julomax�II�Lidze�ŁoliF.
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W Zina iii lidze ŁoliF�do�podium�zbliża�się�Vagat�Domaniewice.
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W rozgrywkach Robkol iV ligi�w�ścisłej�czołówce�brakuje�głowieńskich�
piłkarzy�Drink�Team.
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Przedświąteczna
porażka TK Basket
w lidze Wojewódzkiej U-18. str. 30

KAlENDARZ 
iMPREZ 
SPoRToWycH

PiąTEK, 3 STycZNiA:
�godz.� 16:30,� hala� OSiR� nr� 1�

przy�ul.�Jana�Pawła�II�3�w�Łowiczu,�
XVi Turniej Halowej Piłki Noż-
nej „Gwiazdy na Gwiazdkę”.

SoBoTA, 4 STycZNiA:
�godz.�15:00,�hala�OSiR�w�Skier-

niewicach,� 10. kolejka Woje-
wódzkiej ligi Koszykówki do 
lat 16 dziewcząt, gr. A:� MKS�
ósemka� Skierniewice� –� TK� Ba-
sket�II�Stryków,

�godz.� n/u,� hala� Szkoły� Podsta-
wowej� w� Dąbrówce� Dużej� 60,�
6. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo Wojewódzkiej ligi 
Koszykówki do lat 12 chłop-
ców:� TK� Basket� Stryków� –� AZS�
PWSZ�Skierniewice,

�godz.� n/u,� hala� Szkoły� Podsta-
wowej� w� Dąbrówce� Dużej� 60,�
6. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo Wojewódzkiej ligi 
Koszykówki do lat 12 chłop-
ców:� TK� Basket� Stryków� –� SKS�
Start�Łódź,

�godz.�n/u,�Hala�Sportowo-Wido-
wiskowa�przy�SP�nr�2,�ul.�Ander-
sa� 37� w� Głownie,� 11. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo iii 
ligi Siatkówki:�KS�Stal�Głowno�
–�WKS�Wieluń,

�godz.� 15:00-17:30,� hala� OSiR�
nr�1�przy�ul.�Jana�Pawła�II�3�i�OSiR�
nr�2�przy�ul.�Topolowej�2�w�Łowi-
czu,�rozgrywki XXVii edycji Ło-
wickiej ligi Futsalu.

NiEDZiElA, 5 STycZNiA:
�godz.� 10:00-19:00,� hala� OSiR�

nr�1�przy�ul.�Jana�Pawła�II�3�i�OSiR�
nr�2�przy�ul.�Topolowej�2�w�Łowi-
czu,�rozgrywki XXVii edycji Ło-
wickiej ligi Futsalu,

�godz.�10:00,�hala�Szkoły�Podsta-
wowej�nr�1�przy�ul.�Waryńskiego�
22/26�w�Aleksandrowie�Łódzkim,�
3. kolejka Wojewódzkiej ligi 
Koszykówki do lat 12 dziew-
cząt:� UKS� Basket� Aleksandrów�
Łódzki�–�TK�Basket�Stryków,

�godz.� 11:00,� hala� Dłutów� przy�
ul.� Głównej� 9,� 7. kolejka Woje-
wódzkiej ligi Koszykówki do 
lat 11 dziewcząt: Basket�4Ever�
Dłutów�–�TK�Basket�Stryków,

�godz.�11:30,�hala�Szkoły�Podsta-
wowej�nr�1�przy�ul.�Waryńskiego�
22/26�w�Aleksandrowie�Łódzkim,�
3. kolejka Wojewódzkiej ligi 
Koszykówki do lat 12 dziew-
cząt:� TK� Basket� Stryków� –� KKS�
Pro-Basket�Sirmax�MOSiR�Kutno,

�godz.� 12:30,� hala� Dłutów� przy�
ul.� Głównej� 9,� 7. kolejka Woje-
wódzkiej ligi Koszykówki do 
lat 11 dziewcząt: TK� Basket�
Stryków� –� SuperDrob� Widzew�
Łódź,

�godz.�16:00,�hala�Szkoły�Podsta-
wowej�w�Dąbrówce�Dużej�60,�9. 
kolejka Wojewódzkiej ligi Ko-
szykówki do lat 18 dziewcząt:�
TK�Basket�Stryków�–�MUKS�WSG�
Supravis�Bydgoszcz.

Piłka nożna�|�V�Liga

Stal Głowno zasłużonym liderem
Za nami pierwsza 
część sezonu 
2019/2020 w Łódzkiej 
Klasie Okręgowej. 
Na prowadzeniu 
znajduje się Stal 
Głowno, która ma 
3 pkt. przewagi 
nad rezerwami 
Widzewa Łódź.

Po 15. kolejkach głownianie 
uzbierali 40 pkt., notując bilans 
63-11 przy 13 zwycięstwach, 1 re-
misie i 1 porażce. Podopieczni 
trenerów Przemysława Giba-
ły i jego brata asystenta Ada-
ma Gibały jedyne oczka straci-
li w starciach z GKS Ksawerów 
(porażka u siebie 0:1) i Orłem Pa-
rzęczew (remis na wyjeździe 2:2). 
Zespołem, który najbardziej za-
graża głowieńskim piłkarzom jest 
obecnie RTS Widzew II Łódź, 
który ma niewielką 3 pkt. stratę. 
Stal ma jednak ten handicap, że 
oprócz przewagi punktowej dys-
ponuje lepszym bilans bezpośred-
niego starcia, wygranego w Łodzi 
2:1.

Najwięcej bramek w meczach 
Stali w rundzie jesiennej padło 
w starciach z GLKS Dłutów 8:0, 
UKS SMS Łódź 6:2 i Termami 
Uniejów 7:1. Głownianie zdoby-
wają średnio 4,2 gola na mecz, 
czyli co 22 min. Najwięcej bra-
mek zdobył kapitan Radosław 
Kuciński, który zgromadził 
14 goli. Kolejne miejsca zajmują: 
Eryk Lebioda i Dawid Szymczak 
– po 9, Aleksy Waśkiewicz – 6, 
Patryk Ignatowski, Łukasz Klu-
ska i Albert Waśkiewicz po 5, Da-
mian Mospinek – 4, Robert Ogó-
rek – 2, Tomasz Florczak, Adrian 
Tomczyk, Antoni Waśkiewicz – 

po 1. W gronie asystentów brylu-
je Łukasz Kluska, który ma ich 
już aż dziewięć, z kolei siedem na 
swoim koncie zanotował Damian 
Mospinek, a sześć Radosław Ku-
ciński. Co ciekawe w gronie pił-
karzy Głowna nie ma ani jednego 
gracza, który otrzymałby bezpo-
średnio czerwoną kartkę. 

Jedynie Tomasz Florczak 
musiał zejść przedwcześnie z bo-
iska, ale było to po drugim żółtym 
kartoniku. Florczak jest z resztą 
obok Łukasza Kluski najbardziej 

zapracowanym piłkarzem Stali, 
bowiem obaj wystąpili we wszyst-
kich 15 spotkaniach Stali w pierw-
szej części sezonu w Łódzkiej 
Klasie Okręgowej, a ten pierwszy 
brał udział także w trzech roze-
granych przez głownian meczach 
w ramach Pucharu Polski Okręgu 
Łódzkiego (przy 2 meczach Klu-
ski).

Na ofi cjalnym profi lu Stali na 
Facebook’u pojawiło się wiele cie-
kawych statystyk, z którymi warto 
się zapoznać. Zwraca uwagę jesz-

cze jedna, a mianowicie średnia 
wieku głowieńskiej drużyny, któ-
ra wynosi zaledwie 22,43 lata. To 
pokazuje, że w Głownie potencjał 
piłkarski jest wielki i mimo mło-
dego składu również młodzi tre-
ner Przemysław Gibała i jego asy-
stent i brat zarazem Adam Gibała 
potrafi ą stworzyć zespół walczący 
o najwyższe cele w Łódzkiej Kla-
sie Okręgowej. Zobaczymy, gdzie 
jeszcze ich to zaprowadzi, gdy do 
wysokich już umiejętności doj-
dzie jeszcze cenne doświadczenie. 

Na razie głownianie powoli myślą 
o powrocie do ligowych bojów 
w V Lidze, która wraca po prze-
rwie w dniach 21-22 marca, a na 
inaugurację wiosny Stal zmierzy 
się u siebie z Sokołem II Aleksan-
drów Łódzki.

Warto powiedzieć jeszcze 
o klasyfi kacji Pro Junior System, 
którą prowadzi Łódzki Związek 
Piłki Nożnej. Jest to ranking, który 
promuje i docenia kluby odważnie 
stawiające na młodzież w pierw-
szym składzie. 

Na półmetku rywalizacji 
w okręgu łódzkim Stal znajdu-
je się na wysokim 4. miejscu, 
a przed głowieńskim klubem są 
UKS SMS Łódź oraz rezerwy So-
koła Aleksandrów Łódzki i RTS 
Widzewa Łódź. W Stali najwięcej 
minut jesienią spośród juniorów 
rozegrał Patryk Tuliński, który 
w 14 spotkaniach na murawie spę-
dził 1195 min. 

Na zwycięskie kluby w klasy-
fi kacji Pro Junior System czekają 
nagrody pieniężne w wysokości 
8000, 6000, 4000, 2000 i 1000 zł 
za miejsca odpowiednio 1-5.  

wp

�  Runda jesienna V ligi – 
2019/2020:

1. Stal Głowno 15 40 63-11

2.�RTS�Widzew�II�Łódź 15 37 65-9

3.�GKS�Ksawerów 15 32 35-20

4.�Zawisza�Rzgów 15 30 38-22

5.�Start�Brzeziny 15 29 34-29

6.�Włókniarz�Pabianice 15 26 29-26

7.�UKS�SMS�Łódź 15 24 30-28

8.�Orzeł�Parzęczew 15 23 30-30

9.�LKS�Rosanów 15 19 34-42

10.�Termy�Uniejów 15 18 24-30

11.�KS�II�Kutno 15 16 25-41

12.�KKS�Koluszki 15 15 33-29

13.�GLKS�Dłutów 15 14 26-46

14.�LKS�Sarnów 15 10 18-34

15.�PTC�Pabianice 15 4 9-51

16.�Sokół�II�Aleksandrów�Ł. 15 3 11-56

lekkoatletyka�|�Mityng

Podopieczni Szymajdy na mityngu RKS i w kadrze
W ostatnich 
lekkoatletycznych 
zawodach roku 2019 
zawodnicy pod opieką 
trenera Mieczysława 
Szymajdy zanotowali 
bardzo dobre wyniki. 

Impreza w ramach Ogólnopol-
skiego Mityngu Lekkoatletyczne-
go odbyła się w sobotę, 28 grud-
nia w hali RKS Łódź. Świetny 
wynik osiągnął uczeń ZSP nr 1 
w Łowiczu Jakub Pająk, któ-
ry znakomitym skokiem na wy-
sokość 205 cm o 4 cm poprawił 
swój rekord życiowy z otwarte-
go stadionu, odnosząc także pew-
ne zwycięstwo w konkursie. Wy-
nikiem tym poprawił również 
o 10 cm własny halowy rekord 
Ziemi Łowickiej. Uwzględniając 
wszystkie wyniki uzyskane na sta-
dionie i w hali jest to drugi wynik 
w historii sportu łowickiego. Ab-
solutnym rekordzistą ciągle po-

zostaje Rafał Kaźmierczak, który 
23 lata temu jako zawodnik Ma-
ratonu Domaniewice skoczył na 
wysokość 210 cm. Później wynik 
ten poprawił na 222 cm, ale star-
tując już jako zawodnik Skry War-
szawa.

– Moje wcześniejsze przypusz-
czenia, iż stać Kubę na to aby za 
półtora miesiąca w Toruniu wal-
czyć o złoty medal Halowych Mi-
strzostw Polski do lat 20 okazały 
się trafne. Kuba pokazał, że jego 
forma jest wielka. Z dużym zapa-
sem w pierwszych próbach poko-
nywał wysokości 185, 190 i 200 
cm. W drugiej 203 cm, a następ-
nie w pierwszej próbie z dużym 
zapasem 205 cm. Po tej próbie 
z dalszych występów zrezygno-
waliśmy, aby nie ryzykować jego 
kontuzji – powiedział trener Mie-
czysław Szymajda.

W Łodzi wystartowała również 
trójka dziewcząt reprezentująca 
klub z Domaniewic. Ze świetnej 
strony pokazała się głownianka 

Michalina Leszkiewicz, która po 
bardzo dobrym biegu na 300 m 
z wynikiem 47,14 sek. ustanowi-
ła rekord życiowy. Z kolei Paulina 
Pakuła w skoku w dal skoczyła na 
odległość 4,41 m, a Roksana Jago-
dzińska w skoku wzwyż uzyska-
ła wynik 130 cm. W opinii trene-
ra Szymajdy występy wszystkich 
trzech zawodniczek należy uznać 
za udane, ale największym i mi-
łym zaskoczeniem jest życiówka 
w wykonaniu Michaliny.

– Dzisiejsze występy, a w szcze-
gólności kapitalny występ Jakuba 
Pająka spowodowały, iż ten rok 
kończymi podwójnie miło. Dru-
gim przyjemnym akcentem była 
również niedawna decyzja podjęta 
przez sztab szkoleniowy Polskie-
go Związku Lekkiej Atletyki o po-
wołaniu zawodników do Zaplecza 
Kadry Narodowej na rok 2020. 
Wśród kilkudziesięcioosobowej 
grupy lekkoatletów powołanych 
z województwa łódzkiego jest 
również dwójka reprezentan-

tów UKS Błyskawicy Domanie-
wice. Powołanie takie otrzymali 
uczniowie II LO w Łowiczu Ju-
lia Perzyńska (skok wzwyż) oraz 
Tomasz Wieteska (skok w dal). 

Jest to istotne tym bardziej, że 
ich szkolenie dofi nansuje PZLA. 
Szczególnie powołanie Julki jest 
dla mnie miłym zaskoczeniem – 
podsumował trener Szymajda.  wp

Piłkarze Stali Głowno są liderami Łódzkiej Klasy okręgowej ma�półmetku�rywalizacji.
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Trójka zawodniczek UKS Błyskawicy Domaniewice,�od�lewej:�
Michalina�Leszkiewicz,�Paulina�Pakuła�oraz�Roksana�Jagodzińska.
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Wysoka porażka
Nieobliczalnych
z Głowna w ŁoliF. str. 31


